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Sprawy górnośląskie
na posiedzeniu Rady Ligi Narodów

Petycje mulejuzości polskie! odroczone.- Sprawa Ł a. Pszczyńskiego 
przechodzi do Trybunału Hasklegc. — Odrzucenie dwóch petycy]

n lu k i t lc c k lc h

Genewa. 18. 5. P A T . Rada L ig i Narodów na 
dzisiej&zem poiiedzeniui załatwiła wszystkie 
sprawy mniejszościowe śląskie, figurujące na 
(porządku dziennym obecnej sesji. P ierwszą by­
ła petycja Związku Po laków  z  Śląska opol­
skiego. co do Której sekretarz generalny zako­
munikował. że  wobec znacznej objętości pety­
cji, zawierającej 150 stron druku, nie zdołano 
jej je&scz© przehum iccp^ć na język, francuski i 
angielski I rozesłać członkom Rady. Z tego po­
wodu oraz ze względu na natMSoie nowej skar 
g i mniejszość1 polskiej w  Nśon czedh, Rada po­
stanowiła odroczyć postępowanie do sesji 
wrześniowej. W  ten sposoo Rada na sesji wrze 
śnlowej zajmie de całokształtem sytuacl mniej 
szóści i^Msklej w  Niemczech. Następnie spr !- 
wozdawca zakomunikował, że  delegacja uiemie 
cka zaw aJomiła dziś listownie generalnego se 
kretaiza, iż zamierza petycję ks. Pless wnieść 
na podstawie art- 72 konwencji górnośląskiej 
do Trybunału m iędzynarodowego w  Hadze 
Czyniąc to, delegacja niemiecka ziściła zapo­
wiedź, uczynioną jeszcze na styczniowej sesji 
Rady Ligi. Na podstawie tego listu Rada przy­
jęła rezolucję 'uznając, że  dla niej sprawa 
ks  Pless Jest ostatecznie załata *ona. W  ten 
sposób uniknięto podwójnej procedury, któraby 
zaistniała, gdyby Niemcy zamiast pow oływ ać

(Telegram własny

Londyn- 18. 5- (L ) ,.Daily Herald11 przynosi 
dziś w yw iad  swego korespondenta paryskiego 
z przywódcą radykałów społecznych, przypu­
szczalnym premierem francuskim, tforriotem w  
sprawie konferencji lozańskiej i konferencji roz 
brojeniowej. Nawiązując do konferencji lozań­
skiej Herriot oświadczył, że 9pla?y niemieckie 
z tytułu odszkodowań wojennych mogą ulec 
redukcji tylko wtedy, Jefll Stany Zjednoczone 
i Anglia zzoaza się na obniżenie długów wojen 
;nych. Co się tyczy sprawy drugiej, to part ja 
radykalno-społeczna uzależnia kwestię rozbro­
jenia od kwestjl bezpieczeństwa mlędzynarodo 
w ego. Obniżenie lub ograniczenie zbrojeń może 
być dokonane tylko stopniowo, w miarę wzro­
stu bezpleczeństw 1 pod apteką Lig] Narodów,

się na art. 72 konwencji górnośląskiej zapropo­
nowali Radzie zwrócenie się do Trybu/nału o  
wydanie opinji doradczej. Następnie Rada odrzu 
clła dwie petycje indywidualne z polskiego Gór 
nego Śląska, stwierdzając zgodnie z zapatrywa 
niaml rządu polskiego, że jedna z  ntch nie ma 
charakteru mniejszościowego, a druga nie Jest 
uzasadniona. Sprawa reform y rolnej rozpatrzo 
na Dędzie wprawdopoaobnie w  piątek-

Szczegóły skargi niemieckiej
ui sprauil8 ks. Pszczyńskiego

Genewa 18. 5. (K ) Na dzisdejrzem posiedze­
niu Rady L ig i Narodów delegat niemiecki L r 
W elczek zawiadomił Radą, że rząd niemi eck; 
wniósł do M iędzynarodowego Trybunału w  Ha  
dze skargę piŁooiw rządów 1 polskiemu w  spra 
w ie księcia Pszczyńskiego, który zdaniem rzą­
du niemieckiego, jako przywódca mniejszości 
ntearfeckiej na Górnym Śląsku, od szeregu lat 
■szykanowany jest przfcz władze polskie, a prze 
dewszystkiem obarczany jest nadmiernemu po- 
datkami. Zdanym  rządu niemieckiego rząd 
polski stałe unikał polubownego załatw ienia 
tej kwestji, uważając ją za oprawę osobistą ks. 
Pszczyńskiego, podczas gdy jest to sprawa, do 
tycząca ochrony mniejszość narodowej.

„Nowego II siennik*")

która powinna posiadać armię międzynarodo­
wą, wypcs>ażoną w nowoczesną broń.

Zaopatrując ten w yw iad swoim komentarzem 
..Daily Herald11 oświadcza, że Herriot zdradził 
socjalistów, przy pomocy których zdobył zw y ­
cięstwo wyborcze i przeszedł ze swoiemi poglą 
darni na stronę Tardleu.

Hitler w strzym u j t przyjm ęuranie d c  ParlJ! 
z  pouiadu — przepełnienia!

Monachium. 18. 5- (Sch) Z powodu nadmierne 
go wzrostu .partji narodowo-socjalistycznej. za 
rząd partji zawiadomił wszystkie okręgowe za 
rządy partji hitlerowskiej, aby do 15 lłnca br. nie 
przyjmowano żadnych nowych członków

Kto b e zzw ło c zn ie
zaprenumeruj© „Nowy imiennik" i równocześnie 
uiści przedpłatę za miesiąc czerwiec l93z r. 
uezpośredMo w  Administracji, ul. Orzeszkowej 7 
telefon 102-79, lub czekiem P. K, O. Nr. 0̂0.030, 
otnzyma

„ H O W Y D Z l H i i i r  
BEZPŁATNIE
do końca bieżącego miesiąca

Prenumerata wynosi w  Krakowie z dostawą do 
domu miesięczni© Zł. 6‘20, na prowioci z prze­

syłką pocztową ZT 6‘60.

WYDAWNICTWO ..NOWEGO DZIENNIKA11.

Zamówienie
dla Czyteln ików  z f  miej SCO w y  e h  

Imię i nazwisko . . . ,  . r • • r

MiedsoowoSć . , , T .  y t '" 1

UKca, Nr. owm . , , ,  ' ,  , , "7

Zamawiam abonament „Nowego Daiennfta" od 
1 czerwca b. r. z bezpłatną przesyłką do końca 
maja b. r. Prenumeratę miesięczną w  krwuci© ZŁ 
wpłacam równocześnie na Jeonte P. K. O. Kra­
ków. Nr. 400.630 („Nowy Dziennik"j.

IG O  nowych certyfikatów!
Jerozolima 18. 5. Ż A T  Wjyisoiki Komisarz P a  

lestyny sir Wauchopc udzielił Agetncji Żydow ­
skiej dalszych 100 certyfikatów im ig iacyjnych  
na okres bieżącego półrocza. Nowoprzydsrtelótn 
certyfikaty pi-esnaczone są <Ha żon i  krewnych 
obywate'i palestyńskich.

!bn Saud o deklaracji Balfaura
Jerozolima 18. 5. ŻAT. Prasa ambsua komu­

nikuje, że król Ibn Saud oświadczył pielgrzy­
mom palestyńskim przybyłym  do Mekki, że nie 
uznaje deklaracji Balfoura, powstrzyma się je­
dnak ekw iiow o od jaki kkolw iek  manifefitacyj 
a akcję podejmie, gdy będzie to możliwem.

Agtfacja antysemicka w Dam aszku
Jerozolima 18. 5. ŻAT. Z Damaszku donoszą, 

że kolportowane lam są antysemiic.de ulotki, 
nawołujące do bojkotu Żydów. Skutkiem tej a- 
gitacji w ytw orzył się wrogi nastrój wobec Ży­
dów, 3 Żydów  dotkliwie pobito. Do dzielnicy 
żydowskiej władze w ysłały silny oddział policji

Bruksela 1S. 5. (R ) Król belgijski przy ją ł 
dziś dym isję rządu Renkino.

„Herriot zdradzi! socjalistów
i przeszedł na stroną Tardfeu"

W ywiad dziennika socjalistycznego z przyszłym premierem
Francji
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(T h .) T ra b a  koniecznie wskrzesić z wieoz- 
nego snu A  mania Mickiewicza, ażeby przerobił 
■woją „Odę do młodości". T o  wszystko, co on 
tam swo*m porywającym  patosem wyśpiewał, 
było może kicayś dobre i stosownie na inne po 
kolenie, o innej zupełnie mierze. Dziś trzeba 
wszystko znacznie Zmniejszyć. Tak — Dziec­
kiem w  kolebce... niechby jeszcze się pobaw i iy  
hydrą choćoy drewnianą ,] łeb joj urwały. Ale 
później to nie -zdusi- centaurów, nie wydrze 
piekłu ofiar, ani do nieba nie pójdzie po bury. 
A  wiecie, co zrobią?

Ot tak na ten przykład:
W  maleńkości będą się ćwiiczyć w  rzucaniu 

na Żydów kamyków, —• małych oczywista, by­
le się nie natężyć, potem się będzie chodzić na 
żydowskie cmentarz^’ i przewracać kamienie 
giobowe, o  ile to będą niemieckie H illercy. Zre 
sztą —  u nas także potrafią. A  na samym 
szczycie [już, tam, gdzie iWaeszcz już w dział N ie 
bo i jego laury, —  tam będą, o ile są niemiec­
kim i Hitlercami, w yw abia li wśród nocy żydów  
akicn lekarzy i  będą ich bili do krwi, do bez- 
przytomności. Tak to onegdaj zrobili w  Hal- 
berstadcie, jak doniosły dzienniki. A lbo też je­
śli będą polskimi H itler ca mi, to będą tak na­
klejali osobom, wychodzącym ze sklepów ży­
dowskich na plecach kartki z napisem: „Ta
Świnia kupuje u żydów " Tak  to doniósł wczo­
raj jeden poważny dzienniiK krakowski za 
„Dziennikiem W ileńskim ", oczywista bez sło­
w a  nagany lub napomnienia, tylko zupełnie do 
brodusznie i  po ojcowsku pobłażliwie. Znajdzie 
się -skonstatowanie falktu, że ..nie ustalono" 
(tłustym  drukiem !), kio to zrobił, tyle tylko 
■auważono, że „grupki m łodzieży" „w  formiie 
grzecznej" zwracały wchodzącym do sklepów 
żydowskich uwagę, ż « to sklep żydowski i  u- 
■iłowaty skierować kupujących do sklepów 
chrześ. ijańskhch. Ot tyle tylko. Zabawka m ło­
dzieńcza o mocnym pokroju ódealistyczaafm i 
bohaterskim. Rzecz jasna, że policja ani jedne­
go z  tego zacnego zakonu bohaterów me przy­
łapała na gorącym uczynku, bo boftalerowie 
•a właśnie od ryclffai — ucieczki. Policja nie 
musi znowu tak pędzić, jak to czym bohater. 
Zresztą —  to się rozumie samo przez się. że 
policja owych złotych młodzieńców nip przy­
łapała, bo >eflzcz; nikogo nie złapano, którego 
uchwycenie sprawiłoby tylko niepotrzebny kio 
pot. Zresztą —  jak s‘ę m e czyha na kogoś, to 
trudno go złapać. T o  się rozumiało samo przez 
się. W  Halberszlndcie także nie przyłapano o- 
wych bohaterskich HHlerców. a szakale cmen­
tarne mają w-idoeznie na całym święcie listv 
żelazne. Tych już policja w  żaden żyw y  sposób 
nie przychwytuje i nawet z  tego powodu moc­
no —  rozpacza. —

Ot —  to jest dzisiejsza młodzież hitlerowska. 
Dla niej chyba nie trzeba już żadnej Odv w y ­
starczy stare marksowskie wezwanie: ..Hillercy 
wszystkich narodów połączćie się"". T o  się ła­
two da uskutecznić, bo mają wszyscy ten sam 
wzrost i podnoszą się do tego samego poziomu 
A  niema obawy, że się nawzajem podziobią, 
bo kruk krukowi nigdy oka nie wykolę, Bę- 
daie jeden tynszlok ich gnieździ! od wschodu 
na zachód, od północy do południa...

Takie pokolenie antysemitów teraz hodują. 
Czy nie był wobec tych nędznych karłów taki 
Kruszewan, naprzykład, jakimś bohaterem kia 
tycznym ! Skoro Żydzi się bronią i nie da ja się 
bezkarnie bić, choćby z powodu znanej i w są­
dow ym  dokumencie urzędowo stwierdzonej „u-

•prawitdHiwioncj" nienawiści do wszvstkich 
innych narodów chrześcijańskich, a tylko) nie 
usprawiedliwionej do narodu polskiego. —  to 
bohaterom nie wypada mc innego robić, iak 
wnosić ohydę we lasne społeczeństwo j kio- 
acznemi sposobar-i spróbować to społeczeństwo 
wychować na prawdziwych patrjotów.

Co to za nędzne, małe dusze! Jak mało po­
lotu jest w  tej m łodzieży i jaka ordynarna fan­
tazja W  Halbersziadcie i w  W ilnie!

A  t«raz kwestia nad która sfe jednak rowin 
aa zastano* ić starsza generacja —  nie wycho-

Z  pobytu min. Jgtfrzejewieza 
na G. Śląsku

Katowice 18. 5. P A T . W  drugim dniu poby­
tu na Śląsku p. ministra W R  i O P Jcdrzejc- 
w leza p. minister zwiedził gmach urzędu w o je­
wódzkiego i Muzeum Śląskie, a następnie w i­
zytował szkolę handlową w Królewskiej Hu­
cie, w godzinach południowych przestawili się 
p. ministrowi w  urzędzie wojewódzkim  wszys­

cy inspektorzy szkolni na Śląsku, poczem p. 
minister wziął udział w konferencji wizylaiio- 
rów szkół średnich i powszechnych oraz 
mniejszościowych. O godz. 13,30 p. m inislcr że 
gnany przez wojewodę dra Grażyńskiego i w i­
zytatorów opuścił Śląsk, udając się do Po­
znania.

 o§o----

Pomysłowy przemytnik
Katowice 18. 5. P A T . W  wyniku pościgu na 

motocyklach l'unkcjonarjusze Miraży granicznej 
zatrzymali onegdaj w Bogucicach automobil na 
ładowany przemytem. Przeprowadzona w zwią 
zku z tem rewizja w garażu właściciela samo 
chodu, Ma n jury, dała obfity rezultat. W yk ry ­
to w specjalnych skrytkach kilkadziesiąt kom 
piet ów  części do zegarów szafkowych oraz 
wielką ilość innych towarów, pochodzących z 
przemytu. Maniurę. jaiko zawodowego przemyt ! 
rolka. aresztowano.

Trzy rozpoczynającem się zwapnieniu naczyń krwk»-
nołnych uż\ cie naturalnej wody gorzkiej iiFwBciiB i  
JćzefV ‘ prowadzi do regularnego wypróżnienia i obni­
ża w-.sokie cHśuienie krwi. Żądać w apl. i drogerjacb. 
U L - -___________  4 .,.  111 HM— ^
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Co to za nędzne karły!
wankćw- a wychowawców , tych co to już
dzierżyli różny teki ministerialne, a jutro, czy 
pojutrze może znowu dojdzie do w ładzy w 
państwie! —  jest ta: komu ton system wycho­
wania większą szkodę przynosi, Żydom, czy 
własnemu narodowi? Przypuśćmy, że cham­
ski© obliczenie i idjotyczna socjologia są słu­
szne i w  ten dziki sposób się spowoduje znacz­
ną szkodę handlowi żydowskiemu. Przypuśćmy- 
że ten śmieszny, symplistyczny sposób roz­
wiązania zaw.ikranej sprawy społecznej ma 
widoki powodzenia i naklejanie kilkuset], czy 
ikjliku tysię'.,y kartek z  napisem chlewnym, prze 
kona społeczeństwo polskie w  całości, że lepiej 
jest płacić drogo za kiepski towar, niż tanio 
za dobry. Przypuśćmy, że lęk przed, terorys-ta- 
mi, pozosiającyimi pod cz,ułą ocieką „poważnej" 
opinji publicznej, zawładnie nad calem społe­
czeństwem- A  zatem —  metoda okaże się celo­
wa. To j-ednaK godzi się pytać, czy wyrośli w 
takich metodach społecznej działalności jeszcze 
będa — zdrowem społeczeństwem? C zy nic 
będzie w ięcej moralnej nędzy w tak wycho- 
wanem pokoleniu, aniżeli biedy i materjalncj 
nędzy w  zwalczanem żydostw ie? Czy' ktoś 
rzeczyw iście myśli, że z  takim materjałem ludz 
kim można będzie się pokazać tam, gdzie cy ­
wilizacja ludzka ma swoje pełne oświetlenie?

Pamiętać należy jedna rzecz: Hitjercy w
Niemczech są ni^tfątiPbwie ohydnem zjaw :- 
ski-eim dziejowem,. z  kfórem trudno się uporać'. 
Ale- na usprawiedliwienie się m ów i: W  opa­
rach poniżenia, w  nizinach klęski hoduje się ta­
ka jadowita muszka- Niektórzy dochodzą na­
wet do wniosku, że leży w  żywotnym  intere­

sie ludzkości. aż«by Niemców nie tratować, 
tylko przyciągnąć do wspólnego s-tołitn na zasa­
d z i e  z u p e ł n e j  równości. W łaśnie po to — ażeby 
taki hi lerowski w yczyn  lialbersztadtzki nie był 
możliwy, ażeby barbarzyństwa cmentarne się 
nie powtórzyły. Tak się argumentuje wobec 
Niemców. Ale jak się będzie argumentowało 

. wobe; Polski? una przec.eż powinna żyć  w e  
wzniosłym patosie cudu zmartwychwstania, 
ona powinna śpiewać tylko hymny o na i w y  ź* 
sz-am ideowein i einocjonaltiem napięciu! Skądl 
do niej ochrypły glos niskiej nienawiści? Skąd. 
do niej wstrętna kakofonia wiecznego pomsto 
wania? Skad?

'hak — srodze odpowiadać będą przed histo­
rią ci wszyscy, którzy dzisiaj swoje własne 
dzieci wychowują na nędzne. skarlałe duszę.’ 
Należałoby powiedzieć, że odpowiadać jeszcze1 
będą przed wlasnem sumieniem, gdyby się nie 
wiedziało, że właśnie tego czułego organu im 
natura nic dała 

Gdyby ta cała sprawa nie była tak arcysmu- 
tna- a aktorzy ich za rampą i przed rui nipa tak 
politowania godni, toby się mfiało wprost ele­
mentarną potrzebę zawołać do tych nawet w  
antysemityzmie znędzniałym i skarlałym du­
szom: Nie pohańbieniem cmentarzy, nie obija­
niem lekarzy w  ciemną noc w  Halbersatadtach, 
ani naklejaniem chlewnych kartek w e Wilnach 
można zw alczyć i zw yciężyć naród, który od; 
czterech tysięcy lat produkuje najwyższe w a lo ­
ry  ludzkiej kultury i do dnia dzisiejszego w  
pierw&zym stoi szeregu- Zamierzacie się z  mo­
tyką na słonce, w  dodatku z  brudną motyką- 
Z brudną j haniebnie krucha'.-

Rumun je wprowadza ograniczenia
dewizowe

Bukareszt. 18. 5- P A T  Została oficjalnie ogło 
szona uchwała rady ministrów- postanawiająca 
że kupno i sprzedaż czeków, rat i dewiz wszyst 
kich kategoryj oraz walut zagranicznych będą 
mogły być dokonane wyłączn ie za pośrednic­
twem  rumuńskiego Banku Narodowego. Oiidzo 
ziemci; będą mogli swobodnie dysponować 
swe mi kapitałami, złożonemi w  bankach c zy  to 
w  lejach, czy  te ż  w  dewizach obcych. Czeki, 
t r a t y  j dewizy, będące w  dyspozycji banków.

domów; handlowych oraz osób prywatnych bę­
dą m ogły być sprzedawane w y łą czn e  za po­
średnictwem Banku Narodowego, który będzie 
również przydzielał dew izy na pokrycie zobo­
wiązań zagranicznych. W yw óz  dew iz i walut 
obcych jest zakazany. W szystkie czeki, trały i  
dew izy, jak również rachunki w  walucie zagra 
nicznej. pochodzące z  eksportu towarów, będą 
przekazywane Bankowi Narodowemu Rumu­
nii-

Uciekają z Bolszewji do Polski
Wilno. 18. 5. P A T . Z poszczególnych odcin­

ków pogranicza donoszą, że w  ostatnich dniach 
w zm ogły się wypadki licznych ucieczek w ło ­
ścian z Białorusi sowieckiej na teren Polski. 
W  ciągu ostatnich tygodni na poszczególnych 
odijhkach pogranicza polsko-sowieckiego zano 
towano przedostanie się na teren polski prze­
szło 50 osób-

B. premjer litewski skazany 
za nadużycia

Berlin. 18. 5. PAT- Z Kowna donoszą, że try 
bu-nał najwyższy po kilkudniowej rozpraw ę 
skazał b- litewskiego premiera i ministra finan­
sów Petrulisa na 2 lata ciężkiego więzienia oraz 
na zapłacenie 90.000 litów- Petrulisa pozbawio 
no wszystkich praw obywatelskich.

 o§o— —

Usfafni list Kreugera
(1

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)
Szokholm 18. 5. (R ) Jeden z  dzienników szwe 

dzkich donosi, że przed popełnieniem samobó; 
stwa wysłał Kreuger do swego najbliższego 
w spółpracownika list, w  którym m. in. pisze: 
„Popełniłem  tyje rozmaitych nadużyć, że są­
dzę iż będzie to najlepszem rozwiązaniem dla 
wszystkich zamieszanych w  te sprawy". List 
kończy się słowami: .Bądźcie zdrow i 1 dzię­
kujcie Bogu, że »tę tak skończyło".
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Jeden z  „kldnaperów" ujęty?
Aresztowano osobnika, który przyznać ste d o  u«J2ićim 

w uprowadzeniu ir siego Łindbergha
(Telegram własny „Nowego Dziennika*')

Londyn 18. 5. ( L )  Wedle iiiejwtwierdzonych 
jeszcze wiadomości z Nowego Jorku, areszto­
wano w  Brooklynie pewnego osobnika, który 
[przyznał się, iż brat udział w  uprowadzeniu 
■dziecka Lindbergha. Sprawa przedstawia s'ę 
następująco: W  Brooklynie aresztowała policja 
Wczoraj wieczór niejakiego Franka Parzycha. 
Za złośliwe porzucenie żony. Po  sprowadzeniu 
Igo na policję Parzych oświadczył, że jest je - 

' in ym  z tych 7 mężczyzn, którzy wykradli <lzie 
'k «  Lindbergha. Podał on opis, jak dokonano 

[wykradzenia i  oświadczył, że podczas wyno­
szenia dziecka z sypialni po drabinie, dziecko 
[upadło na ziem ię i pokaleczyło się. G<ly odje. 
Ichano autem kilka kilometrów od w illi L ind- 
jbergha zauważono, żc dziecko nie żyje . W ó w - 
ce<*= sprawcy ukryli trupa w  zaroślach. Miał 
jon również wekazać nazwiska innych wspól­
ników. Po lic ja  podjęła energiczne śledztwo ce- 
L m  ustalenia, czy zeznania Parzycha są praw- 
dziwe.

Curtis odwołuje 
s w e  sensacyjne rewelacje

N ow y JoTk 18. 5. (R ) Zaufany Lindbergha, 
[•ąmery kański pi®emysłowiiec Curtis, który od 
[tygodni informował prasę amerykańską o 
jswych pertrakcjach z  bandytami, którzy upro- 
, wadził i dziecko Lindbergha, oświadczył wczo­
raj na palik,ji w  H opew ill (wtan New  Jersey), 
!że wszystkie jego informacje b y ły  «myślome. 
;Oświadrza on, że podawane przez niego sensa­
cyjne szczegóły by ły  nieprawdziwe, gdyż z  n i- 
ikim nie prowadzd rokowań, ani też nie w i-  
jdaial żadnego szJ unera, na pokładzie którego 
imał się ^połykać ze sprawcami uprowadzania 
dziecka Lindbergha. Fałszywe informacje Cur 
lisa sprawiły, że kilkanaście amerykańskich 

łĵ  statków przybrzeżnych od szeregu dni dzień i 
noc szukało tajemniczego szkonera. W  następ

stwie obecnego zeznania Curtisa zostały w szy­
stkie statki odwołane-

Aresztowenie petaotnocnika 
Lindbergha

Profesor uniwersytetu dr C., który w  imie­
niu Lindbergha konferował z  rozmaitemi osoba­
mi w skrawie uprowadzenia dziecka Lind­
bergha, został przez policję aresztowany. Ni© 
jest to jednak w łaśc iw y areszt, bo policja chce 
w  ten sposób ustrzec .profesora przed zama­
chem na jego życie. Prof. C. był na okręcie ban 
idytów, którzy rzekomo uprowadzili dziecko 
Lindbergha. Bandyci ci zagrozili pełnomocniko 
w i Lindbergha śmiercią na wypadek, gdyby 
zdradził ich chociażby tylko jednem słówecz- 
kiem- jednym z  tych ludzi, z którym, konfero­
w ał był ów  osobnik, któremu na cmentarzu 
w e WoodJawn w ręczy ł 50 000 dolarów tytułem 
okupu, a który przedstawił się wtenczas ..John 
German". Jest to wysoki, silnie zbudowany 
blondyn, liczący lat około 35-

Minuta łałoby w N . Jorku
Onegdaj punktualnie o godz. 12 w  dzień na­

stąpiła w Nowym  Jorku minuta żałoby. Zatrzy 
mano cały ruch na ulicach miasta, a w szyscy 
m ężczyźni zdjęli kapelusze. W  ten sposób 
uczczono pamięć niewinnie zamordowanego 
dziecka Lindbergha.

 o§̂ >——*

Z OSTATNIEJ C H W ILI

Jeerise W e n  wymysł!
(Telegram własny „Nowegc Pzieunikfc'*)

Londyn. 18. 5. (L ) W edle doniesień z Now ego 
Jorku, aresztowany wczoraj w Brooklynie 
Frank Parzych odwoła! swoje zeznania w  spra 
wie oprowadzenia i śmierci dziecka Llndber ■ 
gha, hprdzpc że zeznania te były jego w y  my 
słem.

Zakaz wojny chrmicznei i fcakferjolooiimj
przBłfmlofem obrad Konferencji rozbrojeniowej

, Genewa 18. 5. (K )  Po  raz pierwszy zebrała 
i się dziś specjalna kom isja konferencji rozbro­
jeniowej. która zajm ie się problemem w ojny 
d iem -cznęj i baklerjologicznej. W ychodząc z 
założenia, że podczas dotychczasowej debaty na 
konferencji rozbrojeniowej wszyscy m ówcy za 
zniesieniem tego rodzaju broni, komisja poeta 
nowiła odstąpić od dyskusji i natychmiast przy 
stąpić do obrad rzeczowych, celem ustalenia 
tych gatunków broni chemicznej i bakteriolo­
gicznej, która miałaby ulec zakazowi. W ezwą 
no wszystkich członków, oby o piątku przedło­
ży li komisji konkretne wnioski w tej sprawie.

0 umiędzynarodów‘enie 
lotnictwa cywilnego

Genewa- 1S. 5. (K ) Komisja lotnicza konferen 
cj; rozbrojeniowej podjęła dziś dyskusję nad 
kwestją rozbrojenia w  powietrzu. Delegaci 
państw Malej Enteńty postawili wniosek o u- 
międzynarodowienie lotnictwa cywilnego, pon.e 
w aż w razie wojny samoloty cjw/ilne mogłyby 
być użyte do celów wojskowych- Delegat nie­
miecki w  dłuższym w yw odzie pomniał zupeł­
ni© kwestję lotnictwa cywilnego, występując 
jedynie z żądaniem zniesienia lotnictwa wojsko 
wego.

mmmmmm—mmmm— 1

Dore ułcu zeznaje c motywaekswel zbrodni
Mordu dokonał „za podszeptem diabła**...

Paryż 18. 5. (B ) Zapylany podczas przesłu­
chiwania przez sędziego śledczego o stosunki 
finansowe morderca prezydenta Doumera Gor- 
gułow oświadczył, że podczas swej praktyki 
lekarskiej w Przyrowie w  Czechosłowacji za­
rabiał bardzo dobrze. Także w Billnncourt pod 
Paryżem zarabiał nieźle. Zapytany orzez sędzię 
go śledczego dlaczego zamordował prezydenta 
Doumera, który przecież znany był powszech­
nie jako dobry człowiek który wiele dobrego 
uczynił dla pokoju odparł Gorgu Iow, że prezy­
denta identyfikował z rządem, który nię chciał 
podjąć w alk i z  bol9zewizmem. Djabeł pod- 
szepnął mu. że siebie może zabić, kiedy zechce 
musi jednak najpierw zgładzić prezydenta

Francji. Pod  *cpłem tym został jakgdyby sle 
roryzowany i pod tym wpływem  udał się na 
wystawę ksjążkf. P o  zwiedzeniu pierwszej sa­
li znalazł się oko w oko z prezydentem repu­
bliki i nie zdnjąc sobie z tego sprawy, dobył 
rewolweru i strzelił kilkakrotnie do prezyden­
ta. Na ponowne zapylenie, dlaczego uroń skie 
równi właśnie do prezydenta, morderca ośw*ad 
czyi, że sądził. iż prezydent Doumer kieruje 
polityką wewnętrzną i zewnętrzną Francji i 

I nie uczynił przeciw Sowjotom żadnego kroku, 
ft>v uwolnić naród rosyjski z pod ich jarzma. 

I W  dalszym ciągu Gorgułow stanowczo zaprze 
i czyi, jakoby mial wspóln>ków łub działał z po 
* lecenia jakiejś orgauizaji. Gdy otwarto jogo

Str. S
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Urzędnicy protettbi^..
(Telefonem, od naszego korespondenta;

W arszawa. 18. 5- (Sin) Naczelny komMet pra 
cowników pańs.f\vowych kolejowych i komu­
nalnych w ydał odezwę, zredagowaną w bar­
dzo ostrym tonie z protestem przeciwko za- 
mierzonje dalszej obniżce poborów urzędni­
czych. Odezwa przypomina, że pracownicy 
państwowi ponieśli w  ostatnim roku na rzecz 
skarbu państwa następując© o fiary: 15 proc,
poborów, 20 proc. dodautu stołecznego i kreso­
wego, podwyższ-nie podatku dochodowego 
podwyższenie o 5 proc. składek emerytalnych, 
utrata podwyżek wskutek wstrzymania szcze- 
blowania, utrata najważniejszej części pomo­
cy lekarskiej. Niektóre kategorie pracowni­
ków kolejowych wskutek licznych obniżek łą­
cznie z tzw. centówkami straciły na prowincji 
40 proc., w  Warszawie oO proc. W  ten sposób 
obciążenie pracowników państwowych docho­
dzi już do 300 miljonów zł- na przeciąg jedne­
go roku budżetowego. Dodać należy fk  równo­
cześnie z  ipodniesier.iem składek emerytalnych 
pozbawiono pracowników państwowych prawa 
emerytury wedle pierwotnych zasad ustawo­
w ych

Jak się dowiadujemy. n<‘ezależnie od redukcji 
płac nastąpi również redukcja etatów. Inaczej 
bowiem nie zostanie osiągnięta redukcja budże 
tu, wynosząca 100 miljonów ziotych.

Kobieta o ^ e d  sadem 
doraźnym

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa 18. 5. (S in ) Dziś przed łódzkim 

sądem doraźnym toczy się proces przeciwko 
35-M niej Annie Krysiak oskarżorej o udusze- 
dwuletniego dziecka. Proces trwa. (Szczegóły 
mordu przed kilku dniami przedstawiłikrny —  
Red-j

.LAKA BĘDZIE POGODA?
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

W arszawa 18. 5. (S in ) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na czwartek 19 bm: W yżyna Ma 
łopolska, Śląsk, Podhale, Ta try  i Małopolska 
wschodnia: Zachmurz©! umiarkowane ze
skłonnością do burz, mb przelotne opady. .Lek­
kie ochłodzenie. Słabe wiatry najp ierw  łacho- 
etnie, potem m iejscowe lub cisza.

U rlop  MacDonalcfa
I ©ndyn 18. 5. P A T . MacDonald opuścił juz 

klinikę, wieczorem zaś udał się na ia -d n ioyy  
wypoczynek do Szkocji. Zapytany przez dzien­
nikarzy, prem jer oświadczyć iż w  czasie po­
bytu swego w  Szkocji powstrzyma się od zbyt 
uciążliwej, pracy, zabiera jednak z sobą sekre 
iarzy. Świat nie pozwala nam zbyi diugo po­
zostawać w  spokoju — zakończył premjer. Z  
MacDonaldein jed zk  jego lekarz, który będzie 
dokonywał niezbędnych opatrunków oczu i ezu 
wał, by MacDonałd nie pracowa* i nie czytał 
poza normą dozwolona mu przez lekarza Dn. 
13 czerwca MacDonald ma powiócić do Lon­
dynu na dwa dni, pocz pri uda się wraz z całą 
delegacją do Lozanny.

IP Bombaju nadali rozruchy!
Bombaj 18. 5. P A T  Noc ubiegła minęła w  

spokoju. Bilans walk ostatnich 4 dni wyraża 
się liczbą 88 zabitych i 850 rannygh. Dziś rano 
rozruchy ponowiły się. Do godz. 11 przedpo­
łudniem zanotowano 4 zabitych ] (i0 rannych.

walizkę, jaką złożył na p rzeń iow am  na dwor
11 kolejowym i wydobyto z niej zieloną cho­
rągiewkę organizacji rosyjskich emigrantów, 

laką miał zanuar Gorgułow założyć- morder­
ca wybuchł spazmatycznym płaczem j ze sło­
wami ..wszystKO stracone" ucaiowat kilkakro! 
nie symbo' niedoszłej organizacji.
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W Tel Awiwie powinien powstać 
konsulat polski

r  I LIKOLŁI M, CERATY, DYWANY 
. rzrmys: Linoleum, Kraków, Rynel: 10.

Tel Awiw  (Z. A . T .). YV kolach Żydów pol­
skich w Tel Aw iw ie i przyległych okolic (Jaffa 
i pobliskie kolonie) wskazują na konieczność u- 
tworzenia w Te! Aw iw ie konsulatu polskiego.

19 państw obcych posiada reprezentacje kon­
sularne w Palestynie. Z tej liczby 17 państw po­
siada swe główne urzędy konsularne w Jerozoli­
mie, dwa zaś (Estonja i L itw a ) w T e ł Aw iwie. 
13 z pośród 17 głównycn reprezentac i konsu­
larnych, które mają siedzibę w Jerozolimie, po­
siadają tćż wice-konsulaty, ewentualnie agentu­
ry konsularne w Tel Aw iwie, Jaf/ie. Do tych 13 
państw należą Belgja, Czechosłowacja. Francja, 
Niemcy, Grecja, Włochy, Holandja, Norwegja. 
Rurrunja, Hiszpanja, Szwajcarja, Szwecja i 
Jugostawja.

Polska posiada zarów no  generalny konsulat z 
dr. K u rn ik o w sk m i na czele, jakoteż  v ice-konsu- 
lat (p  G. S ta tkow sk i )  w  Jerozo l im ie , natomiast 
w  T e l  A w iw i e  niema polsk iego urzędu konsular­
nego, aczkolw iek  w  T e l  A w iw i e  i okolicach p rze ­
b yw a  26.000 Ż y d ó w  polskich. \'a skutek tego o- 
bywate le  polscy tracą często w ie le  czasu i p ien ię­
dzy, pon iew aż zmuszeni są podróżować w  spra­
wach konsularnych do Jeruzelirr \ W  kilach po l­
sko-żydowskich w  T e l  A w iw i e  podkreślają'*/, n a ­
ciskiem konieczność powulana do życia polsk ie j 
reprezentacj i  konsularnej w Ted A w iw ie .  W  ko­
łach tych w yra ża ją  nadzie ję ,  ze rząd pul „ki uzna 
konieczność tej sprawy i ..p. iwoiht je uruchomia­
nie urzędu kunsularnegu w Te l  A w iw ie .

Niechaj świat się dowie o przeżyciach
więźniów „Chaco"!

Co opowiada żydowski więzień HeSr Sonnschein
Jeden z pasażerów osławionego okrętu „Cha- i w ^ędzie  był przyjm owany ze strony ludno- 

co“ , Me‘ r Sonnschein po wylądowaniu w 
Gdyni udał się do swojego dawnego miejsca za 
mieszkania do Grodna. O swoich przeżyciach 
od czasu aresztowania w  Argentynie aż do w y  
lodowania w  Gdyni Meir Sonnschein opo­
wiada następujące szczegóły:

Dnia 28 sierpnia ub. r. przybył do mnie do 
nmcaZjeania w  Buenos Aires przedstawiciel po­
lic ji i ziuareffitował mnie. Moje starania, by do 
w iedjieó się o przyczynie aresztu, pozostały 
bez rezultatu. Zostałem natychmiast osaidizany 
w  areszcie prewencyjnym. Zazwyczaj’ przeby­
wa się w  takim areszcie nie w ięcej jak 30 dr.i, 

musiałem tam atoli pifet bywać i  przeży­
wać najstraazruejr^e katusz/ całe saeść

miesięcy.
Preybj w szy do więzienia, zastałem tam już 
114 aues&uuwanycli rozmaitych narodowości, 
jak  Hiszpanie W łcLi, Rosjarue, Francuzi, Ż y ­
dzi i t. d.

Wszystkich" aresztowanych osadzono w  je ­
dnym pokoju, a w  ciągu sześciu miesięcy 

nie wypuszczono nikogo z celi nawet na j£- 
dną chwilę.

Dnia 9 lutego br. późną nocą z jaw ili się w  
areszcie policjanci, którzy polecili aresztowa­
nym udać się do portu. Tu  wsadzono areszto­
wanych na wojskowy okręt transportowy .Cha 
Co“ przyczem 

wszystkich 114 aresztantów osadzono na 
dolnym pokładzie silnie okratowanym.

Tuż przed odjazdem okrętu z portu zebrały się 
w  porde dziesiątki tysięcy osób, by pożegnać 
■ię z  więźniami a równocześnie 

demonstrować przeciwko strasznemu lo ­
sowi niewinnych ludzi.

Dały się słyszeć groźne okrzyki pod adreseru 
rządu trgcintyńakiego i przy burzliwych pro­
testach przeciwko niesłychanej krzywdzie wo­
bec więźniów,, okręt opuścił brzegi Argentyny.

Kiedy okręt przybył do brzegów Urugwaju, 
rozpoczęła się kontrola dokumentów ze strony 
przedstawicieli konsulatów rozmaitych krajów 
Powstały przytem odrazu trudności dla byłych 
rosyjskh-h obywateli. W ładze argentyńskie, 
które towarzyszyły „Chaco1 usiłowały u czyn ić , 
z tych obywateli, obywateli polskich i odesłać 
ich do Polski. Przedstawiciel Polski kategory­
cznie odmówił przeprowadzenia taikiej procedu 

a ponieważ nie ma żadnych dyplomatycz 
nych stosunków pomiędzy Rosją sowiecką a 
Argentyną a przedstawiciele innych kra jów me 
chcieli również przyjąć b. obywateli rosyjskich, 
wobec tego załoga okrętu w torozumienm z 
władzami centralnenu w  Argentynie, zmuszo­
na była odesłać tych obywateli z powrotem do 
Argentyny. —

„Chaco “ wałęsał się po rozmaitych por­
tach przez 03 dni

ści owacyjnie i 2 burzliwcmi protestami prze­
ciwko rządowi argentyńskiemu. „Chaco '1 prze 
byw ał w  portach Brazylji, Hiszpanji, Francji, 
V  łoch i w  Gdyni. Szczególnie gościnnie przy­
jęto więźniów w  Hiszpanji. Kiedy okręt zb li­
żał się do portu hiszpańskiego, otoczyło go mnó 
stwo yachtów 1 statków, z których publiczność 
owacyjnie wdała arcszlantów. Pod naciskiem 
rządu hiszpańskiego 

aresztanci zostali wysadzeni na ląd i prze­
byw ali w  H-szpanji 18 dni.

Nagle nadeszła dopasę a radjowa z Argentyny 
i ku wielkiej niespodziance aresztowanych, ód 
d aportowanych więźniów zostało odesłanych 
z powrotem do Argentyny. Powrót tycli w ięź­
niów na/sitąpił

naskutek nacisku ludności argentyńskiej,
która energicznie protestowała przeciwko bez­
podstawnemu więzieniu i deportacji. Naogół 
atoli z przybyciem do Hiszpanji, stosunek za­
leci do aresztowanych stał się pnzyjaźniejszy. 
Ale wkrótce stosunek ten zmienił się szczegól­
nie we YY łoszech na znacznie gorszy.

Załoga w  okrutny sposób znęcała s*ę nad 
aresztowanymi a do»zio już do tego, że a- 

reeztowani postawili załodze ultimatum, 
że jeśli .zachowanie załogi nie ulegnie zmia 
nie, to aresztowani rzucą się do morza. 

T a  groźba podziałała a kapitan okrętu przy- 
rziekl, że w  ciągu 12 dni przybędzie do Gdyni. 
W  Gdyni aresztowani ^potkali się 

z przyjaznem  stanowiskiem ze strony 
władz polskich, 

które w ciągu dwóch dni dostarczały pożyw ie­
nia więźniom. Deportowani, którzy wydostali 
się na ląd w  Gdyni odjechali do W arszawy w  
towarzystwie specjalnych przedstawicieli w ładz 
polskich.

W arto  zauważyć, że p. Mear Sonnschein jest 
obywatelem argentyńskim, atoli, jak zaznacza, 
władz* argentyńskie czyniły z więźmami to, co 

4nlobało. W ieiu  obywateli argentyń­
skich „zamieniono" na okręcie na Rosjan. Niem 
ców. Francuzów oczywiście dla Celów polity­
cznych. W łaściw ie miano z Argentyny 

wysłać większą liczbę handlarzy żyw vm  
towarem

ponieważ atoli handlarze ci są bardzo bogaci, 
udało im się pozostać na miejscu, a natomiast 
inni biedniejsi obywatele padli ofiarą i prze­
żywali przez dziew ięć m iesięcy prawdziwe ka­
tusze.

Z T li. l i  K U , L IT L L R A T U R Y  I  S Z T U K I.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOW SKIE
GO. Jako najbliższa premjcrę wystawi znakomii 
ty zespól Warszawskiego teatru dramatycznego 
sztukę A. Tołstoja i N. Szczę,głowa „i-zeF‘. oettiu" 
kę reżyserował Mark Ornste-in (Andrzej M/j-ek),' 
rolę tytułowa kreuje znany aktor p. MansdotrfJ 
Sztuka ta jest repouHiżo n scenicznym, zbudowa­
nym z 8 obrazów. Zainteresuje ona żywo puMicz-' 
rość sensacyjną treścią i artystyczną girą aespO' 
tu. stojącą na najwyższym poziomie kunsztu aktor* 
s ki ego.

— Z TEATRU JM. J. SLOWACKiEGO „U ma­
ty". sztuka Rostworowskiego dziś i jutro dana bę- 
nzio po cenach zniżonych. YV sobotę wchodzi a ś  
repertuar kapitalna komedija i łodge sa i Peccy- 
va la ..llau- liuiu". Tryskająca pogodi iy,m humorem 
pełna niezwykle zabawnych syLuucyj komidja, po. 
siada kapitalnego odtwórcę czołowej, postaca W 
osobie ;>. Ludwika Czarnowskiego b. dyrautOK.' 
tcałiow lwowskich.

— PRKMJfiRA „BARONA CYG AŃStflEfiwC  
Jako XVI w bieźącytn sezonie prom jera apeęy,, 
krakowskiej ukaże się w  poniatbda_ek 23 bro, „Bsc 
ron cygański" Jana Straussa.

— „QUI PRO QUO‘‘ W  „BAG ATELI- rozpoczy­
na swe występy w „Bagateli". N * fiTmamuncie 
rewjowym zjawiły się nowa gwiazdy aktorskie i 
autorskie. Bilety już do nabycia w  kasie teatru 
„Bagaitela1'.

 c§o-----

„SZTUKI PIĘKNE". Zeszyt 4 ty (kwiecień 1932) 
Rocznika YUJ-go, ukazał się w handlu, ozdobio­
ny doskonalą rotograwjurą barwna, wykonaną ja 1 
ko oddzielna plansza, z obrazu Wacława Borow­
skiego pt. „Studjum głowy" i 28 reprodukcjami, 
zamieszczonerni w tekście. W  z ;szycie tym <tr. 
Władysław Terlecki przedstawia czytelnikom w 
sposób bardzo interesujący twórczość W. Borow­
skiego i jej genezę, ilustrując swoje, wywody prze­
szło dwudziestoma reprodukcjami j. jego prac.

Jak zawsze bogata kronika artystyczna uzupeł­
nia zeszyt, dając dokładny obraz życia współcze­
snego na palu plastyki u nas i zagranicą.

O na zeszytu (.objętości 40 stron diruku) wynosi 
z przesyłką l>,20 zł. Prenumeratę kwartalną w  ce­
nie 17 zł. (z przesjpką) zamawiać motżna w Adm. 
„Sztuk Pięknych Kraków, ul Wolska 19 i we 
ws-zyslktcn Księgarniach

TEATR IM J SLOWACKIEGG
Czwartek 8 wiecz.: ,,U mety".
PSiiąitek 8 wiecz.: „U mety *.

Obsunięcie ziem i przerw ało Kanał 
KoryncHI

Kanał Koryincld został niedawno przerwany ua 
skutek obsunięcia się, z jednego ze stoków, mas 
ziem. Usunięcie tej przeszkody, uniemożliwiającej 

komunikację, potrwa dłuższy czas.

Celem u niknięcia p m r w j w wysyłce pisma, prosimy o rychłe 
odnowienie prenumeraty za miesiąc CZERWIEC załączonym, do 

dzisiejszego numeru czekiem P. K. O.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Patenty I wynalazki w Polsce

*w ynaiaztazokt; ludzka prasuje bez przerwy, 
cowe pomysły i udoskonalenia sypią się jak z 
iosm aUmośei W  1928 r. opatentowano w  róż- 
ayd i krajach 331.630 wynalazków i 94416 t. zw- 
ftosorów użytkowych. w  r- 1929, kiedy kryzys 
haŁ zaczął dawać się we m aM . wydano 337.922 
mierny (01*3 proc. więcej) i 100.394 wzorów r -  
tytfcowyih (o 6*3 proc. witęcej). weszcie w  r. 
1990 opatentowano 359-076 wynalazków (o 6‘3 
proc więcej, aniżeli w  r. poprzednim) i wzorów  
■żytkowydi 114-650 (o 14*2 proc. więcej). 

OBmayrma większość wszelkich wynalazków  
etedtowanycŁ przypodn na kraje mprzemy- 
jw toue, w  piwWozej linii na Sitary Zjerdnoczo- 

ne 036 proc. wszystKidi patentów), Nem cy (21 
proc-) i Aagłję (okuło 12 proc). Na te trzy pań­
stwa przypada prawie 60 proc. wszystkich opa- 
oemowanych wynalazaców. Na inne kraje p^zy- 
-jadiią liczby znatctznie mniejsze, w  tern na Pol- 
latoę nie więcetf ponad 1 proc.

W  okresie od 1918 do 1930 r. w j  Janc ogółem 
hr Polsce

12511 f, tanów

a w  r. 1931 —  3-363- W  pierwszym kwartale 
1992 r. wicdężo 642 patenty, a ponieważ w  pier­
wszych mtesiąracn fl aźdego roflda flość patentów 
jest zwykle mriejsza, aniżeli w  pozostałych, mo 
'źna przypuszczać. że poinimo kiy^ysu w  roku 
oKzącyin liczba par-inow zapewne osiągnie po- 
s łom zeszłoroczny.

Najwpękaza 2osc i h j u  j w i  wydanych w  Pol­
sce, dotyczyła wynalazków w  grupie motało wei 
1 maszynowej (29*5 procent), następnie
ćhemicznoj (21*5 procent), tórorcrej i hutniczo] 
(9*8 procj, spożywczej (6*2 proc) i włókienni­
czej (5*4 proc-). Pozosiai - grupy (papiernictwo, 
budownictwo, gafantenja Jcórzana i t  d.) wska­
zują odsetki znikome.

Najaekawicj przedstawiają się cyfry, doty­
czące patentów, udzielonych obywatelom pol­
skim (osobom fizycznym i prawnym). Z ogólnej 
ilości patentów, wydanych przez polski Urząd 
Patentowy, na wynalazai polskie powypada 177 
proc., t  j. około 2-800 pafo-ur-ow W  porównaniu 
z patentem] wydanemi obcokrajowcom, jest to 
liczba nader ntk&a.

Jeżeliby chodziło o podział wynalazków we 
dług dziedzm  to okaże się, że na p rze m y j che­
m iczny przypada praw ie połowa patentów, a 
wsTÓd nich
na czoło wysuwają sle wynalazki, dokonane 

przez p. Prezydent? prof. I. M ościckiego
(np. ąposób otrzym ywania dhloru z  chlorowo­
doru, sposób stężania rozcieńczonego kwasu 
azotowego zapomocą stężonego kwasu Warcza­
nego sposobem ciągłym  i w iełe hmyth). Dalsze 
miejsc® zajmuje budownictwo, 'ifTządzenia domo 
w e  i przedmioty użytku domowego, maszyny ) 
broń. nasiennie 'romunikacja i transport.

PrzechcJzą«- do pod/iałp na dzielnice, stwier­
dzamy, że największa ilość patentów —  prze­
szło 47*1 proc. —  przypada na województwa 
centralne (w  tem na samą W arszaw ę p  zaszło 
trzecia część wszystkich w  Polsce patentów), 
na wsonodnie —  1*6 proc,, na zachodnie (g łów ­
nie Śląsk) —  24*5 proc. i na południowe —  26*8 
proc (na ęzo ło  tutaj wysuwają się wynalazki 
wiertnicze oraz dotyczące 'nrzerobu ropy nafto­
wo?). T. zw . „w zo ry  użytkowe** czyli „małe pa­
tenty*' d o ty c z  głównie drobnycu. udoskonaleń,, 
chociaż częstokroć nader pożytecznych- P ie rw ­
sze miejsce zajmują urządzenia idomowe i przed 
nooty użytku domowego, nast ępnie insi ram en- 
ty naukowe i lekarskie, nrzemysł odzieżowy, 
galanteryiny oraz sporty i t. d-

C zy  w ynalazcy nasi mają jpJii pożytek mate- 
jfecjuy z  dok^jiywanych w ynalazków? Na^gół

z , ani materjauie wynalazców  naszych są 
bardzo niskie.

Jeżeli patent dotyczy wynalazku poważniej­
szego, wym agającego w iększego wysiłku m y­
ślowego i zazw yczaj fachowego przygotowania, 
to znajduje Zastosowanie w  wielkim przeiuyślt, 
k tóry też często figuruje jako właściciel patentu, 
z  minimalną ztresz*ą korzyścią wynalazcy. Na 
m a łe  patenty** natomiast nabywcę znaleźć do­
syć trudno, dowodem czego są liczne ogłoszę 
nia o ustąpieniu bądź samego pateiftu, bądź II- 
cencji. Przed k-yzysem dobry wynalazek znaj­
dował nabyy c ó w  i zagranicą dzisiaj 1 o to bar- 
cteo trudno.

Koncesyiki...
(d )  Ministerstwo Skarbu rozesłało niedawno 

Izbom Przemysłowo-Handlowym do zaopinjowania 
projekt scalenia podatku przemysłowego od zapa­
łek. W  myśl tego projektu ma scalony podatek 
przemysłowy wynosić łącznie z opłatami dodatko- 
wemi kwotę zł. 66.02 od miljona zapałek sprzeda­
nych przez Monopol Zapałczany. Projekt piękny i 
godny uznania. Ale gdyby stosował równą miarę 
dla wszystkich. I w tem „aie“ jest właśnie sęk. —  
Związek Ekonomiczny Spółdzielni Kółek Rolni­
czych w Krakowie i Związek Spółdaelni Spożyw­
ców Rzpiitej Polskiej w Warszawie otrzymują 
zwrot kwoty zł 21.60. czyli opłacają p .datek prze-

Stan zasiewów ozimych
Główny urząd sl artystyczny podaje do wiadomo­

ści sian zasiewów ozimych z dnia 6 hm., ustalony 
na podstawie sprawozdań korespondentów rol­
nych.

W  porównaniu ze stanem z połowy kwietnia a i- 
si*-wy polepszyły się, gdyż większa część kores­
pondentów stwierdza, że stan jest lepszy; od 30 
proc. do 45 proc. — że stan jest tuki sam, jak w  
połowie kwietnia, i tylko od 14 proc. do 16 proc. 
1 respondentów komunikuje, że stan ten pogor­
szył się.

Wskutek małej ilości ciepła i opadów, oraz li­
cznych przymrozków nocnych i porannych w koń 
ou z. m. wegetacja zbóż jest poniekąd zahamo­
wana.

ięfńe prsce-aysłowe, a w  sacaeg ^ c pośreuu-
cy ł ai dtow*.

W  awóe"_i z tern Stcwamzy>szeą!e pnzadstaWiŁ,. 
M Landwjwytk w wystąpiło dc mon.
danfln z Ukurt,,, ) mecnorrj. Ł-m, podkreślając, ze 
ZBanPO&nóe im na prowadza de upucsz* zoa^j ksdę- 
•gow ośri. Mnodżw— l] uzactutouenae władzom
skarbowym w  sposób miaanodajay wysokości icŁ 
amjfcŁuw p ra , ^ypr-cL. Formałae wyi^gi 
wadłowych ksiąg halon owych wobec tytdh przed­
siębiorstw są nieżyciowe, gdyż me prowaiozą om 
żadbych cęwacy3 na rachunek własny i całą księ­
gowość sprowadza się do zapisów koSOrych, ta. 
do wpływów i wydatków. CPA**).

Teorja parytetu złota
„£ Biły Tekegraph“ z 9 hm podaje, że ekonom.- 

eta szwedzki prof. Gustaw Ctoseć TtytfysSł w  Gx- 
foTdzie odczyt n. t. przyp^^osai pwrytet* złtota. Oto 
zasodnicun wywudj „^aouego: 

iPkawdńw.r parytet złota b y  aa całym świacie 
fakcycag ' e już puuzuconj w d i „ i ii góy baoK. ni- 
j  towe odmówiły wymiany ndłetów i,a złrio. Sta- 
łnlŁza^ji. waluty da jo się zawsze oidacmć, gdy ban­
ki bólotowe v.graŁńocają odpowiodezR znajdująca 
się w  obiegu śihoBki piitnicze. Par.itet złota przy­
szłości nie będlzie juiż migi byó *n*omatTaznic: sto­
sowany. Należy Dożyć się ze swtaicŁ aną Jego kon­
trolą. Również i wolny rynek zło*a będzie musiał 
zniknąć. Nanuzicja, że z pjwtrotem względnie nor- 
n<B'lnych stosunków rynek złota będzie mógł bez 
przeszkód hnkcjonownć, jest złudna memozliiw; 
jtest świaifionna staMlizaoja siły kupna środków 
płatniczych, ponieważ doświadczenia racjoralnefj 
polityki stahDSeacytjaej mogą być osiągnięte do­
piero z biegiem czasu.

Nauiy kuilynnować kuitroiowakły ' -̂airyt  ̂ złe 
,  ta nawteĘ gdyby wzrost zloia pocoostawal

w  tyle aa zapotraabowa.iieir> Dlatego w pewnych 
ods*ępta h czasu konieczne będzie ponowne porzn- 
cencb paajtetiu zioła. Na pewien aaas jeonak da on 
się utrzymać prrooz o .zezędne ść w Jż^fkowaniu 
złota. Kcnii-rem ja hrokseilska z 1900 r. i genewska 
z 1&2 r. dały pod tym wzgiędeu b. cenne wska­
zówki, zwłaszcza co do kouperauja banków bffle- 
Mwyii. Ka.3ya._R idea pazytoto zżuta jeat otUro- 
wara podkopana.

Piany monopolisty czne 
w Niemczech

mysłowy tylko w kwocie zł. 84.42 od miljona za­
pałek.

Może Ministerstwo Skarbu wyjaśni, z jakiej to 
przyczyny te dwie instytucje otrzymują zwrot bli­
sko 40 proc. scalonego podatku przemysłowego i 
dlaczego w ten sposób stwarza sztuczną siłę konku­
rencyjną dła wymienionych instytucyj, które wszak 
koncesję tę wyzyskają w walce konkurencyjnej z 
hurtownikami, opłacającymi normalny, scalony po­
datek przemysłowy.

Czy tak rzeczywiście będzie wyglądało „scale- 
nie“ podatku od zapałek? Ciekawe, czy komisja 
dla spraw ratunku handlu przy Min. Przemysłu i 
Handlu nie ma nic przeciwko temu...

)5g-

Ogromna większość korespondentów siwiierdiza 
dostateczną ilość słońca; zaledwie połowa jednak 
— dostateczną iilość ciepłu

Ilość wilgoci w  roli, wobec ma ty cli opadów 
zmiej szyła się i w  wielu miejscowościach było jej 
za mało Zwłaszcza odczuwa się brak wilgoci w  
roli w woj. łódzkiem, kieleoYiem, poznańskiem i 
krakowskdem.

Uproszczone księgi ciia agentów
Przedstawiciele handlowi majr być wyłączeni 

z dobrodziejstwa korzystania prowadzenia u- 
pioszczunych ksiąg handlowych Do kategorji 
przedsiębiorstw upoważnionych <lo prowadzenia 
uproszczonej księgoy ości nit zostały za.liczon? 
wszelkie biura pośrednictwa handlowego oraz zs>

W  zwu^J rt ze ziAEŻati-ącjBn a ę  okresem 
wanda merwyet zbiorów, zosutł wysnuięty W Niem­
czech prze. ministrów Sctłange i  S r o fc g ą  pro* 
jckt monopolu zbcrfowego. k#ttr» jekcfcy a wtoł  
przychylnie potraktowany przez irieiWre g r ^ y  
pcdStycmne RenJartagu. Nałondeet jest irocnj pe 
wną, że niemiecka rada wfcM M  w jn ą lc  « ■ » -  
wisko zdecydowanie irzeriwi w  stoamkn do
wsaelkiefa kc«±ceip zyj monopolu 'abożciww>. W c  ■
Lec tego sądzić wołno, te> cały projekt Spełznie aa 
nlczem, podobnie, jak to nródo niejzoe w  n k  •* 
h*e#ym. (PAP).

HNTERUCCl OiMXENTE W'1MI .Vm.lt FkBKttat 
MASZYN W  MHKOZBCH.

Jedna z największych fabryk maszyn iOikóctŝ tcb' 
w  Niemczech International Hanwęster Go, lan d y  
tUJą olbrzymiego koncernu mner i  ar słdego w  
tych dniach została całkowicie tmaerodioiDUODa.
Powodom zamknięcia fabryki jest dhm kontał- 
renoja w  tym przemyśle oraz pagndmadzente ol­
brzymich zapasów maszyn rołndczycfa. Przedsię­
biorstwo, które niedawno zat -odniało 14900 robo­
tników, obecnie przeprowadza przy pomocy 360 
osób prace likwidacyjne, związane z UM ea WMją 
składów.

Dzień Spółdzielczości w Polsce, wyznaczony zo­
stał w bież. roku na 5 czerwca.

IN F O R M A T O R  G O S PO D A R C ZY .
^SPALY CZ1 TFLNIF LEŻAJSK**: O łfe po­

siada Pan kartę rzemieślniczą, płaci Pan ogólny 
ryc7"łt podatku przemysłowego w  kwocie zł. 21.50 
w myśl rozpon z dn. 4. II br parRgr. 1 punkt, 
e., oraz noweli do ustnwy o podatku przemysło­
wym aat. 12 z atycroui be.
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Wzmacniajmy siły obronne narodu!
Żvpm y w czasach, w których prawie wyłącz­

nie faktyczne elementy siły decydują o znacze­
niu i potędze poszczególnych grup narodowych- 
Jeśli szukamy kryterjów siły —  to pytamy o li­
czebność, o zasoby gospodarcze, środki obrony, 
rozwój techniki i ogólną umiejętność przystoso­
wania się do sytuacji. Od negatywnej czy pozy­
tywnej odpowiedzi zależy znaczenie i wpływ, któ­
ry posiadają poszczególne narody na terenie t. 
zw. międzynarodowych stosunków politycznych, 
a tern samem icn los, rozwój i przyszłość.

Żydostwo jako całość nie posiada prawieże 
żadnych z powyższych atrybutów siły. Jedynym 
czynnikiem realnym, którym operować możemy, 
to zorganizowana wola narodu. Od trzydziestu 
lat usiłuje Organizacja Sjońska skupić wszystko, 
co ż) we w żydostwie około idei odrodzenia, 
stwarza dynamikę życia narodowego, wzmacnia 
i utrzymuje jego wolę dobycia i wywalczenia so­
bie lepszej przyszłości. W  tern znaczeniu stano­
w i Organizacja Sjońska jedyny faktyczny czyn­
nik sity politycznej żydostwa, które organizuje 
w  dwu niejako kierunkach: „pionowym" i „po­
ziom ym " t. j. poprzez wszystkie warstwy społe­
czne —  i poprzez wszystkie skupienia na całym 
■wiecie.

Im większa ilość zorganizowanych sjonistów, 
im szersza podstawa, na której się Organizacja 
Sjońska opiera, im więcej Żydów wykupuje sze­
kla, tem silniejsza podstawa, na której budować 
może żydostwo swe prawo do odzyskania wła­
snej Ojczyzny.

Jeśli Sfonizm będzie mógł przemawiać imie­
niem miljona' zorganizowanych Ż jdów  wykupu­
jących szekcl, to jego siła polityczna będzie czte­
rokrotnie większa, aniżeli jeśli tylko ćwierć mi­
ljona Żydów spełni swój obowiązek względem 
organizacji. M iljony ludzi ożywionych jedną 
wiarą i jeaną mysią zdążających poprzez złe i 
dobre czasy do tego samego celu —  musi sobie 
i znajdzie też posłuch dla swych żądań i swych 
nadziei.

Jeśli więc na całym świecie potrafimy skupić 
w ciągu najbliższych tygodni mil jon (a my na 
naszym małym terenie 25 .000) szcklowcow, to 
stworzymy instrument faktycznej siły, która po­
trafi przeprzeć nasze postulaty. N ic  nie pomaga­
ją najmocniejsze słowa czy rezolucje, jeśli za nie­
mi nie będzie stała arnija miljona zorganizowa­
nych Żydów-szeklowców —  ta nasza pokojowa 
siła obionna!

M il jon szeklowców jest silniejszych aniżeli 
nieprzychylne nam raporty wszystkich komisyj—  
oni świadczyć będą o naszej nieugiętej woli i nie- 
dającej się zaiam„ć energji życiowej.

Akcja szeklowa dobiega końca! M usimy cho­
dzić od domu do domu, od Żyda.do Zyda, w er­
bować go w szeregi, walczyć o jego duszę —  or­
ganizować wolę Narodu!

Wszyscy do akcji! Kupujm y i  sprzedawajmy 
szekle!

D r  Kalman Stein.

Brat prezydenta Francji 
rolnikiem

Hłstorja skradzionej w Rumunjf 
fundacji żydowskiej

,.Osijiidische Zeitung", organ sjonistyczny 
w  Czerniowcach, przynosi sensacyjną wiadomość 
o kradzieży, znacznej fundacji żydowskiej. Cho­
dzi tu o fundację Mendla Tittingera dla rzemie­
ślników czerniowieckich, przedstawiającą przed 
wojną wartość 1.6 m iljonów złotych koron au- 
strjuckich Gdy wojna wybuchła, przeniesiono 
majątek fundacji do Solnogrodu, a po wojnie 
wróciły w  międzyczasie mocno zdewaluowane pa­
piery wartościowe, przedstawiające jednak jesz­
cze i teraz wartość blisko dwóch miljonów lei do

Bukaresztu, gdzie dostały sio pud administracjo 
dyrekcji rumuńskich długów państwowych. Na 
interwencję ówczesnego prezesa żydowskiej gm i­
ny wyznaniowej w Czerniowcach Dra Mayera 
Ebnera przekazano majątek fundacji żydow­
skiej gminie wyznaniowej w Czerniowcach.

Stało się to w roku 1926 , alo gmina żydowska 
w Czerniowcuch dotychczas majątku fundacji 
w papierach wartościowych nie objęła w swe po 
siadanie, chociaż kilkakrotnie zwracała się do roz­
maitych władz wchodzących w rachubę z prośbą

Gabriel Lewam, brat nowoobranego p.. ■
Francji, pędzi żywot rolnika, w  małe aiłotiri 

Mercy le Hant w  Eotarwpg^i

o wyjaśnień.e, w czyich rękach znajduje się wła­
ściwie majątek fundacji. Sprawą tą zajął się z  
końcem stycznia b. r. ży.dawsici poseł do parla­
mentu rumuńskiego Dr Maks Diamant, dzięld 
którego usilnym zabiegom zdołano wreszcie usta­
lić, że majątek fundacji został skradziony. D y­
rekcja rumuńskich długów państwowych przeka­
zała mianowicie papiery wartościowe inspektoro­
wi sanitarnemu w Czerniowcach, który miał je 
wręczyć gminie żydowskiej w Czerniowcach. P. 
inspektor Pascal inaczej jednak postanowił i o- 
deslał papiery wartościowe fundacji do minister­
stwa zdrowia w Bukareszcie. P. inspektor Pascal 
nie mógł się widocznie pogodzić z myślą, że gm i­
na żydowska w Czerniowcacii miała objąć w po­
siadanie stosunkowo znaczną fundację, chociaż 
statutowo byda gmina najzupełniej do tego u- 
prawniona i dlatego samowolnie odesłał papiery 
wartościowe do Bukaresztu. W  drodze atoli ma­
jątek się ulotnił, a gdzie się znajdują obecnie do­
kumenty, nie zdołano ustalić. Poseł Dr Diamant 
dowiedział się tylko tyle, że cały akt leżał długo 
w jakiemś archiwum, w ktorem mieszkał dozorca 
wraz z swoją rodziną i że w tem archiwum pa­
piery zaginęły. Rozumie się, że minister zdrowia 
zarządził natychmiast bardzo surowe śledztwo, 
które jednak spełzło na niczem. Teraz dopiero, 
gdy dziętd energicznym poszukiwaniom Dra Dia- 
manta sprawa wyszła na jaw, pi zekaz.ano ją pro­
kuratorii państwa. Tak przedstawia się historja 
fundacji dla żydowskich rzemieślników z Czer- 
niowiec imienia Mendla Tittingera.
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Rodzeństw o Pascarella

(Die Geschwister won Neapel)
Przekład Leona Templera.

Lrymzit ani przez myśl me przeszło uszczuplać 
uciechy, jaką tem spór sióstr sprawiał jej, była 
h « u  wszak Ooobą około której tuuzyłn się wałka. 
PncyrJLnrł. usta i oczy, udawała że śpi. Nie była 
to wojna powszednia, bo chyba nie zdarza się czę­
sto żeby pobudkę zapasów istotnej ochoty poświę­
cenia stanowić miał nagi egoizm. Ale obdie siostry, 
Annłirżuta i Gracja, były najzupełniej szczero i 
a d  przez chwilę Die myślały o tem, by cd ptnzy- 
W i ć  gestem wspaniałomyślności. Życie było 

im zag-nozon c Aununziaia nie mogła znieść się 
z domem, a w klasztorze usychała z tęsknoty za 
domem Także dla Gracji ofiara krwi stanowiła 
jedyny sposób zażegnania starcia

Niepodobieństwem byłoby dojść, która z sióstr 
odniosłaby zwycięstwo, gdyby rozstrzygnięcia nie 
dopełniono zzswnątrz, mianowicie, nakorzyść An- 
nunzlaty Kiedy bowiem Iryda zapadła oto w sen 
1 W mUctanlo — być mole dlatego żeby nie zmar­
twić ani jednej siostry ani drugiej — ktoś w ła­
śnie zapukał do drzwi. Z zakłopotaną ostrożno 
śedą wnzadł ao pokoju Arthur Gaimpbell i powie­
dział, że stoi ktoś nadworne j pomówić pragnie 
z słguortiną Gracją.

IW dyndającym starcu o jećnem przycaJuuętem a

druigiiem z przerażenia osłupiałem oku Gracja zrn- 
zu ledwie poznać mogła tak niegdyś zwinnego 
dręczyciela młodości rodzeństwa. — „Giuseppe?1' 
zapytała głosem niedowierzającym Służącemu 
plątał się język w gębie, polem dobył kilka golgo- 
lających dźwięków zanim z wyciem żalosnem wy­
psnęła mu się prawda:

— Aresztowali jaśnie wielmożnego pana!
Gracja patrzała wzrokiem zdrętwiałym, niepo-

wiedziawszy słowa. Campbell ujął ją jednak sil­
nym, bolesnym cli wy tein:

— Wydobędę p,ca twojego, Gracja! Ale przy­
rzekniesz mi, że nie. dasz krwi... Inaczej nie mógł­
bym uczynić tęgo!

ROZDZIAŁ XVI.

Tęcza nowego przymierza

Kiedy Don Dominik tylko przybył do Diura, na­
tychmiast zabrał się do przeprowadzania powzię­
tych zamiarów Jaki. w dud dojrzały w  drodze na 
Piazza del Municdpto Przestrzeń tę przebył kro­
kiem przyśpieszonym 5 nie zauważył wcale, że 
służący odpadł już na pierwszym rogn ulicy i że 
został wtyłe. Półgodziny minęło zanim Giuseppe

przyszedł za panem, w  osobliwy sposób podryga - 
jąc i odbijając się na la-.oczce. Naśmiewał się szy­
derczo bagatelizując w przestrachu chorobę, któ­
ra dolegała mu:

— Trzy dni trwa taki reumatyzm, riiectłużej. 
Znam to już, eocclenua

Dominik Pascarella ułożył telegram kablowy 
do synów. Utrzymany był w  ściśle wojskowym 
lozkazurjącym fonie: „Bez sprzeciwu wrócić na­
stępnym okrętem, ojciec" Nie, ojciec nie zamie­
rzał pozwolić, żeby dzieci zgotowały mu zagładę 
zupełną. Mimo dwóch niezugojonych ran, mimo 
Lr ura i Gracji, nie miał zamiaru bezczynnie bro- 
ezvć krwią. Surowy rozkaiz wydany synom stano­
wił raz którym znów silną ręką u,nl wodze; to, 
że po nieszczęsnej nocy karnawałowej wyślizgnę­
ły mu się z dłoni zwaliło się właśnie na rodzinę 
ciosem śmiertelnym. Pi-zedewszystkiem zgroma­
dzić należało w  domu tych co pozostali; jako po­
tęgę stawiającą czoło, jak pobita armja, która 
wsp ik w  jeunym punkcie ośrodkowym zajmuje wa 
rowinie- stanowiska. Straszliwą stratę Lauira z płasz 
ozyzny życia uprzątnąć należało trzymaniem się 
w najsurowsze, karności i najwyiższem napię­
ciem woli.

Ojciec nie powinien się iddawać boleści niebez­
piecznej, andteż srogiej katuszy z powodu Gracji. 
Mimoto kiedy się tak do spokoju zimnego przymu­
szał miotała Don Dorr Inii ::.»m ząóza nJeugasro-
na, żeby znów w  pobliżu mieć ciała dzieci, zcLry 
zrowi' zćawać sobie sprawę 7 tego, że są przy 
V5a Concordia i że cioszą się dobrem zdrowiem: 
PJacidc i Ruggiem, Aanunziata, *ch i Iryda Ko'-
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S Z T U K A “ . Najpotężniejszy przebój komedjowy kcut\ ueutr 
Aft Przebajeczna, arcydowrpna komeajj pełna nie­

zwykłych. zabawnych epizodów i poun ^owycłi 
pikantnych szalonych sytuacyj — nie mająca 
sobie równych pod względem humoru, uroku 

mu  :>TA  BUR IAN  NajwiekSzestolice Zacho­
du od kilku mit iięcy po-

D z iś , czwartek 19 btn. prcnijera w kinie

„ P O D  K U g  f t T E P  l*
i  wesołości. — W głównej roli król humoru, 
ezarodziej śmiechu — klasyczny nieporównany 
dziwiają tę jego ostatnią najgenjatoiejszą kreaąję, ten najświeższy triumf sztuki filmowej — Rewelacyjna 

reżyseria M. ■A W flC łiA  realizatora „C K. Feldmarszałka..

Dyktator w bluzie i dyktator w mundurze
RóIcośz getrwTdiów nlenJ kich. —  Za kulisami dymisji gen. Groenera- —  Gen. Schlełcber I 
DUKr —  IdJzle Jutra. —  Ref ;i-s. ehra po stronie przewrotu. —  Hlndraburg I Briinlng nie bronią

republiki. —  Czy republikanie cofną się?

(Korespondencja własna)

Benin, w  maju
Ozchą obecnej jpolitytoi niemieckiej jest jej 

Bieprzejrzystość i nieobliczalność. Taikit i zręcz­
ność polityczna nie należą do zalet, spotyka- 
inycii często w  niemieckim świecie jpolitycznym. 
Ostatoi© wypadki w  NteraczedL stanowiące sen 
jafcię światową, dowoiizą tego w  stposóib bar- 
’dao wyrazJsty-
jjLrzej n a jw yżsi w o fsŁO w i: gen. Schiolcher, gen. 
kfiamrE^erstein I adm irał Raedtr, zmuSUi dotych­
c za so w e go  ministra Reichsw ehry  1 sp raw  w e  

wnętrznych, gen. Groenera. do ustąpienia.
Oświadczyli mianowicie, że wojsko nie ma 

już do niego zaufania. Bawarskie organy praso- 
|we ka-toKctkie od dłuższego czasu przepowiada­
ły  ten roKOSz kamaryli generalskiej i ostrzegały 
.przed irtm. M e triega bowiem wątpiiwoScL że 
[fcrok generałów nie ,niał żadnego prawnego 
(uzasadnienia, sprzeczny  był z zarodami I prak- 
[tyką konstytucji, operował Jedynie argumentem 
siły 1 powiódł się dzięki współdziałaniu innych 
[wysoko 5«ojącydh czynników.

Mówią, że  feldmarszałek IL‘ndonlbi*rg stracił 
Izaufanie do dotychczasowego jw a go  pupila 
[Groenera, czego już można się było dopatrzeć 
W  zwrócenia się prezydenta przeciw  chronione­
mu obecnie przez Groenera Reich sbanne row i 
[Kanclerz Bnining odegrał w  tej sprawie rolę 
dwuznaczną. Ni© wystąpił przeciw rokoszanom 
w  obronie swego ministra, jak tego należało się 
spodziewać. —  Wsktafek tego teren działania 
‘Groenera zor*ał przepołow iony: utracił m lri- 
'stenstwo Refchsr/ełmy, ma się tr z y m a ć  —  nie 
jwladoinO na jak długo —  przy ,.itnisterstwie 
spraw  wewnętrznych-

Oficjalne dementL wydane ipod w pływ em  ol- 
Ibrzymicco wrażenia, lc^óre ta interwencja gene­
ralską w yw oła ła  na świecie, tłumaczy, że gra. 
Groener ustąpił dobrowolnie z powodu nadmler 
hego obciążenia praca. Ale dlacz1 go zrezygno­
w a ł właśnie z  Teki Reichswehry. stanowiącej 
■właściwą jego specjalność? Rzecz test jasna: 
Groener pądł ofiarą hłtlerciwców I w spółdziała 

jjącydi z nimi g©u©rałów. 
mszczących się na n«n za rozwiązanie, za izą-

czylo się na tam wyliczanie, wcale jednak nie —  
po żądanie

Aż do powrotu synów z Brazylji mu.i Iryaa 
powrócić do zdrowia, choćby niewiedzieć co Don 
Dominik nie mógł się opędzić podniecającemu wi­
dmu jakie nieustępliwie stawało przed oczami du­
szy. Siół familijny pięknie nakryty i zastawiony 
jak dawniej Stojąc wkoło w pełnej uszanowania 
postawie oczekują go wszystkie dzieci, wszystkie, 
Annunzńatu i Placido, Gracja i Lauro, Ruggiero 
i Iryda Ryło to wprawdzie szaleństwo, ale ntimo 
trzech dieipesz uotioszącydi o śmierci syna nie za­
gasła w nim osp  -tia iskierl. * nadzit i, że wt az 7. 
braćmi powróci jeszcze i La^ro cudem wskrze­
szony do życia Dominik Pascarella przywołał do 
siebie pracowników, kasjera i praktykanta; bie­
dne ich osoby repre-zmlo vały teraz księgowość i 
obsługę stron kli,jentóv banku Praktykant otrzy­
mał polecenie, żeby natychmiast zaniósł na pocztę 
rozkaz kablowy, kasjer załatwić miał przekaza­
nie braciom Pascaielia do Brazylji dostatecznej 
kwoty przez ,Credito italiano1' Kasjer oświadczył 
że .oaporządzają tylko niewielką ilością gotówki 
Niech zrobi co chce — ofuknął go szef — suma 
musi być jeszcze dziś przekazana; mianowicie 
drogą najkrótsza, telegraficznie; życzy sobie, że­
by synowie Jego nie jechali tym razem jak bydło. 
Po  niejakiej przerwie uwiadomił urzędników w 
zwięzłych, nieupry jmych słowach o straszliwym 
nieszczęściu jakie spadło na niego i Jego rodzinę 
Odpowiedział mu przerąbany pomruk pracowni­
ków. C i * .  I

<łzone przez niego, anmji hitlerowskiej i za  w y ­
stąpienie jego w  obronie Reichsbannetrów. P r a ­
sa lew icowa lejo łz y : Groraer u w ładzy w yda­
w ał się im nieraz niepewnym- 
Groener upadający jest w  Jej ockaoh jednym  z  

ostatnich fila rów  republiki.
Groenera obalili dwaj kandydaci na dyktato­

rów, którzy coraz bliżsi są swego celu: 
dyktator w  brunatne] koszuli Hitler i dyktator 

w  generalskim  m undurze Schlełcher.
Hitler, demagog bezwzględny i hałaśliwy. • 

łtie pozbawiony potdstppnej zręczności- Scthlei- 
cher, generał polityk do niedawna jeszcze ata­
kowany przez hitlerowców i przezj^wany przez 
nich ..generałem kancelaryjnym**, człow iek in­
teligentny, gładki, obrotny, a pnzedewszystkiem 
ambitny. Dotąd działał w  cienia; dziś, usunąw­
szy  Groenera, wysuwa się na pierw szy plan. 
m ów i się już o nim. jako o przyszłym  ministrze 
Reichswehry jako c przyszłym  kanclerzu gabi­
netu, w  którym hitlerowcy oę<U mieli przewagę, 
a centrum będzie stanowiło tolerowany do cza­
su dodatek.

Prasa lew icowa niemiecka przyznaje —  -po 
niewczasie, —  że

nyt raptuniKi jest zagrożony, 
ipeluje do Brunmga w iraży bowiem jeszcze M 

jego dobrą wiarę, słwterdza, że generalskie pro 
nunciam-ono w yw oła ło  jak najgorsze wrażenie 
zagranicą w  okresie rokowań w  sprawi© roz­
brojenia i odSŁkodowan.

Skargi Jednak i ostrzeżenia nie przydadzą się 
na nic.
W ro g o w ie  repubttkl są bezw zględni 1 konse­

kwentni.
Jest ich coraz więcej, gdyż coraz to now i w y ­

chodzą z  utkirycia. Ludzi© przezorni przestają 
się obecnie krępować i zrzucają maski- Uważa­
ją bowiem, że nadeszła idh chwila, że  kończy 
się w idać era republikańska.

Stosunek sił walczących obozów  staje się 
coraz bardziej nierówny. Republika nie moz© 
już liczyć w  pełni na swoich oficjalnych repre­
zentantów i obrońców. Refchswehra jest po stro 
nie czynników, dążących do przewrotu- P rezy ­
dent sprzyja antytreraiblikańsk iej prawicy, a 
kanclerz zachowuje się wyczekująco A  front 
republikański zv  ęża się. Znaczna jego część u- 
traciła widać w iarę w  zw ycięstw o i nie cho< dal 
szej walki- Już nietyllko centrum katolickie, a.e 
i demokraci południowo-niemieccy układają się 
z narodowymi socjalistami.

Jodynie wielki, solidarny odruch niemieckie­
go obozu republikańskiego może oddalić kata­
strofę. ocalić republikę. Ale czy  przyjdzie do
niego^ I. R.

W YN IK I PIŁKARSKIE  
Król. Hula; Ruch—Chorzów 4:3, Meteor VIII 

Pruga—A mat. KS 4:0 AKS—Chorzów 3:3, Ruch—  
Ab teor 4:1! wielki sukces 

Berlin: l ’i\_usse i Viktoria kon.b—Chelsea (Lon 
dyn) 2:0! — Wiedeń. W AC—Slavia 4:1. Rapid— 
Huing&ria 4:1 (wspaniałe zwycięstwa drożyn wio- 
dęńskich — Praga. Bohemians—DFC 3:3. TeipiLi- 
tzer FC— Vasas (Budapeszt) 3-2 Parya. Adiraira 
(Wiedeń)—Stade Francais 6:3 Mannheim Mami 
heim*—Birningham (Anglja) 2:1 Drezno. Everton 
(mistrz Anglji)—Team Niemiec 3:2. Sztokholm. 
Szwecja— Finlandja 7:1.

MEOZ SZERMIERCZY AKS KRAKÓW—WKS 
T.ÓDZ wygrał AZS w szpadach 5:4, w szablach 
84.

W  K A L E J D O S K O P IE  P R A S Y .

t ł  interesie pekoiu Europy
Poseł Mackiewicz kontynuuje na łamach :;Slo- 

wa“ wileńskiego swojo uwagi na temat konieczno 
ści zbliżania polsko niemiecki-ogo, przyczem zwal- 
cza rusofilską orjetację endecji, pisząc m. in.:

Dziś niema Rosji, dziś jest reJigja bolsze­
wicka. która świadomie i ofiaro-e dąży do po­
żaru rewelacyjnego jarego śwasua.

Założenia endeckie są j&»ury czysto ideolo- 
gicmo- teoretyazoej. Naf-ży żałować, że na 
poiskie mózgi oddziaływują tak silnie, że do­
prawdy W Polsce r.V_nig._afłnj- ilość ludsa zasta-. 
nowia się nad możliwością porozurr ter is 
niemdecko poOsidego, z jakimś fatalizmem pod­
dając się totefittinemm dogmatowi, Że Polska i
NT  Cj muszą żyć z sobą w  rtatnic wieetzaej
wojny.

Ciekawe są też daisze wywody autora, który o- 
ptierając się na wyniku wyborów francusldch 
wskazuje na kruobość sojuszu francusko polskie­
go, wobec wzmożonego dążenia do poi-uZumieaidii* 
Francji z Niemcami. Wobec tego

Trzeba wyu aźnie powiedzieć, że jednym a 
punktów, będących niebezpieczeństwem dla 
pokoju w  Europie, jest sprawa P^norza, W  
interesie całej Buiopy należy tę sprawę zała­
twić.

Jeżeli chodzi o nasz wspólnie a w  tej spra­
wie, to powinien on sdę wyi<^dć.

P olska wyrze ii 3 się polityki antyniemiec* 
ki.ej.

Nj..imcy zrzekają się całkiem im niepotrzet 
nej agitacji karytarz& vej...

Porozumienie francusko- niemiecko- polskie, 
powinno być podstawą stosunków pokojo­
wych w  Europie. Dotychcras porozumienie 
francusko- nientkekie rozwijało się z lówno- 
czesnem pogarszaniem sloeimko ,v niemiocko- 
podskich. Czas najwyższy, aby to wyrównać 
zarówno w  interesie PoJsku, jak w  interesie 
pokoju w  Europie.

DaiLriZY CiĄG ZAWOuz&W LudKKuiil TLETYCZ- 
N YC u  O MISTRZ. E L  C.

W  drugim dniu zawodów o mistrz, k l C. uzy­
skano następujące wynikł:

200 m 1) Końniber-g (M). 2) Oszast (Gr.).
400 m. 1) Gologórski (Graooviu) l,® łłi 
7Ó00 m. 1) Lo»enc (Cr.) 4̂ 33,2 2 YMczek (Or.). 
400 m. przez ptemu i: 1) Oszast (Oraconia 1,092. 
Skok w  w yż: 1) Djaków (O .) IfA.. 2) Skowroń­

ski (Or.)
Skok w  dał: 1) Moth (M) 3,41. 2) Stiill (Ml) 528. 
Skok o tyczce: 1) Adamczak (Gr.) 225. 2) Da­

niel (Sokół).
Rzut oszczepem: 1) Uchodź (M) ód SC, 2) Stifi '{H.), 
Rzut dyskiem: 1) StaK (M) 3f,4Sf 2) t M m t  ki 

(Cr.).
Rzut młotem: 1) Bułka 15,66.
Sztafeta 4x400: i )  Makkahi 4/0. X) Onaortńt,

PHHAR D A Y lS i.
Mecze nj-ędizypai srwowe o puhar Dayira 

niosły w  dalse^tn ciągu . uStępcąjąoe wytóki:
I runda. Szwajoaijar—Relgjk 5K). WJoray— Egipt 

3:2! (tylko).
II runda 1 Eutja—Jugoelawja 4:1. nitglji Ru­

mu..'— 5:0. Szwajcorja—Hoaaoo 3*2. U6tA Mehayk 
52. Anstralja— Kuba 4:1.

Do finału s re.y amerytkafisłdiBj tweBły t a a  
USA i Anstrałja.

Polska przeszła po zwycięstwie nać HoLmujt 
4:1 do 3-ciej rundy, gdzie spotka się z A a^ łj. 
Warszawa będzie zatem miiała 3posoiuuść OgląM 
nia kandydatów na pewnych finalistów Europy, a 
moeż i przyszłych zwy^Ięsoów pubami Lhmse.

BAE TTJELEMY wygrał wyścig sa|osowy Paar 4 
— Lille 265 km. w 7,09 god ł, zaś wyańg Paryż—  
Pilot wygrał Bidot 235 km w  7,4323 g.

NTJRMI startował poraź t,i<~rwszy od czasu za- 
wieszeuda w  mistrzostwie na przełaj lnalMitgfarsu 
pokrywając 10 km. w 33,51 mi. Nc 4 km. zwycię­
żył Isohollo w  13,062 min.

JAPONJA rW Y C IĘ Ż Y Ł A  < IZDTHÓELOWA- 
CJĘ w  meczą* teunisowym w  Prndize 4-i.

25-LECTE obchodził Związek Pływacki Węgier* 
aki w  Budapeszcie zawodami pływacLieim z udzia 
łem asów V/łoch Niemiec i Węgier Waterpotlo: 
Węgry A— Czechosłowacja 3:1, Węglry B— Atist^to 
11:3.

MECZ TENNISOWY FRJ_NCJ A —AM ERYKA  
rozegrany w Paryżu zakończył się meannoznrm 
zwycięstwem Francuzów 3^

VODlCKA (PR AG A ) wygrał mistrzostwo lenni- 
sowe Król Iluty, bijąc we fimaie rodaka I acnow- 
»ky ‘ego. W  półfinale zwyciężył Vodicka Foerstera 
a Pachowsky Lieblinga Wielką sensadą była
zwycięstwo Łi-blinga nad Wittmanem Yolkmeró- 
w m  pokonał, we ffinełe pań Dubieńaką 82, fcl.
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O lbrzym i pożar w porcie nowojorskim

Pak już donieśliśmy, wyhncł ł ostatnio pożar w  z okładach okrętowych firmy „Ciuaird Ldne“ w  No­
wym Jorlću. W akcji ratowuóczej brało udział 60 jediooslji aitowmicar, Jt Na adfjyafu wadtrim  ̂ toczne

okręty, w  walce z rozszalałym żywiołem.

LEO LA1UA

300 samolotów nad Motkwą
To ju t nletylko gest rewolucyjny, ale pierwszy akt

mobilizacji
Leo Lamia, znany pisarz lewicowy, kiv* 

śli żywo przebieg tegarocar go święta 1 
majowego w Moskwie. Drukujemy poni­
żej) ruteixis„jący ten rapomtaż, któ-y jest 
rówiudeż 7łu»imń<>inm.ym i  okume 4t m poBty- 
ccoy n — jesaczo jedną zapowiedz .ą burzy 

wofjesmej. która nadciąga... Red.

P IE R W S Z O M A J O S W  C E R E M O N IA Ł .

święte i-majowe trwa w  Roeji sowieckiej 
dWa dni. Ponieważ jednak tyiu razem dzień wol­
ny urzędników i robotników przypadł na 30-go 
kwietnia, Moskwa obchodziła święto przez trzy 
om. Moskwa to miasto bez niedzieli, m isto nie- 
znające wypoczynku ani snu, miasto którego uli­
cami i uliczkami wiecznie płynie ani na chwilę 
nieustająca rzeko ludzi —  jedni śpieszą do pra­
cy, drudzy wracają z pracy —  to miasto bez lu­
dzi zbijających bruki i bez bezrobotnych, o pół­
nocy jeszcze znajdziesz tu otwarte sklepy, a przez 
okna mit szkań widzisz jedyn.e uczących się pra- 
Cbjących ludzi, pochylonych nad książkami; nic 
więc dziwnego, że miasto to, ze Moskwa w y­
tchnienia nie zaznaje i w tym dniu najuroczyst 
mego święta. Siłom, nerwom, energjom, nie wol­

no osłabnąć ani na chwilę, musi się je napinać 
wciąż r.anowo smagać ostrogami do najwyższe 
gotowości. Jest to miasto, jest to kraj wśród woj 
ny: idzie o spełnienie planu, każda fabryka, każ­
dy urząd i każda nowa budowla stanowi w tej 
walce twierdzę, a o je j uzbrojenie walczy się z 
jedynym w swoim rodzaju fanatyzmem.

Dzień 1 maja w czerwonej Moskwie ma już 
za sobą 15-lttnie dzieje, tradycję, któia wytwu- 
rryła własny ceremonjał, odrębny styi. P rzy­
ozdobienie miasta, Cterwone sztandary i trans­
parenty nad wszystkiemi ulicami, nad wszystki­
mi domami, rozrzutna iluminacja, która nawet 
niebo w nocy bai wi czerwonym jak krew kolo 
rtm, na wszystkich placach wysokości domów 
sięgające obrazy 1 posągi przywódców sowieckich, 
parada armji przed mauzoleum Lenina i pocho­
dy manifestacyjne robotników: oto ściśle uświę­
cony rytuał.

P O D  Z N A K IE M  .,S Z Ó S T K I ".

Ale w Sowdepji nic nie rfloże być „ściśle 11- 
święcone'1. Nawet uroczystość i-szo majowa nie 
może zakrzepnąć w ustalonym zwyczaju.

Rzecz  zaczyna się od ha t-1 (jak wszystko ą  
1\us 1 i s ow ie ck ie j ). k u ż d y  maj mieć rnusi odrę* 
bnr lia-lo. 1 tak cala M oskwa, cala j ł o s ja  święto­
wała dz iś  pod znakiem ..szóstki ‘. Z wierzchoł­
ków domów, ze wszystk ich  murów tryskała, 
krzyczała, świeciła i gorzała złowróżbna „szóst­
ka" —  to sześć nowych punktów Stalina obwiesz­
cza postulaty dnia. Obok tego tablice cyfr, staty­
styki.

Tygodniami całetni rewolucyjni artyści, mala­
rze, graficy i rzeźbiarze przemyśliwali nad zada­
niem, w jakito sposób najdobitniej i najprościej 
obrazowo przedstawić trzeźwe cyfry tablic. S ie­
dem pięter wynosząca fasada głównej poczty jesU 
jedną wielką tablicą, która unaocznia rozwój ko-* 
munikacji telegraficznej i telefonicznej w rolo* 
ubiegłym. Przed Teatrem W ielkim  obraca aię 
potężne, świecące koło —  model łożyska luj-, 
które symbolizować ma otwarcie pierwszej pułfi 
stwowej fabryki łożysk kul w Moskwie. O to tu­
taj dźwigają się obok siebie modele samochodów, 
ciężarowych najrozmaitszej wielkość1, ima tkanin 
mają wzmożenie wytwórczości fabryki 
Tam znów widnieje panorama tamy Dnicpro-I 
stroju. Oś.odkiem parady i chlubą jest jednak, 
kunsztowne przedstawienie sieci kolei pud ziem 
nei jaką otrzyma vo miasto w  ciągu»dwóch lat. -5— 
Ludzie cisną się przed wypukło-rzeźbą, podziwia 
ją  plastyczny model projektu kolei podziemnefj 
obok widnieje wizerunek Koganowicza, sekreta­
rza partji, który przeprot radził ten projekt

W e wszystkich oknach wystawowych, na wszy­
stkich murach jednak: Lenin i Stalin. Na Plac*' 
Teatralnym stoją oświetlone czerwoną łuną, ot 
brzymie ich posągi.

P R E M IE R  T U R E C K I  N A  C Z E L E  
C E L E  G A C II.

Demomstracy a i-majowa odby wała się pod zna­
kiem piatiletki; parada armji czerwonej udała, 
tym razem cele wyraźnie zewnętrzno-polityczne. 
N ie był to już zwyczajny przegląd wojsk zbroj­
nych ku wzmocnieniu poczucia siły robotników, 
ale była to w wielkim stylu zair.scenizowana de­
monstracja skierowana pod adresem panów w. 
różnokolorowych mundurach na trybunie, przede- 
wszystkiem pod adresem attaches wojskowych 
Fiancji, Anglji, Polski i Japonji.

W  osobnej lożj obok dyplomatów, tuz przy 
estradzie, na której stali członkowie politbiura, 
Stalin i inni komisarze ludowi w brązowych kurt 
kach i czapkach, w loży tej tłoczy się tuzin sza­
nownych elegancko ubranych panów —  delega­
cja rządu tureckiego 7. premjerem i ministrem 
spraw zagranicznych na czele.

Kemal Pasza wysłał najbliższych współpraco­
wników, każda wielka turecka gazeta wysiała kie­
rownika , parlament wysłał czołowych posłów, —  
Zwyczajna podróż w celach studjów. To, że go­
ście przybyli akurat w przedwieczór 1 maja —  
czysty przypadek. Po- raz pierwszy w dziejach o- 
ficjalna wizyta dostojników państwowych w cza­
sie uruczystości i-majowej. Przypadek również 
zrządził, że odwiedziny przypadły bezpośrednio 
po wizycie Piłsudskiego w Bukareszcie, a bezpo-

ANDRL BIRABLAU.

Cały majątek
JeJra tytko rzecz niepokoiła p. Moli!mes: za­

stanawiała się jaik tytułować w rozm owie tego 
nortarfrsza —  czy  mówić mu -panie j-ejenc e ‘ 
car taż poprostu nazywać go ,,panem"? Poza- 
« r  była w  doskonałym humorze. I nie dlatego 
że  przyjeżdżała do rejenta w  drobnej spTaw:e 
spadku, ale dlatego, źe  spadek ten stał się oka- 

do pięknej podróży. W szystko ułożyło się 
doskonale, w  samą porę. W łaśnie dwa miesiące 
tema mąż ofiarował jej prześliczne auto —  ka- 
brjolecik —  szaleństwo! Za dwadzieśaia dwa 
tysiące frankowi Ale o co chodzi? Interesa wca 
k» nie sz ły  tak źle: mąż jej zarobił tego roku o- 
koło sześćdziesięciu tysięcy —  i oto rejent we­
zw a ł ją do Gouffgriąues. A podróż autem po Fran 
cjl jest nadzwyczaj przyjemna! W praw dzie po 
drodze niewiele zobaczyć można, ponieważ o 
tle szosa jest równa, jedzie sie z  szybkością 80 
kilomet rów na godzinę, a przy skrętach uważać 
t r a a b a A le  taka już jest przyjemność jazdy au­
tem. Dość. że  panf Mouhnes przybyła do Gouff- 
IrtoiMs w jak najlepszym nastroju.

W  tyciu okolicznościach wszystko wydawało 
się jej badzo miłe. Ten drobny staruszek —  ie- 
jent także zrobił na niej Liezwylde sympatycz­
ne wrażenie. Nosił faw oryty  —  przysięgam, że 
to prawda —  faw oryty ! jego  biuro też było bar 
dzo sympatyczne: przechodziło się do niego 
przez ogród, ozdobiony pachnącymi, ciętemi 
szpalerami oPaoei, rozjaśniony geranjami, po 
masywnych schodkach, pachnących woskową 
zaprawą. W szystko to było ogromnie miłe. Gdy 
pani Mo ul ine s usiadła naprzeciwko rejenta w  
starym fotelu z  epoki Restauracji Bourbonów. 
czuła w  sobie miękkość, słodycz, rozpływające 
się z  zaoowolenia serca.

Ach! droga pani Moirlmcs, proszę nie olołairy- 
w ąć samej si«bde. Proszę zdobyć się na jasny 
sąd o sobie i przyznać, że  pani. młoda, nowocze 
sna kobieta, cz się równie wzruszona, jak 
czuły się młode kobiety, zasiadające w  tym f.-  
tełu, gdy był jeszcze nowy. A przyczyną wzru­
szenia pani by ł spadek! Oto stary jegomość 
który znał panią w  dzieciństwie, którego pan' 
nigdy nie odwiedzał i do którego pani " ig d y  nie 
pisała, w  swej zapadłej prowincji iednak nie za­
pomniał o pani. do tego stópiua, źe umierając, 
zapisał pani swoje t r iy  grosze! Poczuła pan' 
wzruszenie, a ns w *t w yrzu ty sumienia ł nie ino

gła już pani ukryć swych uczuć. I oto rzekłaś 
do rejenta, nie zastanawiając się już więcej, jak 
go tytułować:

—  Ten biedny pan Bnusset! Lubił imre. gdy 
byłam mała, ponieważ byłam przyjaciółką jego 
có^ki, zmarłej przedwcześnie. Pamiętam do­
brze, jak bardzo się cieszył, w idząc mnie... pra­
gnąłby, żebym go odwiedzała jak najczęściej.. 
Obecność przyjaciółki jego zm arłe j  córeczki bu 
dziła w  nim wspomnienie zmarłej, jakby przy­
wracając jej życie  na krótką chwilę-.. A ja -  
wstyd przyznać mi się naprawdę —  niechętnie 
chodziłam do niego, bo zaw sze płakał, gdy mnie 
widział... Zachowałam o nim wspomnienie, ja ­
ko o człowieKu płaczącym, który gładził moje
w łosy — -----------P :sywał do mnie niekiedy, na
N ow y Rok i inreniny, ale nie 'pamiętam nawet,
czy mu kiedykolwiek o d p is a ła m ----------------
Odbierając jego listy, nazywałam go ..wierzbą 
płaczącą" (z powodu jego łez) i krzywrłam się..- 
A ten biedak kochał mnie —  tylko miłe- skoro 
mrle właśnie zapisał cały swój majątek... d o j­
muje mnie pan: nie czuję wdzięczności., drobna 
zapewne suma-., te pieniądze... są md obojętne . 
n i« potrzebuję ch. dzięKi Bogu. gdyż maż mój 
dostatnio zarabia na życie... Nie... Wzrusza mnie 
jedynie gest... G dy rozglądam się wśród .md:
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itedriiw poprzedziły rozstrzygające tokowania w 
sprawie przyitąpiciii.j Turcji do L ig i Narodów. 
Litw inow  przy In i umyślnie z Genewy. Gości tu- 
reck.cli pr/.yjęlu wspaniale, w wystawnych sa­
lach Kremlu wygłoszono mowy i zamieniono toa­
sty. Teraz nastąpił akt wspaniałej insceniza­
cji. Żaden z attaches wojskowych, żaden z dyplo­
matów nie mógł go źle zrozumieć.

Zaczęło się jak zwykle. Rozległy, ledwie okiem 
aający się ogarnąć plac z uformowanemi pułka­
m i rekrutów, od których dziś odbierze się tu przy­
s n ę .  Za pułkami wysoki front domów cały otu­
lony czerwonemi sztandarami, gloszącemi we 
wszystkich językach: „Zwycięska ofensywa pro­
letariatu świata. 1 ’rzed rozwiniętym frontem puł­
ków —  mur Kremlu ozdobiony jedyną tylko czer 
[Mąną wstęgą: „Niech żyje i maja! Nieopodal 
i^noby ofiar, rewolucji, przed niemi marmurowe 
bfc&i mauzoleum m. iszczącego w sobre zwtfctk 
Lenina. I  raz jeszcze Lenin: portret jego w  fan­
tastycznych rozmiarach po tamtej stronie placu. 
'Niema tu dziś obok niego innego obrazu, niema 
^innego herosa.

N a  urylłunach po prawej i lewej stronie mau­
zoleum —  delegaci, robotnicy z zagranicy, wyso­
cy funkcjonariusze państwa i partji —  około 

Al500 osób —  nikną w rozległej perspektywie pla 
co jak drobna grupka.

P R Z E G L Ą D  r o d z a j ó w  b r o n i

W ybiła ósma rano. Oczekiwanie. Czeka się już 
z godzinę. Wyruszono w drogę z brzaskiem dnia, 
żeby nacz&s min^ć ulice przed ich zamknięciem; 
opasane są już teraz wkoło nadciągającemi od­
działami wojsk i robotników.

Na kiótko przed godziną 9 -tą jesteśmy już tak 
daleko. Komendant garnizonu moskiewskiego 
przejeżdża konno cjzed  frontem; wszystko pa­
trzy na wielki z eg;.>5 adl bramą Kremlu

Teraz oto zegar zaczyna bić i w tej chwili wła­
śnie śród głosu dzwonów i głuchego huku dział 
pędzi cwałem komendant czerwonej armji przez 
plac. Przed kilku laty byl to jeszcze literat, „czło­
wiek biurka11,*który dopiero do życia powołał ca­
łą tę olbrzymią inscenizację. Obecnie rozlega się 
kum en da byłtgo robotnika metalurgicznego: W o- 
roszyłow.

„Międzynarodówka11, słowa komendy, przemó­
wienie Woroszyłowa rozlegające się przez głośni­
ki po całym placu, rota przysięgi powtarzana 
przez chór pułków, echo pobrzmiewa wielokrot­
nie. A  potem na czoło wysuwają się orkiestry woj 
skowe 40-tu pułków; w akompanjamencie tej 
wielotysięcznej orkiestry zaczyna się defilada 
wojsk.

Wszystkie rodzaje broni, po rekrutach forma­
cje G PU , karabiny najeżone bagnetami jakby do 
ataku, kawaler ja w galopie „taczanki", małe czte- 
rokonne zaprzęgi, na każdym wózeczku zmonto­
wano po dwa karabiny maszynowe —  rodzaj bro­
ni wynalezionej w czasie rewolucji; kolumnada 
toczy się z hukiem jak opętana po placu, za nią 
cwałuje lekka artylerj 1, ośmiokonne zaprzęgi.

Wszystku to jednak narazić rew ja, dekoracja. 
Teraz zaczyna się strona poważna: uzbrojeni ro ­
botnicy z fabryk; w rnbaszKach i w bluzkach, 
wszyscy jednak doskonale uzbrojeni, jak wyboro­
we pułki w szeregach po 24 ludzi; najnowsze ka­
rabiny, wszystkie pasy i rzemienie z najlepszej 
skóry. Potem młodociani komuniści, sportowcy, 
dziewczęta w czerwonych chustkach na głowach

A U T A , T A N K I ,  S A M O L O T Y ...

Chwila krótkiej przerwy. Potem przejeżdżają 
orkiestry na koniach, a w  takt ich marszów za­
czyna się teraz akt następny.

Jeśli w poprzednich latach ośrodek parady sta­
nowiła piechota, jeśli punktem centralnym były 
szalone wyczyny hippiczne kawalerji, Kozaków i 
obcopierniennych górali, w roku bieżącym decy­
dujący głos ma technika. Baterje automobilów, 
auta pancerne wszełklch rozmiarów, samochody 
ciężarowe, mechaniczne oddziały karabinów ma­
szynowych, wreszcie tanki. Kolumna za kolumną, 
począwszy od drobnych oędzących po placu jak 
oszalaie z szybkością 70 kim. na godzinę aż po 
potwory czołgające się jak przedpotowe olbrzymy 
groźnie porykując i dudniąc.

Z hukiem czołgów miesza się teraz głuchy war­
kot propelerów. W  chwili kiedy przed naszemi o- 
czami przesuwają się zmotoryzowane reflektory, 
baterje przeciwlotnicze i coraz większe tanki —  
niebo zalega mrok. Nad placem krążą nowe, pię- 
ciomotorowe samoloty rzucające bomby. Za nimi 
suną mniejsze aeroplany. Polatują w formacji 
eskadrowej .grupami, tworzą śpiczaste kliny —  
nie widać końca. W ciąż nowe samoloty; ludzie u- 
siłują je  liczyć, ale wkrótce muszą zrezygnować 
z tego. Zaległy cały firmament. Żadna rewja ty­
godniowa, żaden film nigdy jeszcze nie pokazał 
czegoś podobnego.

G R O Ź N E  P O M R U K I.

Nad Czerwonym placem przewija się 300 sa­
molotów. N a dole suną wciąż jeszcze czołgi. Jest 
już dwunasta, w  południc. Parada trwa już trzy 
godziny. Przedefilowała około 100.000 wojska. 
Teraz dopiero lozpocząć się może demonstracja 
robotników.

Pierwsze ich szeregi minęły plac po dwunastej; 
przedtem godzinami całemi napływali robotnicy 
ulicami Moskwy, a o godzinie 6-tej wieczclfefc 
maszerowan. wciąż jeszcze szereg za szeregiem. 
K iedy zap3dł zmrok, Stalinowi hołd złożyło pół­
tora miljona robotników i robotnic. Stał na szczy 
d e  mauzoleum, nie ruszał się z miejsca ani na 
"Jrwilę. W itał wciąż nuwe szeregi okrzykiem: 
Osiem godzin!

Na sztandarach gTup robotników nie widniał 
ani jeden wojenny napis. Ani jednego słowa o 
sąsiadach, o Japonji, żadnego ataku na „rozbój­
niczy imperializm11, jak to działo się w demon­
stracjach poprzednich. Tylko pokojowe hasła, kul 
tura, technika, elektryczność. O  wojnie nie mó­
wione) dzisiaj. A le wszystkie myśli kierowały się 
tylko w tym ki runku. 300 samolotów i ten ol-

«c
ECHA Z E  Ś W IA T A

Twarze, które „nie i/auiią
Prof. Dumas z ParyLa wy&jO ił onegdaj przed 

paryską akadetnją me*tyczną wykład, w którym 
wystąpił z lezą. że twwrze śle .oó„  „nie kłamią“. 
Pnof. Dumas dioAcouaż oawgo szeregu eksperymen­
tów z ludźmi obdarzanymi normalnym wzrokiem 
i z ludźmi ślepymi, i skon słabował, że ludzie nor- 
matni mogą świadomie povtórzyć pewne wyrazy 
twarzy, natomiast ślepi iago uczymć nie mogą 
Twarz śijpycb wyraża samorzutnie radość, oha 
Wę, adeuer,, owanie luib troskę, zalezn.e od na­
strojów, jakie w  danym Tnoma icie przeżywają. I 
rornialni ludzie to samo czy.iią, ale mogą równo­
cześnie na żądanie względni*) świadomie wyraz ić  
grą twarzy pcwifan nastrój, którego nawet me 
przeżywają. Ślepcy na.iorrra.st lego uczynić nie mo­
gą, lak, że śmiało powiedzieć moż?u że twarze 
ślepców kłamać nie mogą

Tragedja dżoke:a
W  Królewcu rzucił się z oki u hotelu i za bit się 

na miejscu znany ongiś dżokej Geza Janek. Zmar­
ły byl przed wojną jednym z najslawriejszych 
dżokejów. W niejednych wyścigach konnych otrzy­
mał pierwszą nagrodę. Po wojnie przeniósł się 
Janek do Berlina: ydzLa nm się również świetnie 
powodziło. Zaczął jednak zyskiwać na wadze i 
musiał zrezygnować z kar jery dżokCJa. Pracował 
oditąd jako trener w stajni Ycysaigowej Rolszyida, 
ale niie. mlal ze swej pracy żadnej saLysfakoji. U- 
siłował znowu wystąpić jako dżokej, ale nie miał 
szczęścia. Poddał się kuracji odtłuszczają­
cej, w rezultacie której zachorował eiężko na cho­
robę nerwową. Finansowo powodziło mu się co­
raz gorzej Jeszcze przed dwoma laty usiłował W 
Budapeszcie popełnić samobójstwo, ale wówczas 
zdołano go uratować. Teraz wyczerpaay sdę wszy­
stkie jego śr'odiki finansowe, lak, że mu nic innego 
nie pozostało jak samobójstwo. W  ten sposób tra­
giczna. zakończył swe życie człowiek, kióry kie­
dyś był ulubdeńoem publicŁ..oSci .wielkiego" 
świata.

brzynii przegiąć! .najnowocześniejszych technicz­
nych środków wojennych —  ich wymowa była 
bardziej trzeźwa od najbardziej polotu pełnych 
wezwań w kierunku „obrony socjaU. tycznej oj­
czyzny14, jak w poprzednich demonstracjach. —  
Wymowa bardziej rzeczowe, ale i bardzo niebez­
pieczna.

L A D A  C H W IL A ...

Moskwa liczy się z możl wością wojny. Od sze­
regu lat głoszą sowiety, że zbliża się atak kapita­
listycznych mocarstw. Dziś oświadczają, że w o j­
na wybuchnąć może lada chwila. Prasa wskazjsj*. 
na prowokację Japonji, na sprawę Mandzurji 
na aktywność Piłsudskiego, na niedopisanie Ge­
newy; każdy człowiek na uiicy powtarza tu: Za 
kilka miesięcy wybuchnie wojna.

Ta parada majowa była czemś więcej niż re­
wolucyjnym gestem, —  była już niemal pierw­
szym aktem mobilizacji!

mego otoczenia, własnej mojej rodziny nawet, 
stawiam sobie pytanro:

..Które z nich kochałoby mnie dość. aby zapi­
sać mi całyr swój majątek?"

Adh! i nie znajduje na k> odpowiedz51 Żyłam 
jedynie w sercu starca dalekiego, o f łćrym  ni­
gdy n:e  myślałam. Kto w ie? M< rawdę
kochają nas ci, co nigdy o tem mc .,... .Gą?!

I —  daję słowo —  w oazach pani MośbLines u- 
kazaly się dwie Izy  —  dwie z tych dobrych łez- 
które nigdy nie palą oczu-

A potem potoczyła się rozmowa I skoro już 
w ezw ał ją w  ty,m celu, rejent w  pewnej chwik 
przystąpił do omawiania kwesrji pieniężnej. Ale 
uczynił to żartobliwie;

—  N-udzę panią —  rzekł —  temi cyframi, 
szczegółami i ionmalnościami. A le tak być musi. 
Na nieszczęście odebrać spadek stu sous jest 
rzeczą równie skomplikowaną i nudną jak o- 
dziedziczenie miłjona... Dziedziczy pani jedne1' 
trochę więcei. niż sto sous- Coś około piętna­
stu tysięcy..- Ale co do miliona- mogła go pan 
mieć! M ogłaby pani odziedziczyć nawet trzy 
mfljony.

—  Jakto?
— No. tak. Testament, którym Brus set zapi­

suje pani swój majątek, da uF się z  przed dw*u-

| dziestu zgórą lat.. Pamiętam jeszcze ien dzień
I jesienny 1910 roku, gdy przyn-ósł mi go tutaj;
! owej chwili majątek jego istotnie wynosił trzy 

miliony... Nie przypuszczała pani tego, pTawda? 
Nikt tego nie przypuszczał. Był to mędrzec, 
człowiek skromny, który prowadził spokojne 
życie w  swym  wojskim domu. A le od tego 
czasu była wojna — pożyczka rosyjska, pro­
szę pani... no i życie —  utrzymanie w  ciągu 21 
lat.. Biedak w ystraszył się nieco, gdy majątek 
jego zmniejszył się w  cztery piąte.. Próbował 
spekulacyj- waloryzacji swej z iem '. a że nie 
znał się na t-em w izystkiem i wkońcu r.ie dopi­
sał mw .i-go mózg starczy . popełnił kilka
ghrpstw... I oto z trze:h miljonów roku 1910 zo­
stało zaledwie 15 tysięcy, o  których pani mówi­
łem.

Tak, naturahre. Testament sam nie drgnął z 
miejsca. Znalazł się ow ego jesiennego dnia w  
biurze rejenta i mit a i pozostał. P o  dawnemu je­
szcze. jak w  roku 1910 udziela wszystkiego- cze 
go udzielić może. sowicie, bez ograniczeń, z ca­
łego  serca. -Cały mój majątek11-.. Tylko że ma­
jątek zionieiszył s ę poprostu. Jest to po daw­
nemu wszystko ale już nie tyle co dawniej...

Rejent mówił ieszcz^ ale p Moulńes już go 
nie słuchała. Łzy w  jej oczach obeschły zniena­

cka- Powstała nagle.
—  A  więc. proszę pana ., (postanowiła tytu­

łować rejenta poprotu ,.panem11) proszę mi po­
wiedzieć, co mam zrobić. 00 pci&pisat, ażeby 
skończyć z  tą drobną spraw ą- n e  mogę tutaj 
siedlzieć w  nieskończoność... mąż mój czeka na 
mnie w  Pa-yżu.

Każde słowo raniło i siŁ,uciło ją. Maz jej za­
rabiał „ty lko" sześćdziesiąt tysięcy rocznfel Aa 
to u proga — nędzny, pospolity, kabrjoleclk! W y  
dało jej s:ę znienacka, że zubożała-..

Tak jest, zubożała-, o trzy miljony.
Lat temu dwadzieścia i jeden, miała tray ml- 

Ijony Papier ten przed dwudziestu i jednym ro­
kiem oddawał jej trzy miljony. Okradziono ją. 
zanim je uzyskała! A w ięc - 

Gdy wrócrła do Paryża —  nie bardzo to w y  
godne jechać z  jednego krańca Francji na drugi
—  zapytał ją mąż:

—  A więc co odziedziczyłaś po nieboszczyku
—  -wierzbie płaczącej"?

Odpowiedziała mu:
— Ach! proszę cię. nie mów mi o tym idjo-

c :e !
I znowu ukazaty się dwie łzy w  jej oczach, 

aie tym razem Lvłv to łzy, które palą...
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Brutalna agitrcfa bojkotowa
w Wilnie

Obeltywe napisy na plecach osób kupujących u Żydów

L ek arze  d a ją  rwoJm dzie-
cJujb oboyiązkowo do spożycia 
prawdziwe p ie rn ik i m iodow e.

„Głos Narad i“ donosi z "Wlilna:
W  sonatę na uce i  Mickiewicza i 'Wileńskiej 

w Wilnie pwron .nuo juuucanaiśoie osób z dużemi 
naHeJki— i nu piec_cb Na kurtkach tych widm as 
rajd?- yTa świnią kuwfc a żydów".

Kito naikitij&ł te kar md na plecach osób, wycho­
dzących ze sklepói. żydowskich, nie ustułonuM 

Przed nidkkói emi sklepami zauważono jedynb  
grupki młodzieży, któi a w formie grzecznej (!) 
zwracała uwagę wchoasących. że sklep jest ży­
dowski i kierowała kupujących dj sklepów chrze­
ścijańskich.

Do większych starć nŁgdide jednakeż nie doszło. 
Policja nie był nigdzie wzywana". 
Rówooczwnie zamieszcza „Gazeta Warszaw­

ska następującą notatkę:
„Żydzi napadli aa ma.ynv.za 

,JL Walna donoszą, że W sobotę wieczorem na 
ulicy Wileńskiej w pobliżu kościoła św Katarzy­
ny między grupą żydów i trzema prezciK.ciik.rni 
Polakami wynikła sprzeczka, która zamieniła się 
w  bójkę. W  trakcie bójki przybyła policja, która 
sosfatiła powiadomiona, iż odbywa się „pogron" 
i zajście zlikrwódow* L*.

Jak się okazało, c Iw najście zostało sprowoko­
wane prom żydów, którzy napadł1' na przechodzą-

Jas już donieśliśmy wożona j, obro. . Gorgono- 
wąj, adw. dr. Axer, waiósł kasację przeciwko 
wywoLowi śmierci który na zasadzie uchwały przy 
s4ęgiyc±_ został ferowany prcneciwico jago kflij«m- 
ee. Jak wiadomo, w uwce' ji kasacji aecyduje Sąd 
Nwjwyouy, który nie iwopainijc sprany pod wtzglę 
dem UMrjeuryoauytn. Uwsgkętk jenie czy odrzuue- 
aL> 1 aaacrtl zależy wyiąaanie od trgo, e sy w  pra*- 
wodoie sądowym pierwszej instancji S. N. dopa- 
9rmy ad* Jakichś uchybień to.mah.yvh. Jeżeli ta­
kie aadetL lady. kasacja zostaje uwzględniona i apra 
Wa wraca ponownie przed sąd pderwszej infancp  
rg  .o w  zmienionym składzie osobowym

*0  ile chodzi o kobkiotuy wypu/deł. —  pisze 
wjjirawocadawca sądowy „ObwoK1' — w  kołach pra- 
Wwiazych wskazy w -no wozor , m im. na nastę­
pujące przeoczenŁ©:

W  sentt..,cji wy iO'-cu musi być ustalony czyn po­
pełniony. To znaczy: i>a czerń polegała działał- 
bość, która wywołała smaerc (strzał, uderzenie, 
trucizna). Ustałemńe tej czyuności wchodzi w  sen­
tencję wyroku z treści pytania, zatwierdzonego 
przez ansy ięg^y ji W  pyuniu, zadanem przysię­
głym, ta czymnofC musi być określona, bo przyrie- 
gli wł »me powodami są do stwhftd oeuia, czy spra 
wca tę czynność wykonał.

W  sprawie Gorgom aweg pytanie pobawione sę- 
nznom przysięgłym w i n »  brzmieć: „Gzy oskarżo­
na Rita Gurgiomowa jest winna, że w  nocy z 30 
na 31 grudnia ub roku w  Łączkach w  zamiarze 
zabLąa Elżbiety Zarembianki. w  podstępny i zdra 
dzieoki siposób przez zadanie nderzdnla. w głowę 
W len sposób działała i i  wskutek tego śnperć tej 
ostałni.’i nastąpiła".

Tymczasem w  pytaniu potwierdzonem znajduj­
my tylko słowa: „Czy oskarżona Rita Gorgon jest 
winna, i i  w  nocy z 30 na 31 grudnia ub. r. w  Lącz 
kacti, w  zamiarze zabicia Elżbiety Zarembianki. 
w  podstęnny i zdradziecki sposób przeciw niej 
działała, iż wskutek tego śmierć tej ostatniej na­
stąpiła" Sentencja wyroku nie odpowiada wyrac 
trom artykułu 367 Kodeksu karnego, bo nie usta-

Rracli niemieckiego koncernu 
włókienniczego

Przed tygodniem jeden z wielkich koncernów 
włókienniczych Niemiec grupujący cały szereg fa 
łwyk „Wagner i Maras" w Z.tau zawiesił w y­
płaty. Zobowiązania tego kolosa wynoszą prze­
szło 20 milj. marek Głównymi wierzycielami 
przedsiębiorstwa są banki: Bank Rzeszy, nieme 
cki ComnKTZ Bank, Bank Państwa Saksonii oraz 
Dresdner Bank W  skład koncernu wchedzi ogó­
łem 12 fabryk Są to przędzalnie tkalnie, farbiar-

c e g o  j —arza- Polaica “.
Podczas gdy pierwsza z przyttocacjiyjh —otatak 

jest niestet^s praw izświ przyczetn podziwiać no- 
ł j  cynizm i obłudę autora nu«;aittfli). to natomiast 
druga wifcdoaaoóć jest zwyczajnem endeckitem o- 
Bzczerstwcm które należy przygwoździć

W  rzeczywistości bowiem rzocz się miała grube 
inaczej. Mianowicie dwaj żoknJLmze, znajdujący 
się w  stanic podochocouym, zaczepiali i biłi prafc 
Jmdniów ulicznych .óawezwań- paSicja zMrzy - 
mała owych żołiuerzy i cdp. ̂ wadziła ich do 6 
komjsairjatu. Po drodze Je^n z żołnierzy rzucił 
się z pięścią - na policjanta i poturbował gc Bli­
nie. Pod kcmiUrarjatem zebrał uę nożny h—u  
iKika osób r~xm jtnaao pod zanart Jn podżegania 
tłumu. Wśród zatrzymanych znajduje idę rówfńeż 
b asp. policjant Sęk, p -z ..ko któremu 3porecą 
dzooy metal prohAół.

Taik Drzcdsta,wia się zajście wileńskie wenie 
autentycznych iafommacyj prasy wileńskiej. O ża­
dnej sprzeczce, bójce, czy „pogromie", który uszy- 
wdścaę sprowokowany udał być przez Zyaów, 
mowy nie było a tem umiej o napadzie ż>dońskim 
na przecz o Tizącego marytoarztk- Polaka. Ale od 
czegóż wypróbowane mułcdjr tndeakUT Ot, rzeer 
się ORBCZcui iwo, i basta...

la ozyr ru. Uchybienie to mo w  tej oprawie jeeszauo , 
dalszu skutki, Za ruoMde.sŁwo rj.e rrw jze jes [ 
kara śmierci. Kara śmLuCd przewidztaoia J«et tył- I 
ko dla bezpośredaicgio spr iWcy (a takie uajtuują- J 
cego i bazpośrodoio ozy unie w^póWziałr Jąoego).

Otóż w  „ ntenojd wyroKi unaa Maaiezc sdę usla- 
laitśe, że zasącLonc uaoiba działała . bezpoś, edi.io“
U scalenie to możr być wyrażone adbo dtowem 
„iKZposreikjc 1 albo ted P  a*a optowndc dokonanej 
wprost czyn cżi r, z której' erłaanLe enamakter bez-
puóredbkrkń wyóika.

W zaicwterdzwnym p.zea przysięgłych pytaniu
niema ani słowa „bezpośrc^Jo", at it Ok. ma usta-
łonej czyuuości (nip. uatrzenae), w  JtóreJby się
mi-códło zramię bezpocjredni-uoci. Fuuieważ ku-
tencja nie może zawierać nic więcej, jak to, oo
jest w  pytaniu, przeto nie będzie w  wynolui bez-
paśinditiośd stwieidzouej ani wprost, and też
przez <_kreślenie czynności. Wakoitek teyu wyiok
me będzie zawierał tego znamienia, któjre dlia za-
sądzeiiiz na śmierć jest imbatomiejsze"

*  - *  •

To, oo wypisywano, a jpszjz' tu i ćwdzie wy­
pisuje się doukoła procesu uargoa owej, przecho­
dzi w szediic grauiue piZymvoditośc<

I taik jzy.»rr j  w  je ineu z pium wiieósLieh:
W ostatnim dniu ozpravy ^oskarżona zjawiła 

się w  modnym eleganckim płaBsrsu jasnego kolo­
ru. Kto, ic ^jiajomych Goigoouwej ofiarował jej 
dnią bombonierkę, k,tó-ą oskarżona przyjęła z u- 
dmiecncm...'1

Inny dziennikarz" widział, Jał jedna z eieg łuc­
kich pan po ogłosasniu Wyroail śimerci zdjęła 
pasek, grożąc mm oskarżonej niby stryczkiem 
na co uorgonowa miała wystawić figę..“

Rardau słusznie podnosi d. Brat w „Chwili":
„N“d kobietą oiąży kara śmierci, pod jej brze­

mię" ’em wije się w bólach na pryczy więziennej 
matka trojgj dzieci, a niesumienni repo-terzy nie 
niają nic lepszego do roboty, jak wygłupianie się 
na lirodnie i obrzydliwe bzdury na których potę­
pieni© niema chyba dość silnych słów".

nic i wykończalnie Przedsiębiorstwo jako kon­
cern powstało z fuzji szeregu Wielkich firm włó­
kienniczych o kapitale akcyjnym 7 mołj. marek 
Sanacja końce -nu ma być przeprowadzona przez 
udzielenie pomocy finansowej ze strony rządu Sa- 
ksomji i banków. Załamanie się tego kolosa wy- 
w-oŁJo szczególnie silne wrażeń, e w „ołacb nde- 
mieekiegc handlu włókien.up-Jago gdyż p-zed kii 
ku mieeiącazni koncern utworzył szereg sklepów 
sprzedaży bezpożreoriej oq£ac do wyelimdnowa- 
cia baioćłu. Pokaźna ilość tych sklnpów w  50 mia­
stach Niemiec przyczyniła sdę ooważnie do « w  
bieoda meauecidcgo mndłu ueudfcznegc

Sprawcami wybryku radiowea^-x  
euc!ecy?

Warszawski urzutl śledczy prowadzi w  uauszynS 
ciągu dochodzenie w sprawie wjhrytku ptroWoŁa- 
tora. który w ub. sobotę włączył się do k-SbiLa ra -  
djcwL-go i przerwał audycję, nieodpowiadniauftj 
okrzykami.

Na miejscu przerwania kabla między RastzyneOŻ 
l stacją warszawską zaiezioaio kawałek kabla, tę* 
kawiczkę, orar tekst przemówienia, które nónlf 
być wygłoszone. Jak podaje „Gazota PoABka-, ń ,.  
tychczasoWc dochodzenie wykazuje, że spiawuc  ̂
wybryku rekrutują się z pośród obwrepodakówr.
Zgon fabrykanta, którego poblU 
stajknfący robotnicy

Z "Warszazry donoszą: W  fabryce ,
iącej do Jankiela Bacbracha (NaJewfld %  
p «  i peirotna dniami surwjk. \

Gtrupi strajkujących -obotwflków atepasaz. *4  
p r z e c h o d ź ;u ib c ą  Wołową Lach..™ „  Nia(»st* 
ldcy pobili dotkliwie fabrykanta, poirandli go no­
żami i dwukrotnie posbraeJiM z rewaiwen w  p io  
cy i nok.

Rat.uego Bachracha pogotowie przewio«ło do m 
czsJct dr. Solmana, gdtzłc fabrykant żwcia ran 
looóuzyi Wczoraj odbyło się yprow tuauitm 
2włók na cmemb z  p> zy uL Ukoipawiąj .

W  pogrzebie wzięły udział tłui../ .oóouidków.

Łapownicy z  urzędu skarbon eg^ 
przed sądem

W  warszawsi n sądzie okręgowym rozpoctząT
się p r,x » trzech urzędników XXII Urzędu sLar-*- 
bowego w  Warszawie 1 lanśsława Derkasa, Ma* 
ksynułjana Chylińs-kiego i Zygmunta Gry fata, o* 
aka„'Z0k,jch o kapowtabatu-o.

Os*c wnecl %yrfs., żarowałii na podatnaŁocłi, 
praycz Ł  uhióbną metodą kh hyuy groźby aettyetr 
nuastowego zlicytowania majątku ouabis. -go asóż 
które nie szły po kwi myśli. W  ten sposób wytnu- 
sśł łapówkę w kwocie 300 złotych o l właścódelflt 
{iśekaimi PsayskLej p. Ferdynoda Szmidltkego  ̂ o*, 
ras « —m  L..pówkę w kwocie 300 a  Ta większa 
NOat us-jdikaiM zontaJa r  no-we j^aestęp&iWJ 
służbowe, a mdaocnricde — bezprawme aouijr.Brrii 
protoljobj karnego, za nŁepu.u.jdanb> w pieksin ś 
świadectwa łundlowego właściwej kav jgoijfi.

SŁuuikkke padł pc raz ta -xOci Jeszcze oliarą łapo* 
wnika, ; kióczy zdoin uzyskać od niego zł 1359 
za sruOJikowTuiit podatku prtaemj stowego cd ctro  
tu z dw U h  pmooeat i i  jó ł  pi-oceot.

W  razuk-łauit właściciel piekan i uznał, że ta- 
nbej mu soę kaSflułiąje iść drogą legalną, niż da*
. -at łaipowki ^karbowootn" i o wozywtkiem do- 
iżósł Włościweg władzy. CUikwżeui ni© puzyouają 
sdę w  winy. Odpowiadają z woknej stopy. Wyrok  
aajpadntle w  Łoootę

I^Ocihodsenie kąrne przeciwko 
o* wydawcom ziikwidownnycti 
dzieunikdw

Z Warc-zawy donoczą: Ptrzeciwko wydawcom
zlikwido'.^amy i i  dzienników „tólska 1 i ^Izcczpo 
. poiliiU “ wszczęi-o dochodź a ' karno sądowte. W  
związku z teun ikta wydd.vvniotwr przewiezione 
zostały do sądu w erz m u bowiem upadłych 
czienJtów wyikaza11, że wydawnictwo opensjąc 
kaipdżałetii zaikłądowyuu w  wysokości tylko 10 tys.

. złotyih, zapiągnęło długów weksłowyd: na prze- 
j szło SjO.OOu żł

- X wjią^enia do Legji Cudzosiieni- 
skie| r z  powrotem — do więzienia
W  listopadzie 1930 r. Alfons Romanowski, buchał 

te-r oomu karnego w Grudzi^Jzi. uprowadził 
z więzieoia niejakiego Rynkowskiego, skazanego 
za szpiegostwo na kilka lat ciężkiego więzienia. 
Obaj udali się samochodem do Gdańska, a nie o- 
trzymawszy w koosuuacue rosyjskim v*izy do Ro­
sji, uoaii się prrjz Niemcy i Belgję do Francji. 
Gdy się gotówki wyczerpała, Rynkowski wstąpi 
do i^ogji cudzoziemskiej, a Roman -w .ki, którego 
nie przyjęto, wrócił piesso , oodauży do kraju, 
gdzie został aresztowany Poczas śledztwa R„ któ 
r y poza tem dopuścił się delraudaeji na szkodę 
skarbu państwa, oskarżył i-nsp. więzienia Micha­
ła Markowa, Rosjanina z pochodzenia o współ­
działanie, branit grubych łapówek od dostawców 
więzienia i rozmaite inne nadużycia.

W  pierwszej instancji skazany został Romanow 
ski m  2 i póa roku w ęzienir. Od wyroku wnio­
sła obraną i prokurator odwołanie. Sąd apelacyj­
ny w Toruniu uznał o-bu winnych i skazał Ro- 
ma.nowskiegc n? 2 łata, a Markowa na 4 miesią­
ce więzienia z za wies-zonim kary na lat pięć 
I— — «— ■*— — ■— mmmmmmb u — ą

&ĆTAFBTA LBKKOATŁBrTYCZNA 3X1000 
MIT. AZSa warszawskiego pokonała w  Lod-si 
sztafetę Wairty poznańskiej *v czasie i owego re-, 
kordu polskiego 7^1 min. i zdobyła draży—we 
■jMraoawt: Potoki ja  rok HHL

Ci się teraz stanie z Gerionowa?
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■tok W. D O M  I SZKO Ł A
Wiosna dzieci

Słr. 11

lir. 9

TOO lailCI

*) Nakład autora, Tel Awiw, 1930.

Z  literatury gedagogicznej
dla rodziców

N l iU E  E L T E R N B O C H E IiE I ,  W Y D A J E  
D r J O H A N N E S  P R O F er, N A K Ł .  B. G. T E U -  
B N 1 R. L IP S K .  Ser ja ta zawiera nieduże ksią­
żeczki, pisane popularnie a ujęte praktycznie, ma­
jące na celu wprowadzanie rodziców w zagadnie­
nia wychowawcze i dawanie im pewnych wytycz­
nych w postępowaniu z dziećmi i młodzieżą.

N r. i :  D R . JO H . P R O F E R  E R Z IE H U N G  
D E R  J O N G S T E N , 193o, str'. 48, M k. 1 .80. 
Zbiór uwag autora oraz wypowiedzeń się rodzi­
ców na tematy takie, jak up'.ói dziecka, nieposłu­
szeństwo, krzykliwość i placzliwość. kłamstwo, 
gryzienie paznokci, wstręt do jedzenia, lakom 
stwo, mazgajstwo, lękliwość, zabawa i praca.

N r. 2 : T H E R E S E  R O T I I :  D A S  B A C K - 
F IS C H A L T E R , 1930, str. 48. Mk. 1 .80. Nader

Dzisiejsza żydowska Palestyna posiada obok 
tradycyjnych zakładów wychowawczych „chede- 
ąów" i „jeszibotów“  zupełnie nowoczesne reali­
zujące najnowsze hasła pedagogiki. O jednej 
,* takich nowoczesnych placówek informuje 
•m sposób przystępny książeczka hebrajska Pu - 
CLCSOWI p. t. „K e ‘far Jelad im " * ), na którą 
warte zwrócić uwagę czytelników' żydowskich 
!*  Golusie.

1 Newe wychowanie jest bardzo „zaborcze". N ie 
ogranicza się ono do krótkotrwałego i dość do- 
tfjOKzego oddziaływań,a na duszę młodzieży w 
cantach samych leiccyj szkolnych (podczas któ- 
ajteh punkt ciężkości z natury rzeczy spoczywa 
raczej na nauczaniu nić na wychowaniu) ,  lecz 
Mara uę ogarnąć całokształt życia młodzieży 
prze- stworzenie dla niej organizacyj społecz­
nych, samokształceniowych, rozrywkowych itp , 
przez oddziaływanie na dom rodzicielski i współ­
pracę z nim i przez stworzenie nowych form 
■współżyją między wychowankami a wychowaw­
cami, przez stworzenie kolonij wakacyjnych i 
wiejskich osiedli szkolnych. Taką właśnie insty­
tucją wychowawczą, która zrealizowała wszystkie 
tgjężej wspomniane postulaty pedagogiczne i któ ­
ra jest równocześnie domem, szkolą i wiejską 
społecznością pracującą, jest „ K P fa r  Je’ladim '‘ 
(„W ioska  dzieci" w Dolin ie J iz r łe l).

Osiem lat minęło obecnie od chwili, gdy pierw­
si mieszkańcy K e ‘ far Je‘ladiin w liczbie ośmiu 
osiedlili się na ziemi Żydowskiego Funduszu N a­
rodowego w  Dolinie Jizre‘el. Byli to chłopcy-sie- 
roty z Ukrainy, których sprowadził do Palesty­
ny przy poparciu Żydów poludniowo-afrykań- 
skich jeden 7. cichych działaczy społecznych, 
Izrael Belkind.

K e ‘far JeMadim jest. więc zakładem wycho­
wawczym dla sierot połączonym z farmą rolniczą, 
ale osiedle to daleko odbiega od szablonu tego 
rodzaju „zakładów". Niema tam w zasadzie ! 
przymusu wychowawców wobec wychowanków, j 
Zastąpiono go ścislem i konsekwentnem przepro­
wadzeniem zasady saniuwychowania Młodzież 
ustala —  przy fachowej pomocy wychowawców—  
sposób prowadzenia całego osiedla i wytyczne 
pracy dla poszczególnych jednostek, kierując się 
jako wytyczną dobrem całej instytucji, która 
nie jest dla młodzieży tylko szkołą (a więc przej- 
ściowem miejscem pobytu), lecz też domem i pod­
stawą by tu i pracy. Do placówki stworzonej przez 
siebie, młodzież odnosi się z pełnem poczuciem 
odpowiedzialności za je j losy, czując bezwiednie,

że np. utrzymywanie ładu i porządku we wła­
snym domu jest koniecznością nieodzowną, 
przed którą korzyć się muszą egoistyczne zapę­
dy jednostek. W  K e ‘ far Je‘ladim nauczyciel tyl­
ko wiekiem, wiedzą i doświadczeniem różni się 
od swego wychowanka, a zresztą pełni wobec nie­
go funkcję fachowego doradcy, pomocnika, „u- 
czciwego pośrednika" między wielkim światem 
a młodą jednostką, szukającą swej drogi w życiu. 
Natomiast co do władzy panuje w K e ‘ far JeMa- 
dira zupełna równość wszystkich. Również nau­
czyciele podporządkowani są władzom społecz­
ności osiedla, Walnemu Zebraniu i W ydziałowi 
Wykonawczemu. Całem zatem życiem w osiedlu 
kieruje samorząd jego mieszkańców. W  barwny 
sposób opisuje autor jak w trudzie i znoju nowe 
formy współżycia, opartego na prawdziwej spra­
wiedliwości społecznej, przezwyciężały przesądy 
i nawyczki zakorzenione wśród niektórych jedno­
stek asocjalnych, jak wzrastał stopniowo autory­
tet władz młodego społeczeństwa i powstawały 
coraz to nowe jego organy (sąd, gazetka tygod­
niowa).

W alory wychowawcze nowej placówki okazują 
się szczególnie w se,decznym stosunku wycho­
wanków do pracy na roli w Ziemi O jców  i w du­
chu współpracy i ofiarności, objawiającym się 
wśród nich nawet podczas wykonywania mało łu­
bianych robót domowych. Nauczanie t. zw. 
przedmiotów ogólnokształcących nie jest narzu­
cone przez żaden program szkolny i jest tylko 
prostą koniecznością dla jednostek świadomych 
swego stanowiska w pracującej społeczności. Od­
bywa się ono też nie w utartych ramach klasy 
szkolnej, lecz we formie kółek przedmiotowych 
i grup wykonujących z zapałem te „projekty", 
które im samo życie nasuwa. Wreszcie warto pod­
kreślić, że „m imo* zastosowania najnowszych 
zdobyczy pedagogiki znalazło się w  K e ‘ far JeMa­
dim również miejoce dla żydowskiej tradycji re­
ligijnej. W  wyżej wymienionej książeczce umie­
ścił autor opis święcenia soboty w osiedlu, napi­
sany przez jedną z jego mieszkanek, który dosad­
nie świadczy o tern, jak przy dobrej woli można 
harmonijnie połączyć nową tre fi ze staremi, u- 
fwięconemi formami.

Książeczka „K e ‘far JeMadim", wydana staran­
nie przez Tow. „Omanut", powinna się znaleźć 
w rękach wszystkich osób interesujących się no- 
woczesnem żydowskiem wychowaniem, a w szcze 
gólności w  rekach organizatorów wiejskich osie­
dli dla młodzieży, kolonij wakacyjnych itp.

D r Z. Silberpfennig.

150-L E T N IA  R O C Z N IC A  U R O D Z IN  F R Y ­
D E R Y K A  E R O E b L A , T W Ó R C Y  P R Z E D ­
S Z K O L A ,  obchodził świat pedagogiczny 2 1-go 
kwietnia b. r. Fr. Froebel urodził się dnia 2 1 -go 
kwietnia 1782  roku w małej miejscowości Ober- 
weissbach w Turyngji. Wychowywał się bez 
matki, którą utracił w pierwszym roku życia, 
wśród rodzeństwa i obcych. Był dzieckiem po- 
ważnem, zamyślonem, zamkniętem. Ukończył 
szkolę miejską w Hm, następnie był prakty­
kantem w leśnictwie, potem studjował na uniwer­
sytecie w Jenie przyrodę i matematykę. Po 4 pół­
roczach nie starczyło pieniędzy na dalsze studja. 
Młodzieniec zarobkował rozmaicie, gdzie się da­
ło. W e Frankfurcie n. M. zapoznał się w jednej 
szkole z ideami Pestalozziego, udał się do zakła­
du Pestalozziego w  Ifferten  w Szwajcarji i tu 
spędził dwa lata, przejmując się silnie ideami 
mistrza. Po powrocie studjował dalej na uniwer­
sytecie w Goettingen, potem w Berlinie, brał u- 
dział w walkach wolnościowych z Napoleonem, 
pracował jako asystent w Instytucie Mineralo­
gicznym w Berlinie. Pociągała go jednak najbar­
dziej idea wychowania dziecka od samego zarania 
życia. Opuści1, jwe stanowisko i w  Keilhau w  Tu­
ryngji załozyŁ pierwszą szk<9 kę,dśa matych dzie­
ci, pierwsze, przedszkole (r. 18 16 ) .  P o  początko- 
wem powodzeniu natrafił Fr. potem na trudno­
ści natury finansowej, udał się dlatego do Szwaj­
carji i  założył tu nowe przedszkola. Dopiero w  r. 
1836  powrócił do Niemiec i w  Blanktnbuig w  
Turyngji założył „zakład dla kształcenia popędu 
do zajęć u dzieci i młodzieży" w  którym stoso­
wał eksperymentalnie swoje gry  i zabawy. Idee 
swoje szerzył na kursach dla wychowawców, w 
wyrfcładacti i specjalnem czasopiśmie niedzielnem 
W  r. 1840 przekształcił F. swój zakład w  Blan- 
kenburg w przedszkole, t. zw. „AUgemeiaer 
Deutscher Kinder gar ten". Na wzór tego przed­
szkola zacięły dzięki usilnym 6taraniom i podró­
żom propagandowym Froebla powstawać takie 
zakłady w  wielu innych miejscowościach niemiec­
kich. Froebel doczekał się ogólnego uznania 
swych idej. Zmari w r. 1852  w  Marienthal w  Tn- 
ryngji.

Z jego dzieł najważniejszem jest „Mensche- 
nerziehung“  ( 1826 ).

O Froeblu informuje najlepiej: Johannes Pru- 
fe r: „Friedrich Froebel, sein Leben und Schaf-  
fe n ", 3 Aufl., Teugner, Leipzig, 19 2 7 .

Nadesłane czasopisma
Przegląd Społeczny Nr. 3 : M. i. Psydbologja 

opieki społecznej (Dr. Blaustain). Udział kobie­
ty w dziejach kultury duchowej (H . Sternbach). 
Kronika. Z central sierocych itd. —  Lwów, M ic ­
kiewicza 4

Przyjaciel Szkoły N r. 8 : Ćwiczenia stylistycz­
ne w szkole powszechnej. Ćwiczenia językowe w  
szkole. Szkoła a gwara ludowa, Dyktanda. W y­
pracowania pLemne itp. — Poznań, ul. W ielka 18

Ogniwa Nr. 3-4 Czasopismo dla Rodziców: 
Z Hagady. Idea Makabjady. Dzieciństwo i M ło­
dość Psychologiczne testy intehgencji. O  książ-

subtelnie, wnikliwie i mądrze, a przystępnie o- 
tnawia autorka psychologiczne podłoże okresu 
dojrzewania u dziewczęcia, wytyczne dla wycho­
wania w wieku przełomowym, trudności wycho­
wawcze wyłaniające się z naturalnych zaburzeń 
struktury psychicznej dziewczęcia, w szczegól­
ności problem wartości własnej, przyjaźni i m i­
łości, wreszcie trudności wypływające z dzisiej­
szych stosunków życiowych, jak rozluźnienia 
karności społecznej i jednostkowej, życia zawo­
dowego kobiety i jej innej roli w życiu ludzko­
ści.

N r. 3 : K U R T  M A R L O T H : W IE  E R H A L -  
T E  IC H  M E IN  K IN D  G E S U N D T  19 31 , str. 
48, Mk. t 80. Książeczka omawia przystępnie 
codzienne życie dziecka: sen, wstawanie, toaletę 
rantią hartowanie, śniadan ?. higjenę jedzenia, 
pracę umysłową dziecka, wzrost obiad, wypoczy­
nek, wakacje, oddechanie ito. Książeczką nie­

zmiernie pożyteczna, pisana zajmująco i łatwo.
N r. 4 : I L S E ■ P R O F E R  B I T r E , E R Z A H L  

U N S  W A S ! 19 3 1 , S ir. 32, M k. J.50 . Autorka 
daje wskazówki, jak i co należy dzieciom 4— 7 
letnim opowiadać. Właściwą treść książki stano­
wią historyjki, podane w „stylu telegraficznym", 
a więc tylko w  dyspozycji niejako, z której Każda 
matka czy wychowawczyni ułożyć sobie może o- 
powiadanie, dostosowując je pod każdym wzglę­
dem do danego dziecka. H istoryjk i ułożone są 
w następujące grupy: nowe bajki, humorystycz­
ne historje codzienne, prawdziwe opowiadania o 
zwierzętach, zwierzęta jako ludzie, historyjki 
z życia dzieci. Takie zarysy opowiadane są o wie­
le pożyteczniejsze aniżeli długie bajki, "które i 
tak. czytając je dzieciom rozumnie, trzeba prze­
rabiać i dostosowywać do dziecka.

Wszystkie książeczki pięknie wydane. Godne 
są poiecenia. mf.
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Czyś nabył już szekla? ^ „ie - to uezyń to dziś!

Vf(iśzmann wystima ppsSuiat 
w sorawie Translordanli

Energia i wytrwałość Żydów  musi zwyciężyć

li

kach dla rodziców. Doświadczenia rodziców i 
nauczycieli. Pesach. Z życia żydowskiego szkol­
nictwa społecznego wr Polsce. Część hebrajska. 
—  Łódź, ul. Piramowicza 6 . Cena 75 gr. zeszyt 
podwójny.

The New  E ra  i*  H om e and Sckool —  kwiecień, 
miesięcznik L ig i  Now ego Wychowania, zeszyt 
poświęcony znaczeniu pracy ręcznej w  wychowa­
niu, liczne poważne artykuły i ilustracje. —  
'Rocznie Doi. 2.75, I I ,  Tauistocb Sąuare, London, 
iW. C. 1.

„Dos K in d "  N r. 4 : Setny numer „Dos K ind “ . 
IJak kochać dzieci. Ambicja dziecka. Kłamstwo 
u dzieci. K ino i młodzież szkolna, Sny i ich zna­
czenie. Fryderyk Froebel i i .  —  Warszawa, Now o  
lipki 30-15 D r. i i .  Paker. kwart. zł. 1.50.

„Dziecko“  wyd. Dr. Peker i A . Perec, Nr. 4 : 
Długotrwałość okresu dziecięctwa, Zagadnienia 
organizacyjne i wychowawcze na kolonjach let­
nich. Dlaczego dziecko kłamie. Kara cielesna w 
wychowaniu. Dziecko we wieku przedszkolnym 
i i .  —  Warszawa, Now olipki 30- 15 , kwart. 75 gr.

„Dziecko i Matka"  Nr. 8 : Trzeba umieć żar­
tować. N ie  straszyć dzieci policjantem. Drobia­
zg i wychowawcze. W izyta  lekarza. Niemowlę w 
pierwszym miesiącu życia. Niedokrwistość i i. —  
Warszawa, pl. Zamkowy, 1.9  zl. 1 .40. tnies.

„M uzeum " Nr. 2 : M łodzież szkolna o leni­
stwie, Czasopiśmiennictwo w szkole. Oceny i spra 
wozdania, Czasopisma etc. -—  Lwów, Łyczakow­
ska 5 . T . N . S. W . —  zl. 6 pólr. (3 zeszyty).

„Ruch Pedagogiczny" N r. 4 : O pedagogicznem 
wykształceniu nauczycieli szkół średnich,. O  śro­
dowisku wychowa.wczem. Ejdetyzm  u dzieci. Re­
cenzje. Czasopisma —  Kraków, Rynek Gł. 29, 
I I .  —  Rocznie zl. 10 .

m • •

Przesyłki i korespondencje: „Dom i Szkoła", 
Kraków, ul Starowiślna 29-IV .

uMEHEMBIKS
Czwartek, 19 maja

Kraków 312*6). 11*45: PraegJąd prasy. 11*88: Syg­
nał, beónał. 12*10: Komunikat meteorolog. 12*15: Od­
czyt „Co zmienić a co poprawić" — wygł ind. E. 
Baird. 12*35: Kowert szkolmy Filharmonjj wars7 : 
orir. Filharm. (dyr. B. Watfstal), Edward Bcmdor 
(bas), B. Kon (fort.), L. Urstein (akomp.): Moniuszko. 
Chopin. 15*05: Komunikat gospodarczy i gieida pi© 
mężna. 15*15: Komunikat L. O. P. P. 15*25: Odczyt. 
„ROla odznaki sportowej" — red. Dr. J. Dąbrowski. 
15*45: Dla żeglugi. 15*50; Dla dzieci: „Syzyfowe pra 
ce — Żeromskiego" — felieton A. Dobro wolskie i, 
fedłeton B. Hertza „Mistrz i uiozeń". 16*20: Lekcja 
języka francuskiego. 16*40: Kościelne pieśni maio- 
we. 16*55: Gramofon. 17*10: „Sandomierskie" — wy 
głosi Dr. A. Patkowski. 17*35: Koncert kameralny z 
Warszawy; wykona:: kwartet smyczkowy: J, Ka­
miński (1 skrz.), M. Tursiah (2 skrz.), J. Gronowski 
(altówka), M. Neuteich (wioloncz.), B. Kreisberg 
(śpiew): Sobtiberf. Haemłeł, Bertioz), Rossini. 18*50, 
Rozmaitości, komunikaty. 19*10: „Co widziałem w 
Kownie?" — odoryt red. Swpiokiego. 19*30: Gramo­
fon. 19*45; Dziennik prasowy. 20: Felieton J. Po­
kera „Dusza okrętu". 20*15: Transmisja z Domu Ka- 
tolickńego w  Krakowie: Oh Ar .,Ecbo“ (dyr. B. W o­
łowski), pp. J. Rożkowska (sapr.), prof. A. Peter* 
(ałtówka), A. Kopycińskt (fort.), cłi6r żeński Krako­
wskiego Towarzystwa Muzycznego: muzyka, arie, 
pleśni (Pękiel, Koźniak. Nowowleśsfcf, Rogowski, 
Marek. Kopyoiński, Walewski. Thomas, KJiczka). 22- 
Dziennik prasowy, wiadomości bieżące. 22*10: R e ­
wia z teatru „Morskie Oko": „Listek figowy" (I 
23*15: Muzyka taneczna.

Warszawa (1411*8). 11*20: Komun, meteor. 11*45—  
14: p. Kraków. 14*45: Muzyka lekka (płyty). 15*05 
— 16*40: p. Kraków. 16*40: Muzyka lekka (płyty). 
17*10— 19*25: p. Kraików. 19*30: Wiadom. spoinowe. 
19*35: Orkiestra argentyńska M yty) 19*45— 20*15: 
p. Kraków. 20*15: Muzyka lekka (dyr. Nawrot). Z. 
Teme (płyty): Suppe, Mendelsobn. Petersburski. 
Brown i in. 21*15: Słuchowisko ..Barbara, jeszcze
Gasztołdowa żerna**, z dramatu D. Magnisrewskiego 
(radlofon. Stan. Wysocka). 22— 24: p. Kraków

Katowice (408*7). 11*45— 14: p. Kraków. 14*55: Ko­
munikaty gospodarcze. 15*05— 16*40: p. Kraków 16*40 
Gramofon. 17*10— 19: p. Kraków. 19*05: Odcinek po­
wieści. 19*20: ..Wiedza matematyczna Hindusów" —  
proL Dr. Wilkosz. 19*40; Dla harcerzy, 19*45— 22 
p. Warszawa. 22—24- p. Kraków.

Lwów (380*7). 11*45— 14: p. Kraków. 14*45— 15*05: 
p. Warszawa. 15*15— 16*40: p. Kraków. 16*40: Muzy­
ka Griega — M. Wilanowska. 17: Gramofon i ..Sil- 
va“ 17*10: p. Kraków. 17*35: Pieśni i a le . Z. Hu- 
mtecki (bas), muzyka skrzypc. I. Szafir: pieśni pol­
skie i rosyjskie: T. Bojko, 18*50: p. Kraków 19*15: 
Kącik rolniczy 19*25: Nowiciat ternii-sowy. L Getter 
19*45: Komunikat Towarzystwa Hodowli kont. 19*40:

Capstadt (Z. A . T .) Na bankiecie pożegnalnym, 
wydanym na cześć dr. Wdzmanna przed opusz­
czeniem przezeń A fryk i Południowej, dr. W eiz- 
niann oświadczył w przemówieniu m. inn.:

Trudności, które rozpoczęły się w Palestynie 
w  okresie rozruchów 1929  r., po których nastą­
piła znana serja dochodzeń, komisji, „Białych 
K siąg", nie zostały do tej pory całkowide zlikwi­
dowane. Aczkolwiek minęło już przeszło rok od 
chwili ogłoszenia listu premjera Mac Donalda 
(13  lutego 1931 r.), który zawierał autoratywną 
interpretację Białej Księgi Passfielda oraz sze­
reg konkretnych przyrzeczeń w sprawie ułatwień 
w odbudowie Palestyny, to jeanak należy z ubo­
lewaniem stwierdzić, iż do tej pory 
uczyniono bardzo niewiele dla urzeczywistnienia 

przyrzeczeń zawartych w tym dokumencie.
Co więcej, obawiam się, że w najbliższej przy­
szłości będziemy musieli z całą mocą zwalczać 
nowe trudności. W  walce tej będziemy jednak 
mieli mocne oparcie, świadomi tego, że 
sytuacja gospodarcza w Palestynie i  stan moral­

ny jissuwu jest zdrowy i mocny.
Wiemy o tein, iż budujemy na trwałym funda­
mencie. Jestem głęboko przekonany, że zdrowe 
podstawy jiszuwu będą miały też wpływ w sferze 
politycznej.

Z ciężkiem Uczuciem przyjmujemy pogłoski o 
nowem sprawozdaniu palestyńskiem. Mamy je­
szcze żywo w pamięci bolesne przeżycia po ogło­
szeniu sprawozdania Simpsona. Sądziliśmy, iż 
zakończył się już 
smutny rozdział o złośliwych sprawozdaniach, 

których ostatnim ogniwem było sprawozdanie 
Simpsona z jego pseudo-naukowem wywodami. 
W ydaje się jednak, że ktoś bardzo się troszczy 
o to, aby Palestyna wciąż trwała w stanie napię­
cia i niepokoju poprzez ogłaszanie tego rodzaju 
sprawozdań. Wspólną podstawą tych wszystkich 
sprawozdań jest nieustanne podkreślanie faktu, 
który jest nam dobrze wiadomy, że Palestyna 
jest małym krajem. Lecz wszyscy też wiemy rów ­
nie dobrze, iż 

nie zamierzamy budować naszej siedziby na 
niczyim grzbiecie.

Arabowie nie powinni się domagać obrony przed 
nami, mają oni swoje siedziby narodowe na prze­
strzeni od Persji aż do Oceanu Indyjskiego.

W ciąż powtarza się tezę o małym obszarze Pa­
lestyny. Pamiętać jednak należy, że gdy ustalono 
politykę żydowskiej siedziby narodowej 

Palestyna i Transjordanja stanowiły nierozer­
walną całość.

Nie osiciędzaj małej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika**. 
Brak dobrej informacji 
może Cię kosztować 

znacznie więcej!

Gramofon. 19*45— 22: p. Warszawa. 22— 24: p. Kra­
ków .

Sztuttgard (360*6). 10*40: Pieśni pdetfrota 13 i 17: 
Koncerty. 20: Sluiohowisko Leona Lani „Człowiek 
nr. 17.381". 21: Koncert symfon. 22*45— 24: Mmzyka.

Praga (4«8‘6). 15*30: Mmzyka na d*wa fortepiany. 
17*35: Koncert dla dzieci. 19*20: Audycją wesoła. 
20*05: Koncert symfon. (VIII. sy*ni. Mablera). 22*20: 
Organy.

Rzym (441*2). 17*30: Arie, muzyka. 20*45: Koncert
kameralny.

Wiedeń (517*2). 11*30: Kwartet. 15*30: Koncert,
śpiew 19*^* Muzyka wiedeńska. 20*55: Nowości 
kompozytorów wiedeńskich (Katting, Kern. Kor- 
raautih. Moser, Baumgartmer, Senn, HarUuacm). 22*45: 
Muzyka taneczną.

Gdyby się tak działo po dzień dzisiejszy, to prze­
cież doprawdy nie byłoby żadnej trudności mi 
rozwiązywaniu zagadnienia żydowskiej sicdzkuJ 
narodowej. Transjordanja jest mało za m ieszk i 
nym krajem i jest geograficznie i  historyczni* 
„hintorlandem" Palestyny. Lecz oto kraj ten z&- 
mknął się przed Żydami z motywów wrogich po­
lityce sjonistycznej.
Wysuwamy roszczenie w stosunku do tego kraje 
aby mieć wpływ na jego rozw ój i współpracować 

z tamtejszą ludnością.
Wierzymy, iż posiadamy wiele przyjaciół wł 

Palestynie, zakończył dr. Weizmann. W ierzym y , 1 
iż przyjaciele nasi zdają 9obie sprawę ze słusz­
ności naszych żądań, które wcześniej czy później; 
znajdą powszechne uznanie. Now y W ysoki K o ­
misarz Palestyny jest mężem, który 
wierzy szczerze, źe energja i  wytrwałość Żydów  

musi zwyciężyć.
P o  przemówieniu dr. Weizmanna zabrał głos 

prezes Keren-HajeBoau w  Capstacie p. A jzyk  
Hocbberg, który wyraził podziękowanie dr. Weiz- 
manuowi w imieniu żydostwa południowo-afry- 
kańskiego.

Gen. Smuts
w gorących słowach powitał dr Weizmanna, na­
zywając go „niekoronowanym królem Żydów ".

Dr. Goldstein, który wraz z dr. Weizmannem 
kierował kampanją Keren Hajesodu w A fryce 
Południowej mówił

o wielkim sukcesile przeprowadzonej akcji. 
Aczkolwiek akcja ta należała do najtrudniejszych, 
to jednak zarówno moralne jak i materjalne wy­
niki są świetne. N a bankiecie wystąpili inni mów 
cy, jak Morris Alexanaer, dr. Bark i dr. Can- 
tridge.

Żegnając się w  końcu z żydowstwem południo- 
wo-afrykańskim dr. Weizmann wyraził głębo­
kie uznanie dla ofiarności i przywiązania, które 
Żydzi południowo-afrykańscy wykazują dla spra­
wy palestyńskiej. Dr. Weizmann wyraża zado­
wolenie, iż przywódcy społeczeństwa żydowskiego 
w A fryce Południowej pp. Gitlin i dr. Braude ba­
wią w  Palestynie, skąd przywiozą najświeższe 
dane o zdobyczach żydowskich w Palestynie. —  
W  końcu dr. Weizmann wskazał na energję i trwa 
łość dr. Goldsteina, którego działalność w  dużym 
stopniu przyczyniła się do powodzenia kampanji 
w  A fryce Południowej.

W  ostatnim dniu przed wyjazdem z A fryk i 
Południowej dr. Weizmann i dr. Goldstein po­
dejmowani byli śniadaniem przez gen. Smutsa i 
jego małżonkę.

Nieudały przelot Atlantyku

Lotnik amerykański L o l Redchers, który jak do­
nieśliśmy przerwał swój lot transatlantycki z No  
wej Fumlandji do Paryża, zmuszany był wodować 

niedaleko wybrzeża Irlandiji.

K HNjSEL POKONAŁ BRJGNONA na turnieju 
w Bwtfnie, adabyw«tj%c mtetrww&wo Rotb-Wcten.
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Piqty dzień Bazaru 
Paiesfyńskiego

W ystaw ę zw iedziło dotychczas przeszło 2-500 
osób.. Ciekawe tło w ystaw y —  malownicze eks­
ponaty —  piękne dziWa naszych malarzy są 
rękojmią dostateczną udanej inlprezy. Niski 
[wstęp 50 groszy pozwala każdemu na ogilądnic 
cie w ystaw j'.
' W  ramach Bazaru dziś we czwartek o godzi­
nie 8 wiecz.

WIELKI KONCERT MUZYKI 
I ŻYW EGO SŁO W A

W  programie: Dusia Biirsłenibmderówna (re­
cytacje); Stella Dorthejmerówna (skrzypce); 
[Stella Markiu.sow.na (śpiew ); Nataija Weiss- 
knannówna (fortepian).

Akompaniament, dr. W illi. Mantel.
Bogaty program. jaK i znakomite wykonanie 

papewnia temu w  cczorow i pełny sukces, 
j Bilet wstępu 1 50 Zł- B ile ty  w  przedsprzeda­
ż y  w  biurze ŻFN przy ul. Zielonej 10, I- p. pr. 
df. od 10 do 1-szej przedpoł. oraz od 3.30 do 
6-30 popot, jakoteż przez ca ły dzień bez przer 
(w y przy kasie W ystaw y.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szcze-
; pańska 1, Kościuszki 18, Długa G6, Mikołajska 4, 
'Datjwór 6 i pilae Zgody 18.
■ — NASZ GŁNiłONY I ZASŁUŻO NY TO W A­
R Z Y S Z  JOACHIM NEIGER, członek Komitetu A- 
dmin.istraconego Agencji Żydlowsktaj i Komitetu j 
IAkcyjnego Światowej Organizacji Sjońskiej. wra- j 
ca dzisiaj z PaJesty^y, gdzie bawił przez blisko 
dwa miesiące i dokładnie zwiedził cały kraj. Na 
zebratniu Rady Partyjnej Org Sjońsikiej w  nie- 
1 dzicflę 22 btm. złoży tow Neiger sprawozdanie ze 
swego oobylu w  Erec.

— KOMISJA LO K ALNA  ŻYD. FUNDUSZU NA  
RODOWEGO W  KRAKOW IE przypomina wszy­
stkim referentom, iż najdalej do soboty winni roz 
.dać otrzymamy majterjał <ło zbiórki Lag Beomer, 
i aby akcja powyższa mogła się zgodnie z instruk­
cjami rozpocząć w niedzielę din. 22 bm.
, —  Z  ORG. „MIZRACHI“. Rabin Naftoli Halptara 
generalny sekrfctlarz org. „Miizracm'* dla zach. Ma­
łopolski i Śląska wrócił po dwumiesieczym pooy- 
cie w  P.ilestynie i objął urzędowanie. Wę Wszyst 
kich sprawach org. „Mizrnćhi" należy się zwróć" ć 
oa adres egzekutywy: Kraków, ul. Kupa IG.

—  ŻYDOW SKIE GIMNAZJUM KOEDUKACYJ  
NE W Krakowie, Brzozowa 5, przyjmuje zgłosze­
nia do egzaminów wstępnych do klas od i— VIII 
do dnia 10 czerwca br. godz. 12—13 (12—1). W P I­
SY DO KLASY I. I W YŻSZYCH  szkoły powszecu 
r.ej przyjmuje sekrel&rjat codziennie w godzinach 
przedpołudniiówych w budynku szkolnym przy ul.

. Brzozowej 5.
— RUCH LUDNOŚCI W  MARCU 1952 W  cią­

gu miesiąca mai ca br. zawarto w  Krakowie mał­
żeństw 118 (131), w  łom chrześcijańskich 89 (99; 
Unodziło się żywo dzieci 30G (307), ni {‘ślubnych 68 
(07) w czem z małżeńsiw żydowskich rytualnych 
21 (17). Wśród żywo urodzonych było chłopców 
149 (148) W  tym samym okresie czasu zmarło o- 
sób 261 (202) Liczba zmarłych w  szpitalach wy­
nosiła osób 98 (65). Z przyczyn śmierci i ajwię- 
c«j przypada na cli o roby organiczne serca 45 i na 
gruźlicę 42. Wśród zmarłych było chrześcijan 200
(163).

— W Y ST A W A  TK 4NIN  W  MUZEUM NARO- 
DOWEM zostaje ze Względu r.a liczne życzenia 
przedłużona do soboty 21 bm. włącznie

— SZKOŁA ZDROW IA zorganizowała w bie­
żącym miesiącu kurs wychowania niemowląt w 
Państwowetn Seminarjum Żeńskiem. Słuchaczka­
mi były uczenace V kursu seimuarjwn nauczyciel­
skiego i III kursu ochro iki w liczbie około 60-iu.

— W YD ZIE R ŻA W IE N IE  PIEK ARNI MIEJ­
SKIEJ. Onegdaj odbyło -ie posiedzenie wspólne 
Sekcji III i VIII Magistrat! przy udziale wice­
prezydentów dra Lan-daua i drn Klimeckiego pod 
przewodnictwem prof dra Kliinnri-ieckiego na kió 
rem rozpatrywano oferty wniesione na dzierżawę

„SKARBIEC ZYD0STWA"
Nowy dodatek „Nowego Dziennika"

W  związku z rozszerzeniem objętości nasze­
go pisma 'wprowadzamy nowy dział, który nie 
zawodnie spotka się z życzliwem przyjęciem 
ogółu naszych Czytelników, zwłaszcza tycfc. 
dla których stare foliały piśmiennictwa żydo­
wskiego nie są łatwo dostępne. Czytelnikom 
tym pragniemy dać możliwość zapoznania się 
z niezmierzonem bogactwem myśli, piękna 1 
etosu, zawartem w Talmudzie. Midraszu. Aga- 
dzie pózniejszem piśmiennictwie oraz w folklo­
rze żydowskim.

Dział ten p. n

„SKARBIEC ŻYD O STW A "  
prowadzony będzie w  formie lekkiej, żywej i 
przystępnej, przez znakomitego fachowca-ju- 
daistę, naszego współpracownika Dra H. 
Pfetfęra

Pierwszy dodatek „Skarbca" ukaże się w nu 
merze jutrzejszym, dalsze zaś ukazywać się bę­
dą w  każdym numerze piątkowym, wzgł. świą­
tecznym.

Tajemnicza zbrodnia czy samobójstwo?
Zniekształcone zwłoki mężczyzny wydobyto z Wisły

Onegdąd zauważyli roWotn-Tcy, zajęci przy wy­
pożyczalni łódek, mlirszfenccj się nad Wisłą, u 
wylotu ul. Bernardyńskiej, zwłoki męskie, leżą­
ce [Kxl pornosie,nt, służącym oo wsiaidamia do łó­
dek. Bezzwłocznie zawiadomiono władze policyj­
ne, które po wyciągnięciu zwłok z wody wszczę­
ły w tej sprawie dochodzenia. Zwłoki należały do 
mężczyzny, lat około 30, ubrane w liche ubranie, 
mocno zniszczone. W  jednaj kieszeni ubrania zna­
leziono flaszkę, w  której poprzednio znajdowała 
się kawa wzgł. mleko. W  drugiej kieszeni znaj­
dowało się pudełko papierosów ,,płaskich'1. Twarz 
zmarłego, zupełnie zniekształcona, eo nasuwało 
z początku przypuszczenie, iż ma się do czynienia 
z tajemniczą zbrodnią. Dalsze dochodzenia wyka­

zały. iż zmarły nazywał się Józef Kosiński (lal 
28). Z zawodu pomocnik introligatorski, mieszkał 
stałe w żoną w Kobierzynie, skąd dojeżdżał do 
Krakowa, gdzie pracował. Podróże swe odbywał 
stale na rowerze. Przed kilku dniami przyszedł do 
jednego ze swych znajomych i wręczył mu rower 
oraz kilka złotych w gotówce, prosząc by to od­
dał jego żonie. Poczem znikł i więcej się nie po­
kazał. Zdaje, się nie ulegać wątpliwości, iż Ko­
siński popełnił samobójstwo przez utopienie się. 
Zwłoki leżące przez kilka dni w  wodzie uległy na 
skutek tego częściowemu zniekształceniu. Lekarz 
miejski polecił przewiezienie zwłok do Zakładu 
Medycyny sądowej.

Policja strzela do uciekających złodziej!
Wczoraj około godz 1 w nocy, usłyszeli dwaj 

posterunkowi policji, patrolujący na ulicy Wiśli- 
sko, krzyk „Ratunku! Bandyci!'*. Głos dochodził 
od strony lilicy Okocimskiej, Przybiegłszy na miej 
ser. zauwniżyK policjanci trzech uciekający cli oso­
bników, których wtwwali do zatrzymania się. Gdy 
Wezwanie to nią odniosło skutku, policjanci stirzo 
Jili dwukrotnie do uciekający eh, którzy dopiero

teraz zatrzymała się i zostali ujęci. Okazało się. 
że wszyscy trzej są znanymi złodziejami, a mia­
nowicie Kowalski Piotr, Partyka Franciszek i Ku 
sol Tadeusz. Usiłowali oni włamać się do 
mórki przy ul. Chodkiewicza 21 i dokonać kra­
dzieży ku,r. Zostali jednak zauwaiżeni przez wda* 
ściciela, który krzykiem zaalarmował policję. --

piekarni miejskiej. Po przeprowadzonej dyskusji 
cckwakwio wydzierżawić piekariuę miejską fir­
mie „Ziarno** i zatwierdzono warunki tejże dzier­
żawy przedstawi ant przez Magistrat.

—  Z  RYNKÓW  MIĘSNYCH. W  ubiegłym tygo­
dniu spędzon na targi w  Krakowie buhaji 282, wo 
łów  178, krów 25G, jałówek 193, cieląt 1414, nie­
rogacizny 1339, razem 2362 zwierząt Z poprzednie 
go tygodnia pazstało 12 zwierząt. Ogółem 3674 
zwierząt Ze spędzanych na targ zwierząt sprze­
dano : na konsumuję miejscową 3460 sztuk, na kou 
sunjeję innych gmin 144 sztuk, pozostało nięsrzc- 
danydi 61 sztuk. Przebieg handlowy: Spędy zna­
cznie większe w  porównaniu z tygodniem ubie­
głym, ceny cieląt lekko zwyżkowe, natomiast trzo 
dy chlewnej Jak w  poprzednim tygodniu.

— SPĘD 1 CENY KONI na Lairgu w Kmitowie 
przy ul. Załriocie: Ogóiem spędzano 191 koni i 
płacono za sztukę: za konie pojazdowe od 250 do 
550 zł, za konie pociągowe lekki© od 200— 460 zł, 
za konie rzeźne od 28— 80 zł. Ze spędzonych koni 
sprzedano: na wywóz zagranicę kraju 2 szLuki, 
na rzeź miejscową 12 sztuk. Ceny utrzymały się 
na poziomie targu poprzedniego; lęk ki materjał 
roboczy poszukiwany Tendencja lekko zwyżko­
wa.

— W YPA D E K  W  RZEŹNI MIEJSKIEJ Wczo­
raj rano w  rzeźni miejskiej przy ul. Rzeźniczą, 
w hali maszyn począł się wydobywać amoniak ze 
zbiorników. Straż pożarna Wespół 7, peroonale n 
lechuicznym uszczelniła maszyny, co spowodowa­
ło małą przerwę w ruchu

— ZAMACH SAMOBÓJCZY przez wypicie Więk 
szyj ilości amoniaku usiłowała popełnić Nadież- 
dina Gawlikowska, h artystka teatralna. Lekarz 
pogotowia ratunkowego prze viózt ją w stanie nie 
przytomnym do szpitala św. Łazarza

— ZW ŁO K I NA  TORZE KOLEJOWYM Wczo 
raj około gjodiz. 18-ej na tarze kolejowym kolo 
Woli Rzędzińskiej ad Tarnów znaleziono zwłoki 
mężczyzny W wieku lat 18 do 20, zmasakrowane 
przez pociąg. Dochodzenia policyjne w kierunku 
ustalenia identyczności oraz przyczyn wypadku 
są w  toku.

— KATASTROFALNY POŻAR. Onegdaj popo­
łudniu powstał pożar w  lesie skrzynoeclnm. po­
łożonym na terenie gminy Wójciny, który następ­
nie przerzucił się przez las mędrzychowski. stano 
wiący własność Stefana Sroczyńskiego ' tu zni­
szczył około 40 morgów kultury leśnej, wyrzą­
dzając szkody ponad 20 000 7.1 Pożar powstał naj­
prawdopodobniej wskutek porzuć mia niedopałka

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUMi DIETLA 45

‘ — W TRZECIA BOLESNA ROCZNICF ŚMIERCI
nieodżałowanej Matki BLP. REGlNY KIRSCIlOWEJ
składają Róża i Anna Kirschówma. Marian Kirsch, 
oraz Drowie Granowie i Drowie Safierowie ną Dorn 
Starców Zł, 50*— , oraz dla sierót większą Ilość sar­
dę roby. ^

_  ZNACZNA ZNIŻKA CEN W WYSOKICH TA­
TRACH. Obecnie cena mieszkania z caCkoWitem u- 
trzymaniem wynosi w mniejszych hotelach tylko 
Kc. 30— 35 dziennie. W  nowocześnie urządzonych 
pensjonatach Kc. 40—45. Ale nawet większe hotele 
nie żądają za zwykle pokoje łącznię z utrzymaniem 
wię-cei niż Kc. GO—65. Luksusowe pokoje kosztują 
rozumie sie więcej. Ceny za pokoje "w okresie naj­
wyższego sezonu zostały również znacznie zredu­
kowane: zniżka wynosi 20—30 proc. Prospekty i In­
formacje przez Dyrekcje Uzdrowisk lub za zwrotem 
.kosztów porta przez Karpathenverełn w Keetnark, 
skrz. poczt. 28, I306kr.

— DNIA 16 BM. wydaliła się umysłowo upo­
śledzona Olga Krantlcr, 22-letuia. blondyna, krępa, 
w sukni granatowej, i dotąd nie wróciła. Ktoby 
cośkolwiek o niej wiedział, zechce dać znać poli­
cji Lub rodzicom Kraków, ul. Paulińska 30.

— -ogo------
— łAMIAST WIEŃCA na grób btp. Dra Birnbau

ma składają na rzecz Towarzystwa Opieki nad Sie'-. 
pc/.azaktadoweini: Członkowie Wydziału tegoż Tow. 
70 73. Grono wychowawców 20 Zt. 131-4k r

 080-----
— S. K! „BAR KADIMAH". Dziś o godz. C-tej w 

lokalu Dietlowska 93 konwent egzaminacyjny. O 
godz. 7‘30 w  lokalu K! konwent senioratów Bar 
Kadimy i El- Alu.

—  S. K! A. „KADIMAH**. Dziś o godz. 8-mej bu­
da z referatem ■/. historji sjcwuzmu

— S. K! S „BAR KADIM AH" W  sobotę 21 bm 
w lokalu własnym o godz 5-ej "Walne B C. o godz 
6-ej Walne A C A II. proszeni o niezawodne pr*y 
bycie.

pr pierosa.
— TAJEMNICA LAKU. Wczoraj wieczorem w

lesie Chorzowskim k Nowego Targu znaleziona
zwłoki nieznanego mężczyzny, wiszącego na Arłe- 
wie Dochodzenia w kierunku ustaleniu tożsamo­
ści denata w toku.
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Kronika Górnego Slaska
i .^głębia Dąbrowskiego

Katowice
R O ZPR AW A O SZPIEGO STW O

Dziś przed sądem okręgow ym  w  Katowicach 
rozpatrywana jest sensacyjna sprawa o szpie­
gostwo na rzecz jednego z  ościennych państw- 
Na law ie oskarżonych zasiada kapitan „Schupo" 
Notzny, który aresztowany został w  swoim cza 
sie w  Wodzisławiu (G. Śląsk), dokąd przybył 
rzekomo w  odwiedziny do swych krewnych. 
1 rybumałowi przewodniczy w iceprezes Sądu 
Okr. w  Katowicach Radłowski, oskarża prok- 
dr. Nowotny, broni adwokat Niwiński- Sprawa 
ze względów  zrozumiałych toczy się przy 
drzwiach zamkniętych.

Wieczorem zapadł wyrok, mocą którego 
Notzny skazany został na 8 lat ciężkiego wię 
ziema z zaliczeniem aresztu prewencyjnego o- 
raz ponoszenie kosztów sądowych.

 ogo-----
Rozbicie rokowań. Od dłuższego czasu trwa 

na Górnym Śląsku zatarg m;ędzy przemysłow­
cami a robotnikami na tle zawarcia nowej urno 
w y  ramowej, w  tzw. części idfeaii. tświadeże 
nia socjalne, urlopy itp.). Jak wiadomo dnia 
12 bm. przem ysłowcy na wspólnej konferencji

zażądali redukcji dotychczasowych świadczeń 
socjainy.h do połowy- Przedstawić; de roboUi: 
ków nie dali odrazu odpowiedzi na tc propozy­
cję, prosząc o tydzień namysłu. W  dniu 18 bm- 
C.Z.G- i Zespół Pracy odrzuciły propozycję 
przem ysłowców, żądając rozpoczęcia nowych 
pertraktacyj.

Koniec strajku. Strajkujący górnicy kopalni Bia­
ły Szarlęj podjęli dziś pracę. Zatarg został temsa- 
roo'n na razie zażegnany.

Tajemniczy zgon w kopalni. Na pokładzie górnym 
kopalni Giesche w Nikinowcu górnicy zauważyli le­
żące na ziemi zwło-ki zast. kierownika ruchu k-o.pal- 
ni Karola Wożniaka. Zaalarmowane władze górni­
cze i policyjne wsizczęły śledztwo. Przyczyny śmięr 
ci narazie nic ustalono.

Sosnowiec
Śmierć przy pracy. Wczoraj wieczorem w szybie 

„Upadowa" kopalni ,.Jerzy'1 w Niiwce wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek Toczący snę na pochylni 
wóz z ładunkiem węgla najeshał na robotnika Ale­
ksandra Swierczynę, który odniósł ciężkie obraże­
nia ciała. Swierczyna w czasie przewożenia do 
szipiiaia amarj. Zmarły pozostawał żonę i trok, 
dzieci.

Katastrofalna syfuzcia finansowa Japonii
spou miewana wyprawami woiannemi dr Nandiur]!

i Szanghaju
Paryż. 18. 5 PA T- Pisma podają o sytuacji fi 

nansowej Japonii szereg danych statystycz­
nych- Kampanja w  Szanghaju i Mandżurii po­
ciągnęła za sobą w  okresie oa 30 września 1931 
do maja 1932 wydatki w wysokości 158 mibo- 
nów jen. Pozatem rząd japoński zmuszony jest 
zaządać w okresie do marca 1933 nowych kre 
dytów dla ministerstwa marynarki wojennej o- 
raz na wypłatę rent inwalidom wojennym w  su 
mie, dochodzącej do 285 miljonów. Razem za­
tem potrzebna jest na wydatki, związane z kam 
Danią pod Szngnajem i w  Mandżurii suma 442 
milionów jen, t. zn. U3 wpływów budżetowych. 
Niedobór budżetowy wynosi obecnie 282 miljo 
nów. Mlnistersrwo finansów, Które przewidy­
wało na rozmaite konieczne wydatki kwotę o- 
koło 80C milionów jen. zmuszone jest do zacią­
gnięcia pożyczki w  wysoKOścl 1000 milionów 
fen.

Ku zaostrzeniu stosunków 
japcńsko-chirtskich

Moskwa, 18. 5. P A T . Donoszą z  Nankinu. że 
oficjalny organ rządu chińskiego wyraża oua- 
wę, iż ostatnie wydarzenia w  Tok io  mogą fa­
talnie odb ć się na stosuniKacn chińsko-]?poń- 
skich. Pismo podkreśla, żs japońskie koła woj­
skowe nie by ły  zadowolone nawet z agresywne 
go stanowiska zabitego premiera Inukara wo­
bec Chin.

Moskwa. 18. 5. PA T Ze źródeł chińskich do 
noszą o buncie stołecznego garnizonu maudżur 
skiego w Czang-Czun- Bunt stłumiano w  zaroa 
ku przy pomocy wojska japońskiego, pozstrze 
lano 53 żołnierzy. W edle doniesień japońskich 
w  Lao-Juanie zbuntował się pułk kawalerj; ki- 
ryńskie*. Żołnierze mieli zdemolowe ć dowódz­
two pułku i z  bronią w  ręku wym aszerować w  

i kierunku północnego-wschoau.

Przymuscwa rejestracja obLOhruioui&Gw
w Prusiech

Berlin 18, 5. Ż A T . Policja berlińska ogłosiła 
komunikat o nowej ustawie pruskiej w  spra­
wie traktowania obywateli państw obcych. 
Ustawa nabiera mocy obowiązującej z dniem 
1 lipca i dotknie bardzo boleśnie tysiące żydów 
* Polski, Litwy, Łotwy i Rosji. Ustawa przewi­
duje wprowadzenie kart rejestracyjnych dla 
cudz, icin ‘ów. W  samym Berlinie, wedle ko­
munikatu, jest 200.000 osób, pochodzących z wy 
mienionych krajów. Obywatele carskiej Rosji 
nie są uznawani za obywateli sowieckich, lecz 
■ą zaliczani do bezpaństwowców, posiadaczy t.

zw. paszportów nnnsenowtskich. Komunikat 
policji wyjaśnia, że ewentualne uzyskanie ze­
zwolenia na pobyt nie daje cudzoziemcowi pra 
wn wykonywaniu pracy zarobkowej w Niem­
czech.

t » *

Berlin 18. 5 ŻA T . \V związku z wiadomością 
jaka się ukazało w  organie narodowych socja­
listów „Der A n grif" jakoby wiceprezydent po 
lic ji berlińskiej dr. Weiss zamierzał ustąoić. 
dr. W eis* oświadzyj przedstawicielowi Żh T-n ej 
że wiadomość ta jest nieprawdziwa.

C h o ro b y s r s a  
L e c z n ic a  , SAWIS* K ra kó w

Szujskiego

m o E K »

4 pastuchów rozszarpanych
wskutek ekip£oiłk miny

Lwów. 18. 5. P A T  W czoraj w godzinach wie 
czoinych pasterze pasący bydło wzdłuż toru 
kolejowego pod Komarnem na litjji Lw ów — 
Sambo- znaleźli w pobliżu mostu kolejowego 
ieżace tam już od dłuższego czasu miny. Jedna 
z nich wynieśli na nasyp zaczęli ją rozbierać. 
Nastapita eksplozja. 4 pastuchów w  wltku od 
18 do 22 lat poniosło śmierć na miejscu. Jeden 
z lich został rozszarpany na 6 części. S-ty pa­

stuch Mlch&jluk odniósł ciężkie rany, doznając 
rozerwania na strzępy jednej ręki I ciętklęh
ran w  głowę. Władze, zawiadomione o tym 
wypadku, zarządziły zatrzymanie na terenie ka 
tastrofy pociągu osobowego, zdążającego z Sam 
bora do Lwowa- Ciężko rannego Mwhajluka 
zabrano do wagonu i przewieziono do Lwowa  
gdzie w  szpitalu przystąpiono do • ampuftacy 
ręki-

u lL ł.U A  K R A K O W SK A
Kraków, 18. 5. 1932. Akcje w zaniedbaniu. D oU  

bez zmiany.
Zebranie- giełdowe przeszło pod znakiem pe-a 

wie zupełnego braku zapotrzebowania. Ruch pa­
nował ospale. Papiery bankowe, handlowe i prze­
mysłowo prawie w złudnem zaniedbaniu. Uspo­
sobienie baz ochoiy. l>o notowania papierami ofi­
cjalnie kotawanemi nie doszło.

Na pogiełdziu sytuacja podoona. Roiido.M> jedy­
nie -1 proc. Premjową Pożyczką dolarową po kur­
sie 47.25 beiz zmiany, przy r.ieco większych obro­
tach.

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnycLt 

i niiędizyibrykowych tendencja bez szczególniej i 
szyc hzinian. Usposobienie spokojne Podaż sil­
niejsza przy maiem zapotrzebowaniu. W  Krako­
wie dolar gotówkowy 885 i pół do C.87, czeki ban­
kowo 8.88—8.90. Kursa orientacyjne: Marka nde- 
rnieoka 211.50—212.75. Funt szterlLig 3200—32.75. 
Frank szwajcarski 174.25—174.75.

G EŁD A  W A R S ZA W S K A
Warszawa, 18. 5 PAT. Akcje: Banit Polski 71, 

71.25. Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna 90.60, 5 proc. 
konwersyjna 38, 33.25, 6 proc. dolarowa 4725, 7 
proc. stabilizacyjna 48.13, 51.13, 47.75, 10 proc. ko­
lejowa 102, Listy zast. BGK. bej. zmiany .

Dewizy: Bęlgja 125, 125.31, 124.69, Londyn 3£?70, 
32.86, 32.54, Nowy Jork telegr. 8.905, 8.925, 8.885, 
Paryż 35.14, 35.23, 35.03, Praga 26.39, 26.45, 2633 
Szwajcaria 174 40, 174.85, 173.97 YTochy 45.90 
46.13, 4567, Berlin pryw. 212 70.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańską giełda zbożowa z dnia 18. 5 1932. 

Ceny transakcyjna: żyto 15 ton 29 250 ton 28 i 
irzy czw 16 ton 2800, pszenica 75 ton 2sj50, 
45 ton 26.75, ceny orientacyjne: jęczmień browar­
niany 24.50--25. Reszta bez znuan. Ogólne usposo­
bienia spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSEA
ziurych 18. 5 PAT. Paryż 20.16 i jedna czw, 

Londyn 18.71 i pół, Nowy Jork 5.10 i trzy czw , 
Belgja 7170, Włochy 26.30, Berlin 12192 i pól, 
Praga 15.15, Warszawa £735, Bukareszt 3.06

G IELD a  w ie d e ń s k a
Wiedeń, 18. 5 Pa T. Waluty i dewizy: Berlin

1G9.2G—17020, Budaoeszt 124 295, Londyn 25.90— 
26.10, Nowy -ork 709.20—713.20, Paryż 27 97—28.13 
Praga 21.04 i jedna czw. do 21.16 i jedna czw. 
Warszawa 794l>—79.94, Zurych 139—139.80. Ame­
rykańskie 706.50-712.50, Bsłgijskie 99— 9930 Nie­
mieckie 168.80—170, Angielskie 25 73—25 97, Fran­
cuskie 27.85—28.0o, W  fos Ac 3706-37 31, Polski© 
79.30—79.90. Rumuńskie 434— 4 28 Szwajcarskie 
13ASO— 133170. Czechosłowackie 2102—2118

Papiery wan°9°iow“ : Kolej Południowa 13 05, 
Kolej Północna S10, Zieleniewski 0 50, Galicja 12.50 
Ałpiny 9.50.

 o§o-----
POLSKIE POŻYCZKI W  NOWYM JORKU

Nowy Jork 17 5. Dolarowa nienotowana, Dil- 
loucrwska doi. 50, Stabilizacyjna doi. 47,7, Y/ar- 
szawska gol. 32, Śląska doi. 33,875

R E P L R T IA R  K INOTEATRÓW
APOLLO: „Zwycięzca* (Kate Nagy, Jean Mu­

rat).
A D R I  \ „X 27“ (Marlena D ie tr ich )

: B a GĄTFLA: „W konkurach" (Pal, Patachou i
I Buster Keaton).
i SZTUKA: .Pod kuratelą (Ylasta Burian).

Sł ONCE: ,Zeppelin w  płomieniach" (Harry
Peel)

UCIECHA: ,.Purput owa gondola" (Dorotha Bou 
chier. Józef Schildaraut).

W AND A: „Nenita kwiat Hawanny" (Lupę Ve- 
lez. Laurence Flbćrt).

k&tsgfrcffaApta fk; iilozj^ 
benzyny i  nafty

Algier 18. 5. PAT. W  Heni Amra nastąpił z 
niewiadomych przyczyn wybuch benzyny, prze 
wożonej samo, i i  od em ciężarowym, Eksplodo­
wało 1000 litrów benzyny i około 600 litrów 
nafty. DwócJt robotników zginęło na miejscu, 
szoier zaś j dwaj roDotnicy coznali ciężkich po 
parzeń. SamocLóa spłonął doszczętni* wraz z 
ładunkiem.
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Kolonizacja stanu średniego w Palestynie
Na ostatniem posiedzeniu komisji im igracyj- 

nej przy Agencji Żydowskiej w  Jerozolimie po­
stanowiono przystąpić do zorganizowania imi­
gracji rodzin o drobnym kapitale i ludzi, posia 
dających zawód (przemysł drobny, rękodzie­
ło, ogrodnictwo, handel) w  wieku do 35 lat, po­
siadających conajmniej 200 funtów.
: Z ogólnego kontyngentu 1700 certyfikatów, 
które rozdziela obecnie departament im igracyj- 
ny, wyasygnowano 300 certyfikatów dla imi­
grantów pow yżej wspomnianej kategorii, jed­
nak z  zastrzeżeniem, że certyfikaty przeznaczo 
ne dla tej kategorii nie zużytkowane do dnia 
jpterwszego sierpnia br. zostaną oddane do dys­
pozycji organizacyj „Hcci.alue".

Zdaniem Egzekutywy w  Jerozolimie osoby o 
zaw odzie pow yżej podanym, jeśli są energiczni 
! doświadczeni, będą mogli nawet z tak małym 
kapitałem przesiedlić się i znalcść egzystencję. 
Z polecenia kompetentnych czynników w  Jero­
zolimie przytupujemy natychmiast do rejestra­

cji osób tej kategorii i co dwa tygodnie będzie­
my przesyłali w ykazy rejestrowanych do Pale 
styny, celem rozpatrzenia ich przez odnośne in 
stytucje w  Palestynie,

Ze względu na ograniczony termin prosimy 
zainteresowane osoby o  zarejestrowanie się w  
biurze naszem. Kraków, Stradom 15

Egzekutywa Organizacji SjońsJticj 
dla Zach. Małopolski 1 Śląska 

w  Krakowie

POSIEDZENIE KOMISJI D LA  KO LO NIZACJI 
STANU  ŚREDNIEGO 

Rada Centralna Organizacji Sjouskiej dla 
zach Małopolski i Śląska w  Krakowie wybrała 
na ostatniem posadzeniu komisję ula kierowa­
nia sprawą kolonizacji stanu średniego I roz­
powszechnienia produktów palestyńskich w  na 
szej dzielnicy. Pierw sze posiedzenie komisji od­
będzie się dziś o godz. 8 w iecz. w lokalu Stra 
dom 15.

100 ofiar strasznej katastrofy morskiej
pod Adenem

Paryż. 18. 5. (B ) Parow ce angielskie „Con- 
-tractor" i „Mahsud“ p rzyw iozły  wczoraj do 
Aden ogółem 254 rozbitków iparowca francu­
skiego „Gcorge Philippar", z  których 18 jest 
ciężko rannych. 'Pozatem parowiec francuski 
..Andre Lebon“  w iezie do Dżibuti 425 ocalo­
nych. zabranych z pokładu parowca ,.Sowiecka 
ja Neft“ , wobec czego brak jeszcze wiadomo*-

ści o losie około 150 osób. W yrażana jest na­
dzieja, że część zaginionych została w yratów a 
na przez łodzie rybackie, lun statui nie posiada 
jące radiotelegrafu, które nie mogły dotąd za­
wiadomić w ładz portowych o  wyratowaniu 
rozbitków Sądzą, źe  liczba ofiar, jakie poniosły 
śmierć podczas tej strasznej katastrofy okręto­
wej nie przekroczy 100 osób.

Gen. Sehleieher na widowni
Berlin 18. 5. P A T . Gabinet Rzeszy kontynu­

ował dzisia j obrady nad sprawami, finanso- 
,wemi w  związku z planem zwalczaitiią bezro­
bocia. W  pctóedzmiu uczestniczył gen. Sclilei- 
ckfir i  dejsyguowaaiy na miinff&tra gospodarki 
Rztoszy- GoerdeTcir. W  kołach pofnformoiwttnytah 
podkreślają, że kanclerz zdecydował się odro­
czyć sprawę rekonstrukcji gabinetu do chw ili 
załatwienia programu społeczno- politycznego. 
W iadomość o oezz-kiwanej w  najbliższych 
dniach nominacji m iinM iów  Reich sweliry i go 
spodarki R zcszy  została z m iarodajnej strony 
zdementowana. W  najbliższych dniach konty­
nuowane ltędą dalsze konferencje kanciarza 
Brueninga z gen. Schleieherem. Powrót prezy­
denta Hindenburga z Neudeck nastąpi praw­
dopodobnie dopiero w końcu bm.

Kombatanci francuscy 
wobec problemu rozbrojenia
Paryż 18. 5. (B ) Na kongresie francuskiego 

zw iązku dawnych żołnierzy frontowy d i  i imva 
lidów  wojennych w  Dijon przyjęta została 
wczoraj rezolucja wyrażająca nadzieję, że kon 
fetrencja rozbrojeniowa w  możliw ie krótkim 
czasie doprowadzi do ogólnego porozumienia 
na zasadach następujących: 1 )  Obniżenie zbro 
jeń narodowych będzie p rzę p r^  „dzone pow­
szechnie i równocześnie, oraz poddane ltędzie 
najścijlejszej kontroli; 2)  lotnictwo cyw ilne ! 
inne siły zbrojne oddane zostaną do dyspozy­
cji L ig i Nardów w  celu utworzenia policji 
międzynarodowej, której zadaniem byłoby za­
pobiegać napaściom i tłumić wszelkie ataki 
zbrojne; 3) Sfafuł D g i Narodów  wyposażonej 
w  siłę zbrojną oparty bodzie na zasadzie usza­
nowania traklatów pokojowych ? prawa mię­
dzynarodowego.

SzczęścFe dwóch górnllrów
Buenos Aires. 18. 5. P A T . Prasa miejscowa 

rodaje. że dwaj górnicy w łoscy Pedro Massi 
i Armando White odkryli bogatą ty lę  złota w  
okolicach miejscowości Nappo w  Ekwadorze 
w e  wschodniej części kraju- W ym ień en! górni 
c y  mają przystąpić do eksploatacji tych tere­
nów  natychmiast po sprowadzeniu potrzeb­
nych mas2yn 1 otrzymaniu koncesji na eksploa­
tację.

List z Rzfeszowa
Ze Związku Żyd. Inwalidów. — Z Ochronki Żydo­
wskiej. — Z  Gimnazjum żydowskiego. — Z org, 

—  „Maehzike- Hadaas".

Przy buiiKko licznym udział? członków odbyło 
się omegdlaj V III Wałne Zebraniu Związku Żyd. 
Inwalidów, Wetów i SSarót Wojennych. Dłuższe 
sprawozdanie obejmiuljiące sprawy organizacyjno, 
k w osi jo nowel iznojł ustawy inwalidzki oj dokona­
nej na skutek mcmorjalu Zacz,'odu Głównego Żyd 
Związku Inwalidów i plany na przyszłość — wy­
głosił długoletni przewodniczący dyr. Jakób Tan- 
iicrbaiim Podczas dysku;ji podniyisicmo m. in. za­
sługi dyr Tanrrejrbauiua i Zarządu Głównego o- 
raz jogo przewodniczącego p Jakoba Bacłmera. 
Wśród uchwalonych reeolucyj wyrażono życzenie 
wpisania dyr Tannenl>au,ma d-> Złotej Księgi 
Związku, jakoleż przystąpiono do „Zjednoczenia 
Związków -Żydowskich Inwalidów Rzpltej Pol­
skiej"

Dokonane wybory dały następujący wynik: pp. 
dyr Tajinenbaiim (przewodniczący). J Majer i ł 
Decker (wice przewodu i czący), B. Melb (sc-kr1. 
larz). i S Eiliorn (skarbnik). a w  skład-komisji 
rewizyjnej weszli pp. M. Scliaffer, Gh Bruckner i 
I. Linde-man.

W  ub. tygodniu odbyło sic Walne Zebranie O- 
ehrankj Żyd. istniejącej od 1&18 r. i rozwijającej 
działalność pożyteczną dila ubogiej dziatwy. Ze 
złożonego sprawozdania okazuje się. że ustępują­
cy wydział wraz z komisją gospodarczą, finanso­
wą, odzieżową i imprezową pracował ii.ienzyw- 
nie. W  roku sprawozdawczym urządzono kolonję 
wakacyjną dla 57 dzieci, kióre ją odbyły pod ople 
ką lekarską, a dochody przyniosły z różnych źró­
deł f).500 zł. które prawte w całości wyczerpano. 
W  skład wydziału weszli pp Fisch (prpew.), 
Gran,równa (sekretarz). Wagnorówna (skarbnik) 
Drewa Fedrnansowa, Glj.mowa, Ilirtowa. Kalino­
wa i Natansohnowa.

Z kuralorjum Okręgu Szkolnego olr/.ymalo w 
ostatnich1 dWincłi tutejsze żydowskie gimnazjum 
decyzję, mocą której udzielono Ż T. S L. koncesji 
nu założenie gimnazjum ptlnorozwojowegu. Tego 
Todzaju koncesja polega r.a tern, że gimnazjum, w  
którcm czynną jest narazie jedna klasa, będzie 
miato prawo corocznie powoływać do życia klasę 
wyższą bez nowego zezwolenia. Pierwotna zaś 
koncesja opiewała tylko na jedną klasę z tom. te 
na każdą klasę należało sie tr.rać o osobną koa- 
oesję. Decyzja kuralorjum świadczy niewątpli­
wie o zaufaniu, jakiem cieszy «ię lulejsze szkolnie 
łwo żydowskie u władz szkol-voh

Ora. ..Mizrachi" założył"’ o .vo wynajętych
lokalacli bóżnicę, pięknie -witającą Główne
zasługi w tych czynności;),! organizacyjnych rr.a

t* Glos N ai c d n " i —  plaża
Unegdaj zamieścił „Głos Narodu" list jakie­

goś pana J. Goiąba, który oburza się na to, że  
krakowska plaża Tow . Uniwersytetu Robotni­
czego (T(JR ) znajduje się w  bliskości klasztorv 
S.S- Norbertanek i domaga się od w ładz zam­
knięcia plaży. Nie przeczuwał zdaje się ,.Głos 
Narodu", jak bardzo „wpadł", zamieszczając 
alarmy owego pana Gołąba. Bo oto z wczoraj­
szego „Naprzodu" dowiadujemy się, ni umiej, 
ni więcej, jak tylko, że u samego podnóża 
wspomnianego klasztoru Norbertanek buduje 
nową plażę ....ksiądz Kużnowicz. znany twórca 
bursy rękodzielniczej. Wedik relacji „Naprzo­
du".. „budowa jest w  całej j>eln:, bag.er w ydo­
bywa z  W is ły  piasek ; zasypuje głębie rzeki, a 
pod murami Masztom, dosłownie pod samemi 
jego marami wznoszą się już słupy betonowe, 
przeznaczone pod budowę pawilonu i bufetu pla 
'/.y. Tylną śoianę pawilonu (szatnia) i bufetu 
będą' tworzyć starożytne mory klasztoru, A by  
uprzystępnić wejście na „plażę ks. Kuznowicza" 
wybudowano już most ‘przez Rudawe, prowa­
dzący jx)d' klasztor, —  Plaża ks. Kuznowicza 
ina być ukończona z  początkiem czerwca"-

Pozatem ma jeszcze powstać w  Krakowie —  
jak twierdzi w  tymsamym artykule ..Naprzód" —* 
trzecia plaża, pod samym W awelem , którą ma 
budować Związek Strzelecki- Pew n ie i na to 
będzie seę oburzał p. Gołąb, ale tym razem re­
dakcja „Głosiu Narodu" będzie może ostrożniej 
sza, zanim zamieści jego „p lażow e" skargi

N o w e  r o z p o r z ą d z e n i a
(Telefonem od naszego Korespondenta)

W arszawa. 18. 5. (Sm) W  „Dzienniku U- 
staw" opublikowane zostało dzfś rozporządze­
nie rady ministrów w  sprawie powiatów miej­
skich. Na mocy tego rozporządzenia miasta, 
m. n. Lw ów . Kraków. Sosnowiec i in. będą 
milały odrębne pow iaty miejskie dla celów  ad- 
mmisflracji państwowej. Rozporządzenie t© 
wchodlzi w  życie z  dniem ogłoszenia- Równo­
cześnie traci moc obowiązującą rozporządzenie 
rady ministrów z  dnia 19 marca 1928.

W  „Dzienniku U staw" ukaizało się rozporzą­
dzenie min- skarbu w  porozumieniu z  min. prze 
mysłu i handlu w  sprawie prowadzenia, bada­
nia i oceny ksiąg handlowych dla celów  pań 
stwowego podatku przemysłowego. W  myś! te 
go rozporządzenia za prawidłowe uznaje się 
księgi handlowe, odpowiadające przepisom obo 
wiązujących kodeksów handlowych- Rozporzą­
dzenie przewiduje możność wprowadzenia tzw. 
uproszczonych ksiąg handlowych.

W  .Dzienniku Ustaw" opublikowane zostało 
rozporządzenie rady ministrów, na mocy które 
go powołany zostaję urząd naczelnego nadzwy 
czajnego komisarza do spraw walki z epidemia 
mi na czas od 1 stycznia do 31 grudnia br.

W arszawa. 18. 5. (Sin) Opracowany w  łonie 
komisji uzdrowienia gospodarki komunalnej 
przy prezesie Rady ministrów projekt utworze­
nia wojewódzkiego funduszu w yrównawczego 
kosztów leczenia i opieki społecznej przesłany 
zosiał do zaopiniowania centralnym związkom 
samorządowym. Projekt utworzenia funduszu 
w yrównawczego, z którego pokrywane by łyby 
częściowo koszta leczenia ubogich chorych roz 
wiązuje kwestję. która stanowi dotychczas do­
tkliwą bolaczkc gospodarki komunalnej.

prezes tuł. org. „Miarach!'' p. Kałman Herz.
Ostatnio założóno u nas organizację ortodoksji 

„Machz.ike- Hadaas‘‘. a te 7 hniojaiywy prezesa za­
rządu kahaiu p. Sdlbera dtóałająoego podobno nu 
życzenie „z góry". Jak wiadomo toczyła się (a 
możie się jeszcze toczy) wałka między rabinem a 
kahałem. w której narazie ,,sa górą1, kahalnicy, 
bo pozostawiono ich u steru Nałożono na nieb je­
dnak obowiązek utworzenia jakiejś partji, a zało­
żono ią po dwukrotnych zebraniach, na których 
po kilkuminutowym wygłoszeniu „programu pra­
cy" przystąpili zebrani do ief partji przez podpi­
sanie deklaracji, i na tern koniec. Będzie to zate.n 
organizacją dla rezerwy, na wszelki wypadek, dla 
użytku władzy, organizacja r.a papierze...

M L
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POSAD POSZUKUJĄ

Do 5.000 Złotych zloty 
kaucji samodzielny ruty­
nowany urzędnik— kores­
pondent, z praktyką han­
dlową w kraju i zagranicą, 
przy uzyskaniu odpowied­
niego stanowiska, zastęp­
stwa iub współpracy. — 
Zgłoszenia „Przedsiębior­
czy “ do Towarzystwa Re­
klamy Międzynarodowej, 
Kraków, ZybłUdewicza 16

968kr

K o n c y p lin t  z egzami­
nem adwokackim, zdolny, 
mogący samodzielnie pro- 
wadzićkancelarjęprzyjmie 
posadę,obejmiezastępstwo 
kancelarji lab przystąpi 
do spółki. Zgłoszenia pod 
„Obrońca w sprawach kar­
nych" do biura ogłoBzeń 
Stattera, Kraków, Rynek 8

1312kr

B b v L a lt e r  -  bilansista, 
siła rulynowana,dokładnie 
obuajomiony ze sprawa­
mi podatkowemi i ubez- 
pieczeniowemi poszukuje 
zajęcia na godziny na na­
der skromnych warunkach 
Obejmie takie zastępstwa 
w sezoni. urlopów. Łas­
kaw »  zgłuszenia pod „He- 
fersncje pierwszorzędne" 
do Artmm. R. Dziennika.

667g

MEDYK starszy z prak­
tyką poszukuje odpowie 
dniego zajęcia. Zastrzy­
ki. dyżury przy ciężko j 
chorych i t. d. Biuro o- 
głoszed Stattera, — Ry­
nek 8. JJla medyka".

1294kr

RZUTKI, energiczny ku­
piec, lat 26 (wolny), sa­
modzielny buchalter, zre 
siatkowany. prosi gorąco
•  posadę, kasjera, za­
stępstwo. inkaso. Kaucja 
doi. 200. Zgłoszenia do 
Adtn. ,.N. Dziennika" pod 
wS. B ,“ . 643g

Ubezpieczeni od ognia, kradzieży, szyb iid. we własnym interesie
zrewidujcie ubezpieczenia przez _ .  '

Biuro Porati Ubezp^c:£^owych Dra Baustema, Kraków
Tom asza 15. — Telefon Nr. 120-46. — Godziny urzędowe od 17—1».

Zapytania z prowincji załatwia się drogą korespondencyjną w najkrótszym czasie. 961

|  Przatargi publiczne |
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra 

kowie odda w  drodze publicznego przetargu wykoń­
czenie pierwszej części rozszerzenia budynku głów­
nego na stacji Wilkowice—Bystra.

Roboty mają być ukończone do dnia 30 września 
1932 r
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, warmki 
wykonania budowy plany, opis budowy, formularz©, 
ofertowe i t. d. można przesiadać wizgjlędnie naby­
wać po 10 zł., począwszy od 1 maja 1932 r. w W y­
dziale HI. (Drogowym), pokój Nr. 195 Dyrekcji Okrę
gowej Kolei Państwowych w Krakowie.

• • •

Pizetarg na zainstalowanie pralni w  koszarach 11 
p. p. w Tarnowskich Górach. — Oferenci mogą skła­
dać oferty wraz z kosztorysem i warunkami płatno­
ści z planem pralni do dnia 2 czerwca br. godz. 10-ta.

Z warunkami lokainemi referenci mogą się zapo­
znać codziennie cd godz. 10 do 12-tej w dnie powsze 
dnie.

Maszyny w s z e i k i c t i  s y s t e m ó w
1 1 ' «     7 *  I w y  i&KEtoiyjniG niskie

d o p i s a n i a  Itowinsfein
K ra k ó w , Zw ie rzyn ie c ka  8  Telef 162-50

Wyprawki niemowlęce
bieliznę damską, męską, pościelową, oraz wszelkie 
zamówienia w zakres bielizny wchodzące, wykonuje 
bardzo starannie według najświeższych żurnaJi pra­
cownia „Ognisko Pracy" w  Krakowie, uJ. Mikołaj­
ska 9, II. piętro. Zamówienia przyjmuje się codzien­
nie, z wyjątkiem sobót, od godz. 11— 1. Tel. 158-21. 
Fasony oryginalne. —  Krój pierwszorzędny. — Ceny 
przystępne, termin dostawy punktualny. — Przyj­
muje się również zamówienia z prowincji. —  Przy 
większych zamówieniach rabat.

M ie sz k a n ie  l rokojowe 
z kuchnią i komfortem 
(lub 1/2 komfort) na wy­
sokim parterze względnie 
I. p. w starym domu po­
szukuję od zaraz. Zgłosze­
nia do Adm. N. Dziennika 
pod , Odstępne" 1423kr

M łody  urzędnik poszu­
kuje pokoju kawaleisk'ego 
niekrępującego, b l i s k o  
dworca. Zgłoszenia ,Kabel1 
do Adm. S. Dz. i3C9kr

E le g a n c k i pokój ume­
blowany dla 1- 2 panów 
lub pokój z kuchnią dla 
bezdzietnego małżeństwa 
natychmiast do wynajęcia 
Wiadomość, ui. Dietla 40, 
drzwi 1. 626g

TROCHĘ HUMORU

■ Czy  źle widzisz, chłopcze?
Widzę bardzo dobrze.

■ A  w takim razie poco nosisz okulary? 
Żeby nic widzieć źle.

Która polonistkę u-
dzieli lekcji po«akiego —  
(stylistyki t gżamalykl) 
dla udoskonalenia języka 
za umlarkowanem wyna­
grodzeniem. Zgłoszenia: 
„Perfekc|a" do Admln. N. 
Dziennika.____________666o
3(100 doi. na drugą hi­
potekę realności czynszo­
we! w Krskowie wartości 
1:0.000 doi. poszukuje kan­
celaria Dra Feuera w Kra­
kowie ul. Starowiślna 85.
A d le r  Jakób unieważnia 
zgubioną legitymację wy­
daną przeć Gimnazjum 
hebrajskie.___________ 664g
Ra syna mego Emila 
Kleinmana żadnych dłu­
gów nie płacę, dronisława 
Kleinman, Kraków, Racła 
wieka 16. 1310

Nr. 13G

ZDROJOWISKA

Z a w o ja  Willa Ko/.inowa 
obok poczty, poleca pokoje 
słoneczne. Werandy, pola­
na, las, blisko rzeka, cało­
dzienne utrzymanie. Ceny 
niskie, knchnia rytualna. 
Samuel Glueksmann 606g

Z a w o j a ,  willa „Stani­
sława" poleca pokoje sło­
neczne z werandami z ca 
łodzienneir utrzymaniem. 
Kuchnia smaczna wyboro­
wa. Ceny w maju i czer­
wcu 6—6 Zł dziennie.

12*4kr

DYMANY i  oczne, kili­
my: „Dywan", Kraków! 
Podgórze, ul. Kingi 9. t—•. 
Telefon 116-09. I21m

A b a ż u r y  artystyczne, 
Jedwabne pergaminowe, 
cellonowe. — Szkielety, 
Wytwórnia lamp elelctr.
abażurowych „Foi", Kra­
ków, Sławkowska 30 tel. 
120-48 716v

Poszukuje sta 
S P O L N I K A

zdolnego kup-a z dzia 
łu kozmetyczno-gospo- 
darczego, ©etan wprowa 
dzenla działu hurt o *  no­
go do interesu od wielu 
la-t istniejącego, w  najru­
chliwszej dzielnicy mia­
sta Krakowa. Zgloszeńa. 
pisemne do Adm. „Now. 
Dziennika" pod „Hur­
tem". 1275kr

4  poko je  i kńchnla z 
komfortem Lwowska 41, 
1. piętro do wynajęcia od
1 czerwca. — Wiadomość 
Powiśle 9, m.7. TeL 145-96

! No w a  B r u k a r n ia  ) 
i D z ie n n ik o w a  f
I  |elelon w Kr&kow‘e> u^CłŁ Crzeszkow«J L. 7 |
I 1 102-79  przyjmuje ■ |

wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące w szczególności 
druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i I

fl dzieła wykonując takowe starannie, szybko i po cenach umiarkowanych |

1 RENUMERATA: w Krakowi &. prow. mlevęcŁii ZŁ 610. kwartał. ZL I8‘0ł
% Krakowie s odnoś* ac. do d o n  *  „ 6*20 „  .  18‘60
Na prowincji »  przesyfk* pocztowa m „ 6‘6C „ „ 19‘gi
ZagTanłcs przesyłka pocztowa „ „ 10‘00 „  „ 30‘0(

.MOWY DZIENNIK*" wychodź: ccdzótnn!* także w pcrrtdr afki ' dn: prśw

OGŁUSZENIA: Podnawą obtcid l jest 1 młkmetr w  jednym lamie. — Stron* 
ttekócće i aartef im  tna 8 lamy po 74 mlim. — Strona n. tekstem 6 U 
mów po 87 mŁrti —  NałnmJeJwe ogłoszeni* drobne Uczymy u  10 słów 

CENY w zło ryci: L to n a  1*25. —  Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. — Za teksterr 
0*25. —  Drobne od sława 070. Dla poszukujących pracy 0*10. — Oram 

de 12*50. — Za tastrreżenre miejsca dolicza się 25%
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